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Nasza nieudolność i partyjnictwo
poniosły klęskę przy wyborach na G. Śląsku.

Kraków, 16 listopada. 
(xy) W ynik i wyborów do Rad gm innych na 

G órnym  Śląaktu n ie przyniosły  nam  niespo­
dzianki. W ypadły  fatalnie: wszystkie stronn i­
c tw a polskie zdobyły razem  podobno zaledwie 
40 procent głosów, co przyniesie nam  ty lko  o- 
koło 38 procent mandatów, bo skuktiem  podzia­
łu  n a  listy, część głosów zostanie stracona. 
N iem cy i  n a  polskim  Ś ląsku  i w  Reichu hucz­
nym i okrzykam i tryum fu  pow itali swój sukces 
i  oczyw iście n ie  om ieszkają w yzyskać go po 
swojem u na terenie międzynarodowym, pow o­
łu jąc  się na rezu lta ty  wyborów, jako 'na dowód 
niemieckości Górnego Śląska, który ta k  n iesłu ­
sznie oderw any został od Rzeszy niem ieckiej 1 

N iem niej te n  fa ta lny  w ynik  nie był dla nas, 
pow tarzam y, niespodzianką.

Lękaliśmy się go, przewidywaliśmy go, ob­
serw ując co działo się na Śląsku od kilku lat.

P atrza liśm y  ze zgrozą n a  niendolność w mon­
towaniu państwa, patrzaliśm y  n a  nieokiełzane 
partyjnictwo i  warcholstwo, n a  politykierstwo, 
które zastąp ić  chpiało pracę gospodarczą, _ n a  
słabość, opieszałość i  lękliwość ap a ra tu  adm ini- 
n istracy jnego , n a  in.dyferen.tyzm, na  gruby ma­
terializm społeczeństwa.

R ząd  cen tra ln y  nie m iał wobec Ś ląska pro­
gramu, n ie doceniał .może naw et, znaczenia tej 
dzielnicy. Nie um iał też  zdobyć należytej po­
w ag i i  n ie  m ia ł silnej ręki tam , gdzie trzeba 
było  jej użyć, aby  wpoić w ludność prześw iad

ozenie, że Polska to  w ielka rzecz. R ząd nie 
u m ia ł ludu górnośląskiego należycie pozyskać 
dla Polski, natom iast patrzał obojętnie czy bez­
radn ie , jak  Niemcy rozwijali celową systema­
tyczną agitację, jak działali zarówno przekup­
stwem, praktykowanem na ogromną skalę, jak 
terorem, skutecznym  wobec ludności robotni­
czej. Niem iecki fabrykant, urzędnik  i nauczyciel 
szli zgodnie razem  i pracowali dla niem ieckości 
i d la  Reichu, pracowali intensywnie i system a­
tycznie.

W ynik tej roboty był do przewidzenia, zw ła­
szcza gdy się zważyło ilość bezrobotnych na 
G. Siąsku: 50,000 rozgoryczonych lupki, do k tó ­
ry ch  łaitwo trafili agitatorzy  niem ieccy.

Niemcy krzyczą te raz  radośnie, że Ś ląsk U- 
dowodnił swój charak ter niem iecki.

To? fałsz. Fałsz w ierutny!
W iększe m iasta n a  Ś ląsku  były  1, są  dziś je­

szcze oazam i niem czyzny, ludność zaś w iejska 
jest polska w ogromnej większości Nawet obec­
ne w ybory, przeprowadzone w najniepomyśl- 
n ie jszych okolicznościach, dowiodły polskości 
Śląska. „ ,  .

.•Musimy celow ą polityką talkże w  m iastach 
zapew nić polskość' i zwycięstwo. Nie m ożem y 
n ada l kłócić się partyjnie, ją trzyć i judzić, lecz 
m usim y niem ieckiej zasobnej w  środki m ate­
ria lne  agitacji przeciw staw ić -zgodną w y trw ałą  
pracę dla dobra państwa i debra ludności

Ostateczny wynik wyborów.
^ ^  ...,1  ł_____ ,1 l  i  i  14 _____. J ______ f|  YTT m - . - n U  im h n y ir aKatowice, lt> listopada. <H). Ostateczny rezultat 

wyborów gminnych po największych miastach ślą­
skich jest następujący: Wielkie Katowice: Polacy 
22 mandaty. separatyści 4, Niemcy 34. Niemcy ma­
ją bezwzględną większość. Królewska Huta: Polacy 
17, Niemcy 37. Mysłowice: Polacy 16, Niemcy 14. 
Lubliniec: Polacy U  ■ mandatów, Niemcy 7 manda­
tów. Wożniki: Polacy 7, Niemcy ó. Pszczyna: Pola­
cy 10, Niemcy 14. Wodzisław: Polacy 11, Niemcy 7. 
Bieruń Stary: Polacy 18. Mikołów: Polacy U  m an­
datów, Niemcy 13. Rybnik: Polacy 17', Niemcy 13. 
Żory* Polacy 13, Niemów 11. Tarnowskie Góry: 
Polacy 13, Niemcy 17 mandatów. Miasteczko: Poją­
cy 12  mandatów. „ .

W pięciu największych miastach śląskich (Kato­
wice, Królewska Huta, Tarnowskie Góry, Mikołów, 
Pszczyna) zdobyli bezwzględną większość Niemcy.

Polacy natomiast zdobyli większość w miastach 
i miasteczkach: Lubliniec, Woźniki, Wodzisław. My­
słowice, Bieruń Stary, Rybnik Stary, Żory, Miaste­
czko. Najgorzej wypadły wybory po miastach i osa­
dach fabrycznych w zagłębiu pisemystowwm. W 
całym szeregu mniejszych osad i ©min fabrycznych 
Niemcy zdobyli bezwzględną większość.

Najlepiej wypadły wybory po wsiach, szczególnie 
w powiatach pszczyńskim, tam o w skog orskim i ryb­
nickim, lecz i  tom daje sdę zauważyć wielki waroist 
głosów niemieckich.

RyK tryumfu w prasie niemiecSiej.
Prasa niemiecka tak na polskim, jolk na niemie­

ckimi Śląsku tryumfuje. Pisze ona,_ że wczorajsze 
wytbony ©rumtownde zmieniły etan posiadania ni omie- 
ckio-polski na polskim Śląsku. Zwycięstwo niemie­
ckie jest bajeczne <!). Przeszło ono najśmielsze ocze­

kiw ania „YoBrshundiu". W maj większych m iastach, 
oraz w całym szeregu miejscowości fabrycznych w 
-zagłębiu, przemyrstowem, zdobyli Niemcy większość, 
gdzieirndzi^j pozostali pow ażną imnioisziością. Na,- 
MUAszem -zudiandem pm.sv niemieckie1 będzie zdoby­
cie większości niemieckiej tam , gdiao jej dotąd 
niem a.

P ra sa  p o lsk a  o  przyczynach  
n iep o w o d zen ia .

Prasa polsko, omawiając rezultat iWczonajszyóh 
Wyborów, stwierdza, że chwila wybrana na wybory 
nie była stosowna, ho warunki gospodarcze abso­
lutnie im nie sprzyjały. Ciężkie przesilenie gospo­
darcze a natury rzeczy wpłynęło na niekorzystne 
wyniki tak. iż wybory nie odzwierciedlają prawdzi­
wego oblicza narodowościowego Śląska. Jest nieza­
przeczonym taktem, iże wytbatwi wykazały wzrost 
głosów niemieckich, nietylko w twierdzach hakaty 
pruskiej, jak Królewska Huta, Katowice iitd, lecz

nawet w gminach rolniczych. Masy robotnicze wl 
całym szeregu miejsciowości prawie solidarnie glo­
sowały na listy niemieckie. Co jest tego przyczyną?

Niie ullega wątpliwości, że upadek polskich organi- 
zacyj zawodowych reM auoiyck przyczynił snę do 
naszej klęski. Niemcy od dawna zasilali swoje ro­
botnicze organizacje zawodowe, iktore przyjmowały! 
.masowo tak beżwobotaydh, jaik d pracujących polskich 
rebotniiików i tem pozyskały ich dfla niemieckości. 
Poza tem stanowisko rządu centralnEgo wobec Gór­
nego Śląska nie jest bez winy. Dotychczasowa jPold- 
tyka rządu nie potrafiła pozyskać mas ludu górno­
śląskiego dila polskości. Obecny rząd również nne zdo­
łał te®o uczynić.
Partyjnictwo polskie, bezprogramowość 

rządu i skutki bezrobocia.
Lud śląski widział błędy i waśnie w obozie pol­

skim. Wybory odbywały sdę pod hasłem partyjno- 
poUtycznym. Niemcy prowadzili je pod hasłem naro- 
dowo-gospodarczym. PótirafilM oni pozyskać olbrzy­
mi procent Górnoślązaków, którzy głosowali na ich 
fety. Robota niemiecka przygotowana od dawna, 
była systematyczna, celowa, cicha, aonganizpwainia. 
Robota przedwyborcza w obozie polskim była impro­
wizowana, rozbita. Wojna domowa w tym obozie 
była straszliwa.

Urżądzaniisuaytarów na terenie, gdzie jest 50 ty­
sięcy bezrobotnych, .jest rzeazą bardzo ryzykowną. 
Niemieckie związki zawodowe od dawna otoczyły 
bezrobotnych opieką finansową, i polityczną. Niem­
cy rozporządzali od dawna olbrzymiemi środkami 
na cele wyborcze. Tymczasem stoanmdctwa polskie 
sizły dio agitacji wyborczej bez pieniędzy i nie przy­
gotowane. Tolerowano na Śląsku cynicznych agitato­
rów, kłóray świadomie ośmieszali i obrzydzali masom 
polskość. Zaciekłość partyjna' ambitnych przywód­
ców, wysuwanie słabych kandydatur również nie 
tpmzyozymiilo się dto popularności list potekkh. . Cały 
przemysł niemiecki oddał się na usługi cichej, świet­
ni* zorganizowanej agitacji niemieckiej, a ponad 
wzszystfciem domtaiowało bezrobocie, przesilenie go­
spodarcze. Bezuóbotoi łudząc się, że głosując na listy 
niiietnttiectoie znajdą chleb, masowo poparli Niemców. 
Komuniści głosowali bądź na burżnazyjne listy nie­
mieckie, bądź na niemieckie listy socjalistyczne.

Pozaitem rząd odri'trafny wobec Górnego Śląska nie 
ma żadnego programu. W całej limji politycznej' nie 
doceniał on znaczenia Górnego śląska, nie otoczył 
należytą opieką ani robotnika, ani rolnika, ani kupca, 
ani przemysłowca. Niemcy zbierali te wszystkie błędy 
obozu polskiego i ukuli z nich znatoraniity kapitał 
wyborczy. Obóz polaki ani karnością, ani dyscy­
pliną się nie odznaczał. Wojna domowa była ska- 
sztiwsie gorsząca.

Co robić?
Prasa niemiecka bije w dzwon trynmfn i przyrze­

ka, że następne wybory zlikwidują jeszcze w więk­
szym stopniu wpływy pod&laie na Sląskd. Obóz polski 
powinietn z  wczorajszych wyborów wynieść należytą 
naukę. Powinien zlikwidować spory partyjne, zlikwi­
dować strachówanych politykierów i oprzeć pracę 
nad pozyskaniem mas Indu górnośląskiego na no­
wych podstawach, aby niie stały sdę one w jeszcze 
większym stopniu pastwą naporu germańskiego.

Całość i niepodległość Polski
kamieniem węgielnym pokoju europejskiego.

G ło s am eryk ań sk i o  P o ls c e .
Kraków, 16 listopada.

W jednym  z  aglaitaich muimerów „Saturday 
Eweaing Post“, najwdęfeziego tygodnika am e­
ryk ań sk i ego w ychodzącego w nakładzie 3 mi- 
ljonów egzem plarzy —  ukazał się obszerny a r ­

tykuł, pośw ięcony głównie osobie Marszalka P ił­
sudskiego. A utorem  arty k u łu  jest w ybitńy daien- 
'nikairz am erykańsk i, p. J. F. Marcosson, który 
niedaw no baw ił w  W arszawie.

W sy tuacji m iędzynarodowej Polski órjentujo
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Precz z doświadczeniem!
M e n  z poważnych Gzyłefeików 

pisze nam:
„U. Kurje,r Godz." w fejtetonde „Z tajeiminiic długie-

0 życia" pisał:
„Pawiem Włodh w 107 r. życia preewiadiniiazyił sto- 

iairzyazen,iu osób, liczących. 80 do 90 lat, petwma 
ki tanka rzymska obejmowała rode w 112  r. życia, 
©wian Szwed ożenił się w 85 r- życia a  w 103 zc- 
lał ojcem. Dolej: Ainitirppologja Kanita .pojawiła się w
1  t .  życia autora, Goethe napisał drugą część „Fau- 
!a“ u sphyłlku swego życia, Chaleaiuibniand swe pa- 
ldętniilkii, Johunson swe dizielo o poetach angielskich, 
tanie swą „Historję świata" wydiał w późnym wae- 
u. Gailileusz w 73 r. żyda dokonywali wielu odkryć 
naukowych, Buffon, s łynny  prayrodnalk w 70 r. ,nia- 
ktsał swą „Historię .nialtumailną Loima.rck zaś swą 
.Zootogję", a Hu.miboto swe dzieło „Kosmos". Han- 
lel swoje oratorjuim „Trynamf 'czasu a .prawdy skom- 
x>nowiał po 70 r. życia, Atonii „Otella" i „Falstaffa' 
>f 30 r. a ‘Mey»rbeer ,Afiyikuinikę“ w 70 r. życia. Ty- 
gan, sławny moluiz, dał iwuaitiu słyone dżieła w ipóź- 
iej starości do 99 lat, amdbitelkit Braimamite w 97 r., 
i Miahiał Anioł do 89 r. życia1: . - I

Drzytkloidy te nie wyczempują jednalk 'bynajmniej 
ęm atu : i

Literat fcuncuiSka Fouiteneite był .sefcretoirzem alka- 
[eimji nauk do późnej stanoóci i _uroarł, miając 100 
ot Wolter pracował do 84 r. życaa.. Słynini poili- 
incy ini.k Palimanstian, Beaoansfiold, Gladisbone, Thiens, 
avi©ny, Baismark, flaimpbeai-Biainin,eiraniaan i obecna: 
'och Clemenceau, Poincare i wiięlu, iwdieilu inai.yioh,, 
inaiooiwało i pooutią dla dobra sweg inorodiu i świa­

ta  i nikt ich nie wyrzucił poza nawias żyda społe­
cznego, owszem, abaczia się ich czcią i szaouinkderm 

A w Pblisioe stary Żółkiewski. Czarniecki, Zamojski
i wielu, Wiellu iinnyoh dokonywali wiiele czynów bo- 
hatorslkdich i imądirych, gdy rnł'odiai, amibtóli rokosza- 
n.ie w rodizaju Radiziejowisikdego, Lubcumiiirślkiiego albo 
Siecińskiego pozostawili po sobiie smuitiną pamięć!

Kraszewski, Ujejski, Sienkiewicz, prof. Morawski, 
Matejku, liczni politycy, ekonomiści i ludzie nauki, 
praicowali i pracują do późnej starości dla dobra na­
rodu.

Dotychczas nairód umiał uszanować ich ipracę i zia- 
ełuigę, a dopiero w o s ta tn ic h  tatach przechadiza się 
tpo potece hasto: precz ze starszymi pracownikami, 
precz z doświadczeniem i zasługą, niech żyje młody 
dyietantyzm!

Z ikaiżdpj dizdectomny pracy, a awłaazozia z admii,nii- 
sfcraictii ipaftgbwa, a żyoia gogpoilarożieigio wyrzuca się 
ludzi doświkudczoin.ych i zaiwocliowyich, bogatych w aa- 
■islugi i ipracę, a w ich imiejaoe wypływają mtodzu 
ipkspieiryimehitiafcoirzy.

Mtodzi stają u żłobu i jiedizą aż do przesytu i a.ż 
,d!o zatkania tchu. Baństiwo .zaś orf Jfait 8 potł rząda­
mi pajdokracji trzęsie się W posadach poid wipływem 
stugBitumikowiej febry, ,majaczy aż dio nieipaimdęiei, bu­
ja w ipowdetirzu, jiaik ipaipieirowy -bailomiilk, podtrzymy­
wany w locie niikią lampką spiryitufiową. A iptómień 
togo spirytusu pali się chiorobtiiwie, chwiejąc się .pod 
wpływem wiiohirów daiteiicih pól wigchoidndch.

Młody adiept tego nowoozesftego kienunteu żyje w 
wymarzonych powijakach i co będzie, gdy takiego 
piashma pajdokracji zaatadeuje nowa fała młodziut- 
Ł,iej, piorfiraistająicej .paijdioik.racjii i powie:

— Wynoś się. paniej boś stary! ,
A gdy zanadto wierzgać będzie nogami, pokażą 

mu wyciąg metrykalny, wyjmą z wygodnego fotelu 
i wyrzucą „na szmelc".

Czem kto wojuje, od lego ginie 1 Polskie stare i

prawdziwe przysłowie. A może sie t/rafić, że mło­
dych eksperymentatorów spotka zły los wcześniej, 
jak się tego na-wet spodizjewa pajdokracja. Moiże na- 
wett nie będzie emeryturki, gdy eksperyimenta znisz­
czą do reezfy dobrobyt państwa i nowi władcy za­
czną inaczej eksperymentować.

Przysłowie mówi także, że „lepiej z mądrym zgu­
bić, aniżeli z głupim analeść". A przecież od dawna, 
jeszcze za słowiańskich, patrjarchalnych czasów i 
później w średnich i nowych czasach mądrość wyo­
brażano sobie zawsze z długą, oiwą brodą. Tak też 
wyobrażał sobie mądrość Boga Wyspiański. Widzi­
my też wszędzie u steru zachodnich państw ludlzi 
starszych, siwych i mądrych. Młodzi tymczasem 
uczą sdę. U nas jednak inaczej. Niezadługo dojdzie 
do tego, że synowie ojców wyprowadzać będą w Ta­
try d zrzucać ich w przepaść, jak to czyniła Grąpja 
ze złoczyńcami na skale Tazpejskiej.

Mówią, że Sejm zawiódł. Ależ naród polski na 
podstawie piecioprzymiotniikowej ordynacji wybor­
czej, licząc od obywateli dwudziestoletnich, wybrał 
do suwerennego sejmu posłów w większości młodych 
latami i umysłem i to w bardzo znacznej większości, 
pełnych temperamentu, chlubiących aie czarną, nie 
siwiejącą czupryną, chodzących bardizo elastycznie 
po brukach polityki i okazało się, że tacy suwereni... 
zawiedli. Z nimi naród wiele zgubił, nawet bardzo 
wiele, ale tylko w myśl drugiej części przysłowia.

Starszy człowiek zawsze mniej dyskutuje, mniej 
pluje blagą i tupetem, mniej wierzy w eksperymen­
ty, ale za to systematyczniej pracuje, opiera się na 
doświadczeniu i pracy, gdyż jego umysł i duszę ży­
cie musi utemperowaó, a doświadczenie „mater vi- 
tae“ dodatnio ukształtować.

A tymczasem w Polsce jaje mądrzejsze od kury!
I takiej mądrości aa wiele w naszem życiu publi- 
cznem. Trzebaby nawrócić póki caas...

Nieshuńec.
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się p. M arcassan doskonale, w y raża  też słu szny  
pogląd, iż całość i niepodległość Eolski jest ka­
mieniem węgielnym pokoju europejskieego.

Gdy J. Piłsudski s ta n ą ł n a  ceaUe odrodzonej 
PoJsM, M usiał budow ać jej padfetiwiowość do­
słownie od prezydenta do listonosza. N astępnie 
przechodzi auitar do wypadlków magonrycłi i w y­
raża  zdatnie, że utw orzony po nich. mocny rząd 
J. Piłsudskiego zdobył sobie zaufanie kół ame­
rykańskich.

CbairakteiryEUijąc oaohę M arszałka, >p. Mancoa- 
son stw ierdza, iż  J. Piłsudski jeiat żołnierzem  
i nie lubi wywiadów. Dotrzeć do niego i zdobyć 
w yw iad —  to spraw a o wiele bardziej skwmpli- 
fcowaima, niż dotrzeć do Mnssoliniego i zdobyć 
dwa wyw iady. Porów nując Marsaałfoa <z Moisso- 
Imiim, p. Marcosson uw aża obu iii członków 
ekskluzywnego klubu dyktatorów. Jest to k lub 
niewielki, a członkowie jego mocno biją.

Gdy król ibelgijsitó bawił świeżo w Sztokholmie 
z okazji uroczystości weselnych, spotkała go tam 
następująca przygoda. Pewnego ranka wstał on 
wcześniej, chcąc spokojnie obejrzeć miasto. Ażeby 
go nikt nie mógł poznać, wdział na siebie ubranie 
cywilne i o godzinie 8 opuścił zamek, 7, godzinę 
bawił na mieście, puczem wrócił do -zamlkiu.

Tymczasem straż u bramy żarnikowej została zlu­
zowana. Ci wartownicy, którzy okoLo godziny 9 ra­
no znajdowali się na posterunku, nie wiedzie]i, że 
len pam w cyiwiłnem ubraniu o godzinę wcześniej 
z zamku wyszedł. Dlatego też zabronili Mn wstępu.

— Tu nrfct obcy nie ma prawa wejścia. oświad­
czyli grzecznie, ale stanowczo.

— Jestem królem belgijskim — rzekł po francu­
sku król. Ale dwaj wartownicy aktami® się tyiLko 
przed królem, nie rozumiejąc po francusku ani sło­
wa.

I am tbe king of Belgium " powtórzył to sa­
mo król po angielsku.

Żotoiemze i po angielsiku nie mziamieU, więc za­
częła ogarniać ich irytacja, Oświadczyli energicznie 
raz jesraoze: _

Do zamku obcym wstęp jest wjzSwnśoiny. Ptc- 
8Z? odejśćj

;Wikońcu_ p. Mancosson. w yraża zdum ienie, iż 
pensja MarazaJka .wynosi zaledwie 2500 dola­
rów  rocznie.

Przefcbodząc do stosunków polsko-Arnierylbań- 
skwch, au to r z  przyjem nością w yraża opinię, iż 
Polska jest jedynym  krajem  w Europie, k tóry  
po wojnie żywii d la  Ameryki wdzięczność.

W innych  krajach zauw ażył p. Marcosson 
ty l tó  zazdrość z powodu bogactw, jakie Amery­
ka zigiroimaidizdfe. w czasie wojny.

Am erykańskie koła finansowe interesują się 
też coraz bardziej Polską, a. zaufanie ich do o- 
becnych rządów m ocnych i uczciwych stale 
w zrasta. Dojście do sku tku  um owy z koncernem  
Harrimama jest zasługą rządu Piłsudskiego.

P. Marcosson nie wątpi, że stosunki finanso­
we i  gospodarcze polsko-amerykańskie ożyw ią 
się w  najbliższej przyszłościi.

Daremnie zrozpaczony król Albert pnzyporoinał 
sobie różne 'wyrazy szwedzkie. Chciał powiedzieć 
po szwedzku: „Jag ar konungen av bellg", ale był 
w stenie tiylk-o powiedzieć:

— Kung Bełk, feuog belk.
Sława to powtórzył król aztarokroto id- żołnierze 

i tym razem nie zorientowali się, z kim mają do 
czynienia, więc jeden żołnierz nzekl do drugiego:

— Słuchaj, to musi być warjat. Ja pójdę do izby 
•wartowniczej d zatelefonuję do policji albo do szpi­
tala warjatów, ażeby się zajęli tym jegomościem. 
Tymczasem tnie spuszczaj1 go z oka.

Tb rzekłszy, żołnierz odszedł, a dowodzący wartą 
oficer, dowiedziawszy się o powyżazem zajściu, 
chciał sam zobaczyć rzekomego warjata, a ujrzaw­
szy go, zawołał:

— Na Boga! Tym razem wy jesteście wariatami. 
Ten pan jest królem Belgii. Baczność, prezentuj 
broń!

I król' bajgtjski dostał się nareszcie do zamku. 
O przygodzie tej opowiedział gościom bról Gustaw 
pnzy ^obiedzie, wydanym w żarniku na cześć gości.

F i lm y  w s p ó łc z e s E

Dobroczynność.
Idąc ostatniej niedzieli brzegiem Wisły, zailnzy- 

malem się pnzed następującym obrazem: Siedział 
mad wiodą człowiek okało czterdziestoletni, pół nagi, 
ho tyflfco y  spodniach. W ręlku trzymał łachman 
dktrotpnie brudny i tpasizappamy, który po Miiższem 
przyipai^zeniu się mu, olcaizał stię taaziuią. Koszulę 
tę oto ów człek naprawiał.

Musiałbym być chyba człowiekiem' o granitawem 
sarcu, aby się tym widokiem uie wzruszyć. -W tym 
dniu, gdy wszyscy wrzucają się w galę, wkładają 
ślicznie kroichmalane gorsy, ten nędzarz musi po­
przestać m  takiej toalecie! Pierwszą moją myślą 
hyłp podejść do biiedalka i powiedzieć imu:

— Przyjacielu. U mnie w szafie dwanaście ko­
szuli czystych i oaiyich. Pójdź; wytbdemz sobie jeldnąf 
Ale w tej oh'wiili ,e>innego Jorggiu mózgowea* iprzemó- 
iwid- dio mimie sceptyk:

— A oo będzie, jeżeli ten człowiek oświadczy, 
że nie mu z jednej koszuli, tylko ich zażąda naj­
mniej połowę- I potem wskaże dziury w swern ubra­
niu. 1  udowodni, że , mieszka od miesiąca. pod mo­
stem. I że żyje odpadkami z Placu Szczepańskiego? 
Ozy podzielisz się z  nim ubraniem, mieszkaniem 
i pensją?

Był to argument zbyit poważny, abym nie miał 
się dać mim przekonać.Ppwtoiktam się daletj, nie 
zaozeipiając nędzarza. Ale ónłr aały dizień potem by­
łem z siebie zadowolony. Miałem uczucie, że je­
stem lepszym człowiekiem niż inni. Przecież inni 
napewmo nawet w  myśli nie proponowali biedakiowi 
swej własnej koszuli.-

Tommy.

„SAPOMENTHOL MATULI14
od lat SO snony. Jako najskntecznejaze nacieranie 

w cierpieniach reum atycznych 1 t. o.
Do nabycia w aptekach 1 drognerjaoh. 

W ytw órca: EDO. MATULA, fab ryka środków leezn. 
Ska z ucr. odpow. w K rakow ie. 4706

HOTEL JtOfllf
Kraków, Basztowa 25

Nowo-przebudowany
Najbliiżej dworca kolejowego i Teatru Miejskiego ,z 
widokiem na planty. Hotel posiada centralne ogrze­
wanie wodne, ciepłą i zimlną wodę — oraz telefony 
miejscowe i międzymiastowe w każdym pokoju. — 

Gslajtmi wyraz komfortu i higjeny. 18T8k 
Ceny bardzo przystępne, — Telefony 587, 4137, 4312]

I K I N O  „ W A N D A 41 w y ś w i e t l a  d z i ś  P O R A Ź  O S T A T N I

n a j w y b i tn i e j s z y  f i lm  p o l s k i  p .  t . :  „ C Z E R W O N Y  B Ł A Z E N * * .  |

Już jutro w kino „Wanda" “ k f
film, który poruszy cały Kraków lll ■

I II   I IW B I — M M M M I I

Przygoda króla belgijskiego w Sztokholmie
Sztokholm, 15 listopada.

W  dniu l i  b. m. stolica paristwa' Warszawa uczciła ‘Wspaniałym obchodem 77-ą rććznicę ŚnMehct Fryderyka Szopem . Tłem uroczystości było odsło­
nięcie pomniku Szopena, dłuta Wacława S z yma nmoskiego, ustawionego na Ue ślicznej, spec jednie urządzonej sadzawJai <w parku ŁatzienJsawsbm. 
Zdjęcie nasze przedstawia część placu pommAkowego z  samym pomnikiem, wokół którego stoją delegacje chłopów łowickich i  krakowskich, w  głę­
bi zaś półkolem szwadron honorowy 1-go pułku  szwoleżerów. Na pierwszym plamę nM oczm  megafony, radjowe, wzmacniające głosy mówców.

Odsłonięcie pomnika Fryderyka Szopena.



Kino „Nowości** Kino „Bagatela**
Już we środę dawno oczekiw ana prem jera
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Z Ł O D Z I E J  z  B A G D A D U
gigantyczne arcydzieło filmowe z DOUGLASEM FAIRBANKSEM

Kino „Bagatela** 1852 k Kino „Nowości**

Trzech Rudolfów Ualentlno.
Z agadka so b o w tó r a .

Kraków, 16 listopada.
(—) Jnż po śmisrci słynnego artysty filmowego 

Rudolfa Vałentino pojawiło sią trzech mężczyzn, 
objawiających uderzające podobieństwo ze zmaiłym
artystą. Jeden z tych osobników liczy lat 22 i jest 
inkasentom w Nowym Jorku. Drugi 27-letai Hiszpan 
jest kelnerem w pewnej kawiarni w Barcelonie. Trze­
ci rodak zmarłego artysty jest pomocnikiem handlo­
wym w Tryeście.

Specjalne podobieństwo rysów twarzy tego młode­
go Włocha jesł wprost uderzające. Fotografię jego za­
mieszczono w kilku włoskich pismach są tak podo­
bne do fotografii .VaJenitma, że z trudnością możina 
je rozróżnić. W tym fakcie, że po śmierci Valen'tima, 
który uchodził za najpiękniejszego aktora filmowego 
świata pojawiło się aż trzech jego sobowtórów, nie­

ma nic dziwnego, albowiem amerykańskie i europej­
skie wytwórnie tilmowe poszukują następcy Valcnti- 
na i najchętniej chciałyby go zastąpić przez sobo­
wtóra.

Filmy, w których grał, za,poznały miliony . ludzi 
z  rysami jego twarzy, a fotogfafja jego reproduko­
waną jest w tysiącach egzemplarzy. Zaistniało wte­
dy odrazu pra.W'dopodobieństwo, że wśród miljonów 
młodych mężczyzn, którym znane są rysy twarzy 
Yalenłima znajdzie się jakiś sobowtór.

Osobliwość tego faktu istnienia sobowtóra zaczy­
na się dopiero w momencie stwierdzenia, że ów mło­
dy Włoch Giordano Yenturini urodził się w tym sa­
mym roku i w tym samym dniu, co zmarły Rudolf 
Valentinc. Pewne,m jest także, że pochodził on talk 
samo jak Yailenteno z południowych Włoch.

24 godzin przed powieszeniem,
O statn ie  ch w ile  A ugu sta  L ederera.

Budapeszt, l i  listopada.
(br.) Gzytelmicy przypominają sobie straszną zbro­

dnię, popełnioną w Budapeszcie przez! łobrowiaką pa­
rę, małż. Ledcreićw, którzy rzeźnika Kudetkę zwa­
bili do swegn domu, wyłudzili od niego 70 miljonów 
potem upiwszy go, zastrzelili. Ciało w Łachni po­
krajali na drobne kawałki i zatopili w Dunaju. Przy 
lej ,,procy" aresztowano Gustawa Lodterora, podów­
czas kapitana żandarmerii (!!), wkrótce po nim i 
jego żonę^ Marję. Proces w rozmaitych przewlekłych 
stacjach trwał przeszło dwa lata, aż onegdaj za­
kończył się ostatnim pnuiym epizodem: straceniem 
Gustawa Ledeieea. ByJ to zarazem pierwszy na Wę­
grzech wypadek powieszenia oiieeia przez cywilnego 
kata. . . .

Zanim opowiemy pobieżinia ostatoie chwile po- " 
twornego abrodmiarza, wspomnimy cPśibolwiefe z 8 
chwalebnej ipmzószłości p. Lederera.

Szubienica, pod którą jako dieiikwent wreszcie sta­
nął. nie była dila niego bynajmniej nowym „instru­
mentem', gdyż w czasie 
prze w ro tów na W ęg r zęch 
pełnił sam funkcje kata, 
a  nawet dał się torbo grato­
wać (II) przy urzędowa­
niu. W wolnych chwilach 
od szlachetnych zajęć tru ­
dnił się Lederer w mundu­
rze kapitana rozbijaniem 
nocą po gościńcach, a  w 
■dzień wymuszaniem ,od 
żydów pieniędzy.

Żona. jego — zdaniem 
sędziów — inispiiratorka 
jego zbrodni i zły duch 
jego, umiała sobie nada­
wać tony i po z 0i y wielfeoświatowej, ho®atiej damy 
i tem łatwiej łowiła o tiary w sieni zbrodni.

Dnia 11 bm. stracono zrana zbrodlndacza. We 
czwartek zawiadomiono , go już w coli o nastąpić 
mającej egzekucji. Nie uczyniło to na zbrodniarzu 
najmniejszego wrażenia. Na pytanie, czy ma jakie 
ostatnie życzenie — odpowiedział, że chciałby wi­
dzieć się z żoną. Przyprowadzono ją z domu kary 
■dla ioohdet, gdzie Marja Lederer odsiaduje karę do­
żywotniego więzienia. Lederer miał 15 Minut czasu 
na rozmowę. Przez ten cały czas, nie zamieniwszy 
ize sobą ani słowa — tytko wśród łez całowali się 
i ściskali bez przerwy. Naczelny audytor, w obec­
ności ktorógo spotkanie zbrodniarzy nastąpiło, po­
zwolił im jeszcze przez 15 minut razem pozostać. 
Lederer zapytywał żonę o najzupełniej obojętne rze­
czy, jak i ozy dobrze sypia, ozy wiki więzienny jest 
dobry i t. p. ■

Wc czwartek w południe został zbrodniarz prze­
prowadzony do t .  zw. cełi „biednych grzeszników". 
Urządzenie jej składa się z jednego stołu, stołka i 
łóżka żelaznego. Celę przystrojono czarnym kirem, 
na tle którego ustawiony był drewniiamiy. biały 
krzyż. Ewangielicki kapelan spędził z Leder erem 
całą noc, azyta! mu biblję i wlewał w serce grzesz­
nika słowa ostatniej pociechy. Prócz duchownego by­
ło w celi dwóch żołnierzy z bagnetami. Pożywienia 
■zbrodniarz nie chciał przyjąć, ostatecznie zdecydo­
wał się na egipskie papierosy, których mu przynie­
siono dziesięć. Zapalił jednego z nich, ale znlonżtusił 
się i rzuail go na ziemię. Ze znajomych nikogo niie 
chciał przyjąć i spędził cale po,południe i część nocy 
siedząc przy etole w zupełnej apatii, patrząc szkla­
nym wzrokiem przed eiebie. Zrana_ Poprosił o pa­
pier i od godz. 8 rano napisał 8 listów do chatki, 
braci, żony i krewnych.

E g z e k u c j a .
Na Dymku Małgorzaty, gdaie znajduje się więzie­

nie wojskowe, zabrał się już we wczesnych godsa- 
m ch tłum gaptów. Kanty Afępu wydano jednak 
ia Ł  w. przeddzień i  to tytko sto sztuk.

W matem podwórzu więzienia wojskowego po- 
czyiniiono najpierw wszystkie przyigotowaniia. W 
środku placyku wutniesiomo szubienicę, koło niej ocze­
kiwali na swe urzędowanie kat Karol Gold i jego 
pomocnicy Geza Balacs i Karol Hermanu — wszyscy 
czarno ubramd w białych krawatach i rękawiczkach. 
Punkt 9 ramo Zjawił się trybunał, prokurator d dy­
rektor więzienia., który, kazał, delikwenta .wprawa.-, 
dzić.

Lederer w mundurze ■zwiyiktego żołń:iorza' i  w ąre- 
szEamofciej czapce szedł pewnym krokiem. Oczy.jego 
zdradzały gorączkę, twarz poorana falda-md... Wkrót­
ce potem zabrzmiał rozkaz:

— Oddaję skazańca w ręce kata!
Żołnierze eskortujący zacieśnili fcairee .dokoła de­

likwenta, który drży, ale poddaje się swojemu lo-i 
sowi.. , ,

Krępują idu ręce, uwalnia jedną' e mich jaklby do 
przysięgi i  jego wargi poruszają się. Kat _ rzuca się 
na niego powtórnie, pomocnicy ubszwladsiiają go — 
i za minutę ciało zbrodniarza zawisło na stryczku. 
Kat schodzi z drabiny i odzywa się do naczelnego 
audytom:

— Melduję poisdusznie, ż,e wyrok wykonałem!
Faikłyczma śmierć nastąpiła dopiero w 12 Minut

od tej chwili, o czem -zameldowai znowu lekarz w 
słowach: L

— Gustaw Lederer nie żyje!
Zwłoki powieszonego wisiały jeszcze przepisowo 

pół godzimy na 'Szubienicy,, ipocziem włożono je w 
drewnianą Białą tuutiraftę i przewieziono do instytutu 
anatomicznego, gdzie tego samego dnia jeszcze wzię­
to je na stół sekcyjny.

larja i Christów MaMoowa
w dow a po R adcy S karbu

po d łu g ie j, a  ciężkiej chorobie opatrzo­
n a  św. Sakraimentatrui. zasnęła w Pa-nu 
dn ia 14 lis to p ad a  1926 r .  w Krakowde. 
Zwłoki przewaeźdone aoisfcana do .Bochni, 
gdzie pogrzeb z  diworca kolejow ego na 
cm entarz  m iejscow y do grabów  ca rodziip 
nego n as tah i we środę dni® 17 b. m. 
przedipoludin lenn — o ozem stroskamii sy- 
noiwfiD i  có rk a  z-ajwiiaidóimlaja K rew nych  

i  P rzy jac ió ł. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odpraw ione zostanie we czw artek  dnia 
18 b. m. o godiz. 8 ran o  w kościele O. O. 
K arm elitów  na P iask u , w kapiliey M atki 

B oskiej Cudownej.
Osobnych zaw iad. rozsy łać  sie n ie  będzie 

Zakład  pogrzebow y C oncordia"
J .  W olnego w K rakow ie.

żona k a p ita n a  W . P .
p rzeżyw szy la t  28, o patrzona św. S ak ra ­
m entam i, zm arła  dnia 15 'lis topada 1926.
Pogrzeb  odbędzie sie we środę 17 bm.
o godzin ie 2.30 popołudniu  z kap licy  
cm en ta rn e j n a  cm en ta rzu  R akow iekini 
do m iejsca  wiecznego spoczynku, na
k tó ry  to sm utny  obrzęd zap rasza  m aż
z dziećm i i rodzina  K rew nych . P rz y ja ­

ció ł i Żnajofnych. lS&Sk

Osobne zaw iadom ien ia n ie  beda  rozsy łane

Józef Raczka
m a js te r  k raw ieck i 

przeżyw szy la t 69. zm arł no k ró tk ich  a 
ciężkich  c ie rp ien iach  13 listopada 1926 r. 

w  K rakow ie.
W yprowadzemnc zwłok n as tąp i we w to­
re k  d n ia  36 bm . o g o d z in i e  2.3/1 popol. 
z k ap licy  c m e n ta rn e j na  m iejsce wiecz, 
n,eigo so-oczytalku. n a  k tó ry  to  sm utny 
obrzęd zapraszeiją K rew nych , Znajom ych 
i P rz y jac ió ł

Żorea syn , córka  i w nnezka.
NĄBOŻ ESSTW O  ŻAŁOBNE

odpraw ione zcetamie we środę dn ia  17 bm. 
godz. 8 ra  t/o w kościele p a ra f ia ln y m  

iśw. F lo rian a .

d r . f ilo z o fjij p ro fcosr TJniw. im , J  K . 
we Lwowie

po d ług ich  a  ciężkich c ierp ien iach  zm arł 
zao patrzony  św. S ak ram en tam i dnia 10 

lis to p ad a  1926 r., przeżyw szy la t  82. 
P ogrzeb  na cm en tarz  Ł yczakow ski odbył 
się w p ią te k  dn ia  12 lis to p ad a  br. z ko­
śc io ła  p a ra f ia ln e g o  św. M iko łaja  o godz. 
9.30 ran o , o czem zaw iad a m ia ją  w sm u­
tk u  pogrążona
1853k M atka , żona z dziećm i i b ra t.  !— ,--A_—,   -_:—   — .. -
Osobne zawciadomienia n ie  będą rozsyłane

Za duszę śp .

Amslji z Ciechulskich Dobrzyńskiej
am arłe j we Lw ow ie 30-go p aździern ika  ,1926, 
odbędzie siię duda 17 lis to p ad a  19*26 o godzi- 
id ę  9-tej ramp w  kościele O. O. Z m artw yeh- 

iwstańcó w ■ w Krakowie- . 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE 

' ń a  k tó ro  to p ra sz a  . Krewmy,ch i  Zbś i oiittyich’ 
m g  ■ CÓRKA.

lep^entatja na Małopolską: 
„RocIi“ Lwów,ŁyczakDv/ska 32

Dr. Zygmunt Wasserberg
p ro w ad zi k a n ce la r ją  adw o kacką

w Krakowie, przy ul. Jasnej 5.
1846* i,  -1 „■ :  uj-u-:, , u'i

Masz katar? T u T  „OZ0L"
w  e s te ty e re n y m  k ie s z o n k o w y m  p u lw e r y z a te r z e  I556k 
D o n a b y c i a  w  a p t e k a c h  s s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

Wytwórnia Mebli Klubowych
'735)1 K ra k ó w , F lo r ja ń sk a  2 5 .

I M P O R T E D & S H I P P E D S  ®BY 1 O
ĵ LJ^FREDLAMB&SON L o n d o n J

!5BBBS5 lm«m̂ '.3g3CP*UX!RŁŻJ«WŁLK̂
i e n e i r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  n a  P o l s k ę  Hi

>
u
o
E

DR. Z. DZIKOWSKI
S k a  z  o g r . o d p .

Ktraków, Jagiellońska 5 .
WARSZAWA LWÓW 
Wierzbowa 6 Akademicka 14

o
■u
3
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Zdrowie, Siły
Zachowań tmłoże do późnego iwtfekiu ityBfko te r, feto prowadzi umiair- 
fcowiainy iiryfo życia ■ prtzy stosowmeim odży wttonfa ■ i wystarczają* 
cyim nucta na świiożem powiiietau. Zwteiszwza stosioiwine odżywiiar 
nie odłgiryiwia główną wolę. „Niie możinia uzyskać .pirawidlaiw©go blo- 
giosiłaiwiieńsilwia adsnowlia pizeiz cudowne toffeimme łeklś, lecz tylko 
przez odpowiednie oldiżyiwiiiamito, fctóre wtaayanośe. i codziennie od- 
maltadizia cingamiiizni". Są to stewa znanego uczonego i łeteairza.

Środkiem niezbędnym dla stosownego odżywiania jest 
BIOMAŁE.

Jest to toni śiioctek odżywicizy o znakomitym smaku, poiwstzeah-; 
nie izmiamyf i  ceniony. Wi sposób (wprost żjtomjieiwBfeicy iwizmoctma 
organizm.

i Piękno
Zniika zimęcziany, -zwiędły wyraz twanzyt mfewffitiają 'rumieńce, 
cera nabiera. świeżości. U osób maickrwistych, bladych, chudych 
i niedożywionych wzbudza BIOMALZ apetyt i podnosi wagę ciała,
wskutek czego kształty nabierają pełności bez osadzania jednak 
niepożądanego tluszcziu.

Do nabycia w aptekach i  drogeirij&dh. Uwaga: Żądajcie tyiilfco 
oryginalny BIOMALZ, nie przyjmujcie ininyicih, rzekomo „pówiwe 
dobryph" preparatów.

Wyłączna sprzedaż na Polskę:
„ZABŁOCIE" ZAKŁADY CHEMICZNE S. A. ŻYWIEC 5b'.

Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatne, 1619k

efea złożyła kiitoaóztiesdąlt podpisów nia oświadczeniu, 
że mieszkańcy tej wisi nie życzą sobie zaprowadza­
nia szkoły ukraińskiej. W t e  sposób alkeja postów: 
uEkiraiiiiistkojcih. oraz organizacji „Ridn-ej Ohaity" aa 
szkołą ufamńsiką, na teremiie .wiscbodniioh powiatów 
województwa lutaHsfeiego poniosła kompletne fiaseo,

Na taoozysbość obchodu 200 rocznicy kanonizacji św. Stanisława K ostki ustawiono przed kościołem  
Marjacktm wielką i bogato przybraną trybuną, na której złożone, były relihwje św. Stanisława. 

Rycina nasza przedstawia moment wystawiema relikm j podczas procesji.

Co dzień niesie?

Wtorek
Edmunda B. 

Qr.-kat. 3 Padolyst: Josfa

K a le n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :

listopada
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księżyca
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Narada przedstawicieli ziemiaństwa.
Z Warszawy donosi (Szciz.) W nadldhodząjcy czwar­

tek b. m. odbędzie gię w pałacu fes. Radziwiłła 
w Wainsa&wie narada przedstawicieli ziemiaństwa.
Narada to zorganizowana jest w związku z. zapro­
szeniem przeiz rząd przedstawicieli aiieicniiaństwa na 
konferencję gospodarczą, zapowiedzianą w prezydium 
Rady tornistrów na wtorek o godz. 17.

Nowe polskie statki pasażerskie.
Stocznia gdaftskia wknótae rozpocznie budoalę 

dwóch Statków osobowych, zamówionych przez rząd 
polski. Statki te będą miały długości 50 metrów, 
9 m. isaomkaścd a  i  m. wysokości, Siła maszyn wy­
nosić będzie 650 koni 'parowych, szybkość 12 wę­
głów ma godzinę. Na panowicacih będą urządzenia 
I-ej fetoay kabiny salonowe i jadalnia na 95 osób, 
oraz salon <łla palących. Na statku znajdzie pomie- 
Baczenie ofeolo 800 osób.

StalHdi będą, mogły dokonywać podróży1 nietylko 
w zatoce Gdańskiej, lecz również po morza Eal- 
lyckiem i Fółnocnem.

Wynik wyborów z kurji pracodawców 
do Kasy Chorych w Warszawia.

ż  Warszawy tętelomuje (Szcz): Wynik .wyborów 
* kurji pracodawców do warszawskiej Kasy Chorych
Przedstawia się następująco: Ogółem oddano 13.950, 
Ij. 32 punc. głosów uprawnionych.

ż  tego lista 1 (polska federacja pracy) uzyskała 
1 mandat, lista Nr. 2 {(rzemieślnicy i drobni kupcy) 
5. lista Nr. 3 — 1 mandat, lista Nr. 5 23 mandaty.
'Y stanie posiadania poszcziególnyclh list zaszły nie- 
iwielkie zmiany,

■---------r~

Fiasko agitacji za szkołą ukraińską 
w Lubelskiem.

Z Lublina donosi (IN): Władze państWowe iw po­
wiatach Gbelmslkiiim, Wlodawislkiiim i H-ruibiesziowiskim 
rs bwiiiandiz.iły', że wprowadzone wśród ludności wsi agi­
tacji, za wprowadzeniem szkoły ukraińskiej, agitato­
rzy ukraińscy, wśród których byli i komuniści, fał­
szowali podpisy ludności rusińskiej na podaniach do 
władz. SiBwiemdlzoinio również podpisy rodziców nie 
mających dzieci, ooiaiz podpisy podrobione.

W gram ie Bnzeaaów, powiatu Biłgorajiskitago. ae- 
bmainie igunlimne uiębiwailito, że nie życzy sobie szkoły 
ukraińskiej. -Wie wsi Horyszów. Huskii, ludność rosiń-

Zfazd włościan-monarchistów.
Z  Waiiszawy dtoimosi (AW.) W Mordach w ipowdecfe 

kifełeckim odbył się ogólno-krajowy zjazd monaichi- 
styoznych ciganizacyj włościańskich prtzy udziale kil­
kuset osób. SltKmmBdliwu przewodniczył p. Gruchała. 
Referaty ipolSitywzine wygłoiailii pos. Cwiakowski, Mo­
szyński i  Szałatkowski.

Poszukiwanie zakopanych skarbów 
w Schónbrunie.

Własne raidijo dotnoisi z Wiednia: Minister handlu 
zarządził podjęcie rozkopów w zamku schoenbruń- 
skim, gdzie wedle loraeozeiniia jednego gpecjufety od 
różdżki czaicdziejskiej, mają być w dwóch miejscach

W ykrycie znacznej k radzieży .
Omegdaj na skutek polecenia sgdlzliego śladlcizego Pi- 

kirlskiego w Niepołomicach, przyaresztowano w Kłaju 
tamtejszego wójta Mikołaja Rejducha, tludlzież brata 
tegoż Władysława Rejducha, Jana Kukielę byłego 
łistoinosza iaimiże, seikiretoinzia ii kasjera gmiininego w 
Kłaju z powodu silnych poszlak dokonania kradzieży 
kwoty 3.400 dolarów na szkodę Emila Nabla w 
Kłaju.

Sprawa dlotanaeiiai tej kiradizlieży idaituje się od) isze- 
regu mdeaięcy. Śledztwo z początku utknęło na mar­
twym punkcie. Tyl&o <Męfei aneingiciznej diziałajlności 
kameudamta paateiruinlkiu polioji iw Kłajiui PandiloiwSkie- 
go nastąpiło aresztowanie aprawcóiw. •

Ś-tedztiwo w tej ciekawej spaw ie spoczywa w rę­
kach sędziego śtedlazegio dra Wątara w sądzie okręg, 
kainnym w Krafcawiile.

Ułaskawienie ludożerców z Trzebowy.
(for.). Z Berna Marawiskiegio dbruosizą, ż© prezydent 

Massaryk ułaskawił morderców rabunkowych i poże- 
raczów zwłok ludzkich w Tizebowie, a mianowicie: 
Karola ii Annę Dvaraiobk i Józefa Eeiilfcę, kltóirey w npe- 
łacyjiniyim sądzie iw, Beimie aostoli na Sisubiieinteę sba- 
izami.

Kara śmierci została zamieniona na dlożywotnie 
ciężkie więzienie bbostazoue postem co kwadał i 
fiwamłem lożara i izaanlkndętóiem iw, ódatofciniónęj celi 
.w iroozrśoę popełnienia izfhipdtaiiL

Hołd Mussoliniego Szopenowi.
W uzupełnieinaiu inaiszesc apraiwozdańia z . uroczy­

stości ku czci Szopena w Warszawie poidajemy .tekst 
piięfenej depeszy Mussoliniago, araiz mowę ambasa­
dora Lairoche'®.

Rreimijer iwłoisfei nadeistoł maistępującej itaeści tele­
gram:

„Wydaje się, że w bolesnym śpiewie Szmpena 
jest cała męka Polski, wycierpiana w ciągu 
stuleci.

Oddając dziś cześć wielkiemu artyście jego 
Ojczyzna, odbudcwana i  dumna święci całą swą 
historję bohaterstwa i  piękna.

W imieniu kraju pieśni ślę nieśmiertelnemu

muzykowi polskiemu swój hołd, pełen uznania 
i  czci. (—) Mussolini".

Mowa ambasadora Laroche’a.
AmiSasador Larodho w pięknem przemówienliu za- 

•amaczyi, że Szopen pnziybylł dio Francji w chwili, @dy 
cudowny rozikw.it litenartiuiiy d sztuk pięknych, nnany 
padi nazwą rooiantyizrau, czymiił z Pauyiża niezwykle 
cenne miejsce poibytu dila dusz wirażtiwych. W król- 
ikim czasie wszedł on w Łontafot z  tem wszystkiem, 
co było wie Francji najcenniejszego w eaforesie twór­
czości łitaraiokdej i artystycznej.

Ponieważ całą resztę życia Szopen spędził we 
Francji i tak ją ukochał, Francuzi mają szczególne 
powody, aby gorąco kochać tego wielkiego Polaka.

Zabójstwo w Domu Akademickim
w Warszawie.

Student zabija sześcioma strzałami studentkę. —  Zabójca raniony od rekoszetu.
Z Wiarazaiwy donosi (ISzoz): W dniu wczorajszym 

stademt poBteóhiniilki Józef Tyszka, tent -27, zastrzelił 
w Domu Akademickim w pokoju swym swoją przy­
jaciółkę, studentkę Władysławę Górną, lat 21. Tyszka 
strzelił do niej sześciokrotnie, raniąc ją tazyfenatinie 
w bnzudh, dwiulkwtinte w  szyję i raz w głowę. Sam 
Tyszka otrzymał lekką ranę nad prawem okiem, spo­
wodowaną zdaje się rekoszetem jednej z kul.

Górną przewieziono ;do -szpitala Dziieaiąłlka Jezus, 
gdzie o 5 ramo zmarła nie odzyskawszy przytomno­
ści. Ranny Tyszka .znajduje się w szpitalu pad śoi- 
,slą strażą policyjną.

Napiętnować to należy iprzedewszyistikiam niepraw­
dopodobne stosunki, panujące w Domu Akademickim 
w Warszawie. Do .Dcunu Akadeimidkiego wprowadza­
ne bywają bez żadinyd) ograniczeń .przez stodeniów,

fcolhiety i pozostają z nimi miejeidnokroitnie całe dnie 
i  całe moce.

Jedna -z ipopofaMowyldh gaizet. warazawslckh do­
nosi następujące szczegóły o tym dramacie: Wczo­
raj między godziną 11 a 12 w nocy, student Józef 
TyB2fkia .pmzyisaedł do Damu Akaideimiiiakieigo z Włady­
sławą Górną i zaczął przygotowywać horbatę w swym 
pokoju. Co się dalej diztolo, nieiwiadomio. O godz. 1'.30 
w nocy w pokoju, zajmowanym przez Tyszkę, roz­
legły się jeden po drugim pięć strzałów, a następnie 
jęk. Gdy koledzy rzucili się dio drzwi -pokoju nr. 76„ 
totóry był izamknięty, rozległ się jeszcze szósty strzał.

Studenci wówczas wyważyli dnziw-i. Oczom ich 
przedstawił się straszny widok: Na łóżku, w wiel­
kiej Lkiałlu-ży Jonwii, z .przęgtraeloną kulami głb-wą i szy­
ją , leżała w negliżu wydająca ciche jęki Władysława]
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Otwarcie se#®i seimowef.

Z djęcie  na  p ły c ie  k ra j .  „A lfa" . Ag. Fot. „Swilatowiite".

W  dm u 13 b. m. nastąpiło w Zamku  tkrólewskim w Warszawie uroczyste otwarcie sesji Sejmu i Se- 
natu RzpUtej przez pana Prezydenta RzpUtej. — Zdjęcie nasze przedstawia dziedziniec Zamku 

w  chwili, kiedy go opuszczają członkowie rządu RzpUtej.

D Z I S  W u  U C I E S Z  E" po ra* ostatni głośny film polski p. t. 

„CZERWONY BŁAZEN" wadlug powieści Aleks. Błaiejowsklego

OD JUTRA W „UCIESZE" Fn,̂ r,,“.
„ULUBIENICA WIEDNIA" DIIZZI UH MAM

Górna. Rreiw ścńełaaijąca z rain zalała pałą padiuszikę 
i (przcścii or:i,dio Obolk łńżlk® leżał również flciekający 
krwią Józef Tyszka, izaś niieopoiiąfl wystizelony brow­
ning. .

Wezwane pogotowie opatnzyło ramy a przewmoato 
do sapibaAa Dzieciątka Jezus, gdaie mad rarnem Górala 
zmari®. Rama Tyszki jest bardzo niebezpieczną. Mi­
mo 'to jest przytomny, lecz nie chce udzielić żadnych 
wyjaśnień. Zaibflgsttiwo to wywołało bardzo pnzylfcre 
wrażenie wśród studentów, maimiieazkńiiatoyiah Doim 
Akaztemtoki.

C s c b i s i t s .
ZMIANY PERSONALNE W ADMINISTRACJI 

PAŃSTWOWEJ. Na miejsce wicewojewody w Luibli- 
miie, dra Bryły, który przychodzi do Krakowa ma miej­
sce p. Waiwirausicha, mńiainowiany będzie wicewojewo­
dą w  Lub Limę, wicewojewoda bdatestocłkii, Walemjian 
Kamiński (o ozeim juiż donosiliśmy). Na wicewojewo­
dę białostockiego aoslamii© powołany maazeWk wy­
działu województwa łuckiego, Zygmuml Skrzyński. 
Wicewojewoda w Łodzi, Jam Ossoliński, prze,chodzi 
w stan nieozymmy. Naczeloilk wydziału województw® 
białostockiego", Władysław Sadikiigeir, zostanie, awiod- 
miiony ze służlby państwowej na podstawie airt. 116 
(madetałowy). Statnosła w Grodnie, Stamiieław Boza- 
iewski przechodzi jalko niaczetaik wydziału do Biale- 
gostófeiu. Kieirowmilk wydziału województwo lubelskie­
go, Jam Szezygłowski, zostanie zwolniony na własną 
prośbę ze służby państwowej.

WICEPREZ. MIASTA OSTROWSKI wyjechał 
wczoraj w sprawach urzędowych do Warszawy-

(So.) ADWOKAT E. OBIEDZIŃSKI został miano­
wany sędzią, przy sądizie okręgowym w Białymstoku.

 0------
(z.) STOKROTKI. W Krakowskiem pojawiły się 

stokrotki, wiznosząc delikatne, białe, strzępione ko­
rony' ku słońcu z szmaragdowego tła traw. Nie jest 
to zjawisko nadzwyczajne, jednakże ogromnie miłe, 
przypominające w dalszym ciągu powrót wiosny.

(Bzcz). PENSJA ZA „VIRTUTI MILITARI". W 
myśl rozkazu M. S. Wojsk, mają od dziś fcawalero- 
wae „Virtiuti Militad”' otrzymywać pensję aa rok 
1932, w sumie 300 zł.

OŚWIETLENIE ULICY STRASZEWSKIEGO. Od 
rogu ulicy Zwierzynieckiej, t. j. od drukarni Anazy- 
ca aż po Wawel i kościół św. Musieao, ulica Stra­
szewskiego została oówieitloma elekitiyozneroi lampa­
mi. Tak w-ięt Kraków zyskał nową lingę spacerową, 
k&teł jsst przedłużeimiemi t. zw. kraikoiwsikiej Riwiery.

ODCZYT PREZ. INŻ. K. HARWICZA. W krak. 
Tow. technicznem przy iii. Straszewskiego odbędzie 
się w piątek dnia 19 b. m. o godz. 7 wtocz. zebranie, 
na któram wygtoeti p. inż. Karol Banwicz, prezes dy.r. 
kolei państw, odczyt na temat: „Intengraf Abakamo- 
wupza". Goście mile widziani.

ODCZYT PROF. HAMELA, piorwszy w języku 
francuskimi z tegorocznego cyklu odczytów w języ­
kach pbcych Y. M. 0. A. odbędzie się we środę 17 
bm. o godz. 7 wieczór w sali zebrań nowego gmachu 
prąy ud. Krowoderskiej.

KONSUMOJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na tutej­
szą targowicę miejską spędzono od 7—13 K. m. — 
1.934 zwierząt, z których na konsuimcję mierjsaoiwą 
sprzedano 1.709, zaś na konsumcję do innych gmin 
kaju 94. Geny wszystkich gatunków zwierząt utrzy­
mywały się bez zmiany ize zeszłego tygodnia. Spę­
dzone zwierzęta były przeważnie gorszej jakości.

NOTATKA DOTYCZĄCA MIESZKANIA POSŁA 
WITOSA w P. K. O., podana w przedwczorajszym 
numerze „II. Ii. C ", niie pochodziła od naszego ko­
respondenta (Szcz.), jaik to przez pomyłkę poda­
liśmy.

MIESZKAŃCY DZIELNICY „WESOŁA" skarżą się 
na brak sibnzyinlki pocztowej na przestrzeni ulic Lu­
bomirskich, Arjańsfeiej, Topolowej, Mogilskiej oraiz 
kioloniji oficerskiej. Wogóle cała połać tej dzielnicy 
jest pod każdym względem zaniedbania. Mdżeby po- 
w o ta e  czynniki zechcdialy się zaopiekować trochę 
więcej tą częścią miasta.

NAGŁY ZGON. Wczoraj w godzinach porannych 
zawezwano pogotowie ratunkowe ńa Nową Wieś, 
gdlzde w przedsionku kościelnym zmarł nagle żebrak, 
nazwiskiem Stanisław Damiełak. Zwłoki pozosta­
wiono aż do przybycia komisji sądowto-lekarskiej.

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych wpaicB pod koła samo­
chodu nr. 6217, w ul. Floriańskiej Franciszek Papek, 
dozorca więzienny, odnosząc kontuzje na calem ciele. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono Popka 
dio szpitala na oddział chirurgiczny.

ZWŁOKI NOWORODKA PŁCI ŻEŃSKIEJ znale­
ziono w sieni domu pod 1. 8. przy ul. B-zieżindekiej. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny sądowej, 
za zbrodniczą matlka. zaś wdrożono poszukiwania.

CIĘŻKA RANĘ odniósł robotnik Jan Szozepczyń- 
ski, któremu przy układaniu desek na dworcu gł. 
jedna z  grubszych desek spadła na głowę.

JAGIEŁŁO BEZ KURTKI. Pani Karolinie Jagiełło 
skradziono- z garderoby w kam am i Centralnej kurtkę.

KOMU TO PANIUSIA „BUCHNĘŁA"? Jedna z  we­
sołych damulek naszego miasta znalazło, się za ja­
kieś drobne przewinienie „pod Telegrafom'. Atoli pod­
czas rewizji znajdują przy niej zloty piękny zegarek. 
Jest wielkie prawdopodobieństwo, że kto inny a nie 
owa dama jest jego właścicielem. Niech się zgłosi 
pod „Telegraf".

WŁAMYWACZE i PAJĘCZARZE PRZY PRACY. 
P. Karol Szelilks, niemało się zdumiał, gdy wracając 
waaoiraj wieczorem do domu, znalazł drzwi niedom­
knięte. Zdziwienie jego się spotęgowało, skoro Skon­
statował też, że szafę wypróżniono z garderoby. — 
Przykrą ndespodiziiainikę sprawili .też strychowi zło­
dzieje., wykradając p. Giruenberg przy ul. Sebastjana 
bieliiznę ze strychu. A bielizna dziś tak droga!

BEZCZELNA KRADZIEŻ. Wczoraj między 2 a 2*A 
w roieszlkanłu p. Aminy Walewskiej, art. dram., za­
mieszkałej ipnzy ul. Szewskiej 23, dokonano kra­
dzieży, a mianowicie bielizny ze znakami A. W., 
sygnet z «jfctkn«n, pierścionek z rautami, złotą bnan- 
zoletkę, złoty medaljon i 5 dolarów w jednej sztu­
ce i prawdopodobnie inne nzeczy, na razie nie- 
sliwierdiZipne. Ghąratoterjostyciznein jest. że p- Walow- 
ska spotkała złodzieja na schodach domu, gdzie do­

konano kradzieży, nie pnzeoauiwając nieszczęścia.- 
Nie wątipimy, że sprawca zostanie schwytany, a ,e 
dyny dorobek z ciężkiej pracy artystycznej poszko­
dowanej zwrócony.

2 ś h r a j n .
BUDOWA PIERWSZEJ KAPLICY ŚW. TERESY 

OD DZIECIĄTKA JEZUS W RABCE. Odnośnie do 
notatki, umieszczonej tpod tym tytułem w Nr. 314 
naszego pisma z diniia 15 bm.. zawiadamiamy, że 
•sfeihadfkti na powyższy cel przyjmuje administracja 
ntaiszieao pismia- . „

„GŁOS NARODU" ZAKAŻANY TAKŻE W WAR­
SZAWIE. Dowódca O. K. Warszawa-,ogłosił, ż-ę *oJi- 
daryizuje się z roakazem dowódcy 0. K. Kraków, za- 
bnaniającym osóbom wojskowym czytania i prenu- 
meirowania krakowskiego „Głoisu Narodu" i zakaz 
ten rozszerza na okręg korpusu Nr. 1 Warszawa.

GDZIE KUPIO RĘKAWICZKI? Przed kupnem jest 
wSkazanęrn oglądinąć rodzaje, gatuinki i ceny (bez 
obowiązku ku-pna) "(i firmy A. Bross, Kraków, Flo­
riańska L. 44. (Narożnik obok Bramy Floriańskiej).

■  o§o--------   'a.

N A U K A  i SZTUKA.
Z TEA TR U  IM. J .  SŁOW ACKIEGO B ziś we w torek  

kom&dja B&miiotta „K łopoty  greojusza‘- w obsadzie p re ­
m ierow ej. J u tro  we środę dwa przedstaw ien ia : popołu­
dn iu  o 3.30 „Ha-nusda** i IV . część „Dziadów**, w ieczo­
rem  „Proboszcz w śród bogaczy**. D obiegają  końca 
Oistiaitmde p róby z „Dyktatora** Ju le s  E o m a in ‘a.

T EA T R  PO PU LA R N Y  „NOWOŚCI**. Dzdś we w torek  
i  codziemniie o godz. 7.30 w ieczór pa-zepiókma operetka 
w trzecb  a k tach  G ra n is ta e d te ra  p. t.. „O rłow “ . P an i 
E ln  a G istedt, p riin ad o n n a  warszaw’ska, W ładysław  
Szczaw iński, dyr. w arsz. „N ow ośei“ o raz u lub ien iec  
K rak o w a T adeusz P ila rsk i (jun io r) sw oją g rą  a r ty ­
styczną  olśnili n ap raw dę publikę. W 2 akeie  został od­
tańczony  przez bale tm istrza  M oraw skiego i p a rtn erk ę  
jego G órecką o ry g in a ln y  tan iec  ro sy jsk i „Trepaczok

W przygo tow an iu  opere tk a  p. t. „C notliw y Balówin** 
pod reży se rję  dyr. T  P ilarsk iego .

SŁYNNY B A L E T  B O D EN W IESER . złożony z 8 o- 
sób, p rzy jeżdża  do K rakow a i w ykona swój nowo wy- 
studjow ainy orygimalmy p rog ram  na jedynym - wieczo­
rze  baletow ym  we czw artek , d n ia  18 bm . w S tarym  
T eatrze . . .  _

D RU G I KONCERT K W A R TETU  T R Y JE ST E N SK IE  
GO, k tó ry  odniósł ta k  n iebyw ały  sukces wczoraj w 
Kraikowde. odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. w S ta ­
ry m  Teaitrze. B ilety  są ju ż  do n ab y c ia  u  J .  Lifpskiego, 
S ław kow ska 8.

W IECZÓR K O M POZYTORSKI KAROLA SZYM A­
N O W SK IEG O , naszego sław nego kom pozytora, odbę­
dzie s ię  w niedzielę, 21 bm. w S tarym  T eatrze . W yko­
naw cam i będa: S tan isław a  K orw in  Szym anow ska (śpie­
waczka) i kom pozytor K aro l Szym anow ski. 1832k

F R A N C ISZ E K  ZA CHARA, słynny  p ia n is ta  w ystąp i 
dziś z w ielk im  koncertem  w im prezie  Polsk . Związku 
M uzyczno-Pedagogicznego. S a la  In s ty tu tu  M uzyczne­
go, św. A nny  2, godz. 7.30. B ile ty  od 1 do 2 zł.

I I I .  W IECZÓR K A M ER A LN Y  INSTYTUTU MU­
ZYCZNEGO odbędzie się w p ią tek , 19 bm o godz. 7-mej 
w ieczór. .W program ie  m uzyka niem iecka.

CELEM  UCZCZENIA 10-TEJ ROCZNICY ŚMIERĆT 
H E N R Y K A  S IE N K IE W IC Z A , urządza A kad. Kolo 
T . S. L, we środę dnia 17 bm. o godzin ie 8-mej w ie­
czorem  w sa li  S tarego  T ea tru  polski w ieczór ludow y, 
n.a p rog ram  k tórego  złożą się: W yk ład  p rof. U. J . dr. 
K. N itscha p. t. „ C h a ra k te ry s ty k a  mowy ląd o w e j“ i lu ­
s tro w an y  gaw ędam i ludow em l, p rod u k c je  a rty styczno  
o rk ie s try  m istrzow skie j 2 p p. pod osobistem  kie- 
rowmiicitwem p. kapelm . m a jo ra  S zrey era , oraz C hóru  
A kadem ickiego. C ały  dochód przeznaczony na cele 
ośw ia ty  pozaszkolnej.

W IEC ZO R Y  PRO PA G A N D O W E T. S. L. Łącznie z 
dniem  p ro p agandy  ośw iaty  pozaszkolnej UTządza Koło 
V I T. S. L. im . J .  Słow ackiego szereg  w ieczorów  pro- 
p ag  andow o - o ś wi atow  y  ch . połączonych z p rodukcjam i 
inuzykaluo-w okalnem i. W ieczory te  odbędą się: 16 bm. 
o godz. 7-mej wiecz. na M odrzęjówoe w sald O chronki, 
18 bm. o godz 4-tej popoł. w k in ie  „Churitas** na  No­
wej W si, 19 bm. o godz. 7.30 wlecz, w S tow arzyszeniu  
M łodzieży K at. Ręk. p rzy  u licy  ś y v .  T om asza 37 20 bm. 
o godz. 7 wiecz. w św ie tlicy  Pol. P ań , 21 bm. o godz. 
5 30 popoł. w sa li Tow. im . ks. P . S k a rg i p rzy  pl. 
M arjaek im , 21 bm. o godz. 6-tej wiecz. w sa li Zakładu 
św. Ja d w ig i p rzy  u licy  K rup n icze j 34. W stęp w olny.

(B) JU B IL E U S Z  G D A Ń SK IE J , LUTNT* I TRYUM F 
K R A K O W SK IEG O  „E C H A “ . W czoraj odbył się  30, 
le tn i ju b ileu sz  gdańskiego to w arzy stw a  śpiew aczego 
„Lutnia**. N a uroczystość z jechały  chóry  i delegacje  
to w arzystw  śpiew aczych z ca łe j Polski, m iędzy in n y ­
mi z K rakow a chór „ E ch a“ . P rzedpołudniem  odby ła  
się u ro czy sta  m sza w kościele św. S tan isław a , pod­
czas k tó re j p ien ia  r e lig ijn e  w ykonał chó r m ęski ,.Mo- 
niiuszkS**, W ieczór odbył się k o n k u rs tow arzystw  śp ie ­
w aczych, k tó ry  się zakończył try u m fem  , Echa*‘ k r a ­
kow skiego i  jego  d y ry g e n ta  W allek-W alew skiego. Z 
powodu en tu z jazm u  publiczności „E cho“ m usiało b i­
sow ać. Na u roczystości by ł obecny m in iste r Strassbur*. 
g er i prezes gdań sk ie j d y rek c ji k o le jo w ejb

 0-----
T e a l r  p o p u / a r n y .

„ORŁOW“ G ranichsfaedtena.
W y s tę p y  G i s t e d t  i S z c z a w i ń s k i e g o .

O peretkow e p rzedstaw ien ia  T e a tru  Popularnego , do­
tk n ię te  w bieżącym  sezonie pewnego ro d za ju  an em ją  
z pow odu doraźnie i n ie  bardzo wyborowo skom pleto­
w anego p arsonalu  ak to rsk ieg o , doznały  ożyw ienia 
dzięki gościnnym  w ystępom  p. E luy G istedt i p. Szcza­
w ińskiego, dw ojga dobrze renom ow anych arty stów . P. 
G isted t p o jaw ia  się corocznie na k rakow skie j scenie 
o p ere tkow ej, a  an a liza  szczegółowa je j ta len tu , ja k ą  
p odaliśm y  ju ż  daw nie j, by ła  w ym ow nym  dowodem po­
ch lebnej o tym  ta lencie  op in ji. To stanow isko u p ra ­
w nia nas gwoli k ry ty c z n e j p raw dy  do zaznaczenia, że 
ty m  razem , w opere tce  G ran ic lis taed ten a  „Orlow**. 
a r ty z m  p. G istedt n ieco zaw iódł. W praw dzie k reac ja  
ro li N ad ji N adj akow ski oj tchnęła  w łaściw ym  u p. Gi- 
s ie d t u rok iem  szczerej, sw obodnej, f i lu te rn e j wesoło-' 
ści, jednak  tak ie  pojęcie nie zupełn ie  je s t o*’pawie- 
dn iem ; bo ro la  ta  w ym aga racze j w ykw in tnej i f in e ­
z y jn e j pow agi, św iadom ej sw ych uroków  divy w iel­
k iego  św ia ta  z rzad k im i w ybucham i tłum ionego tem ­
peram en tu , o raz  szczególnego w y su b te ln ie n ia  pew nych 
m om entów . Także m a te r ja ł śpiew aczy p. G istedt, z n a ­
tu ry  w ątły , nic dostosow uje s ię  dość p o d a tn ie  do w y ­
mogów m uzycznego p a r tu  o w ielu  nu tach  niższego i 
średn iego  re je s tru . Nie znaczy to, by sw oisty, ta le n t 
p . G isted t o e lek try zu jące j żyw otności, - a  wolny od
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Znowu jedno z największych A T  R  A  K  C  Y J  Krakowa
njeintelig©nitiych w ybryków  przesady n ie  ujaw ni? się 
w ,.ponętnych rysach . P. Szczaw iński pochlebnie znany 
amant sceny w arszaw skiej, zdobył w roli mećha-nika- 
księeia gorące uznanie, dzięki ak to rsk ie j sw adzie i
7-ajsobom w okalnym , k tóre uw ydatn ia  z k u ltu ra ln ą  
ekspresją. P. P ila rsk i (ju n io r) niBy gość na krakow ­
skiej scenie, jednak zbyt daw ny i inily  znajom y, by 
nie w itano go szczerze. On i p. M. Senow ski w rolach 
sp51aSkóW fab rykan tów  —... tw orzyli dobrze ze­
strojony duet, p rzy jac ie lsk i. Kom iczny, choć sku tk iem  
pow tarzania pew nych tryków , nieco przeją*skrraw iony, 
,ty p ek “ tea tra ln eg o  b ile tera  stw orzy ł p. K aczorow ski, 
który w kolach bywalców T ea tru  Popularnego  posiada 
dużo lubo worków. K aot.orzystką u s id łu jącą  k o k ie terją  
tw e g o szefa, była p. W ąsowicz.

Podobno tró jk a  w arszaw skich gości (pp. Gistedt^ P i­
larski i Szczaw iński) podejm uje dalszą podróż a rty -  
ft-yczhą do innych m iejscow ości, gdzie nifewwątpfów-ie 
zdobędzie pożądane sukceśy, jednak  m am y nadzieję;

Kraków' zatrzym a ich d łużej, jak o  pożądany zespół 
dla dalszego re p e r tu a ru , k tó ry  może znów szw ankow ać, 
zwłaszcza gdy  ubywa także  p. Ó rszańska (podobno 
tylko czasowo), k tó ra k ilku  kreacjam i zask arb iła  so­
bie względy i z r a c j i  swego niejednosironnego- ta le n ­
tu może być siłą  potrzebną w tego rodzaju  tea trze , jak  
nim jest T ea tr P o pu larny . D r. Alf. Jcm łl.

Co grają dsisiaf w k inach?
B agatela: „H azard  życia**.
Nowości: „Nad m odrym  D unajem , w alc Straussa**.
Prom ień: ..K siążę k rw i“ (R. V alentino).
R eduta: „L udzie i bestje4* 3 ser je razem .
Sztoka: „Królewicz** (Itajm ond  G riffith ).
Uciecha: „Czerw ony błazen**, k ińodram at 10 aktów .
W anda: „Oz«erw<yny błazen**, k ińodram at 10 aktów.
W arszaw a: „Sybir*' (C arskie zbiry) Al. Rubons i Ed. 

Love.
 0§o ............

K u r i e r  r a d i o w y .

S ien k iew icz  w  radfo.
„Polskąe Raćfjo" pragnąc ucżoie pamięć Henryka 

Sienkfowiosa w 10-tą roczin.icę Jego Stnierd. w nad- 
choflizą-cyim tygodniu ozęść swojch codzienńiytoh au- 
dyc,vij poświęca twórczości Sienkiewicza.

Wciżoirai w pomdedlziiałeik odtworzony został w r>a- 
dpfoniezneim opracowa-niiu fraement z ..Paiia Wo- 
łcidygowsfeiego" „W Kolegiacie Stanisławowskiej" z 
udziałem pp. A. Różyckiego i L. Recfteifókieeo. We 
wtorek odtworzony będzie fragment prozy Sienkie­
wiczowskiej. We środę „Spotkanie Zagłoby z Ro­
chem Kowalskim" z udziałem szeregu znakomitych 
artystów. Na zakończenie w piątek dnia 19 bm. na­
dana będzie bezpośrednio z Filharmonii uroczysta 
Akademia Sienkiewiczowska, urządzana przaz Syn­
dykat dziennikarzT. warszawskich.

PROGRAM STACYJ BROADCASTINGOWYCH
1 na  w torek, d n ia  16 llstopda 1926 r,

W arszaw a (400 m.) Godz. 15—15 15: K om unikat gospo­
darczy. godz. 17—17.25: W y ją tk i ż „P leśn i o ziemi n a ­
szej" W incentego P o la  (z m nzyką) w y k o n a ją  p. H a li­
na C zerniaw ska, W anda Tajtarkiew iczów na, Zofja Do­
bro w olska-Paw łow ska, B. H ertz  i S tan . N aw rocki, 
godz. 17.30—18.55: K oncert popołudniow y. , 1. V erdi:
Fantazja z opery  „A id a" — w ykona o rk iestra . 2. a) 
Rossini: A r ja  z 1-go ak tu  op „C y ru lik  sew ilsk i", b) 
Donizeitti: A rja  z po. .,Napój” m iłosny" — odśpiew a 
p Laskow ski, 3. B rahm s: B a llada  op. 10 w ykona p,. 
Nowacka-Ilska. 4. a) M ax Oscheit: P a ra fra z  p ieśni
neapoiituskicj „O solo m io“ , b) C ortopassi: „R ustica- 
nella", c) G oldm ark: P ieśń  ob lubienicy , d) B rahm s:
2 ‘afice w ęgiersk ie  — w ykona o rk ie s tra . 5. B rahm s: a) 
Intermezzo (K ołysanka), b) W alc A s-dus — w ykona p. 
Nowaoica-ILska. 6, a) B rahm s: W idziałem  niegdyś cu ­
dny kw iat, b) B rahm s: O dpalone zalo ty , e) N iew ia­
domski: M iesięczna noc — odśpiew a p. Laskow ski, 
godz, 19—19.25: X V U I-ty  w ykład  z cyk lu  „P olska  if- 
lozofja narodow a" wygłosi prof. W acław  M ileski g. 
19.39—19.45: K om unikat ro ln iczy , godz. 19.45—19.55: 
Rozmaitości, godz, 19.45—20.05: Odczyt p. t. „W  sto licy  
Paragw aju Asuntinion" w ygłosi kp t. M ieczysław Fu- 
larski, godz. 20.30—22: K oncert k am era ln y . 1. B eetho- 
r en: Sonata skrzypcow a ę-moll op. 7: I . A llegro , eon 
brio, II. A dagio  can tab ile , I I I .  Scherzo, IV . F in a le  
(Allegro) w yk o n a ją  PP. Rabcew iczow a i J .  Ja rzęb sk i,

Beethoven: I) A delajda, I I)  T ęsknota, b) M ozart: 
I) K ołysanka, I I)  P ożegnanie — odśpiew a p. Millea-o- 
wa. 3. K arol Szym anow ski: Sonata  skrzypcow a op. 9: 
B Allegro m oderato , I I )  A ndantino  tran ąu illo , I I I )  
Finale (A llegro molto) w ykonają  pp. RabcewiezoWa i
Jarzębski.

Sygnał czasu. — in fo rm ac je  prasow e.
P raga (348.9 m.) Godz. 11-12: K oncert, godz 16.30—

11.38: K oncert, godz. 20: K oncert.
Wiedeń (517.2 ni.) Godz. 11: K oncert, godz. 16.15: K on­

cern., godz. 20.05: W ieczór rozm aitości.
Berlin (483 9 m. i 3fi6 m.) Godz. 17—18: M uzyka k a ­

meralna, godz. 20: ..Die G letsćherfee", operfetka Bred- 
schneidera.

Wrocław (322.6 nt.) Godz. 15.50—17: K oncert, godz. 
18—19; K oncert w okalny, godz. 20.30: W ieczór b.untoru.

Lipsk (357.1 m.) Godz 16.30—18: K oncert, godz. 20: 
Alattia B a ttis tin i: W ieczór pieśni w p rzen iesien iu  ze 
Sztuttgardu godz. 21.30: W ieczór hum oru.

W sprawie afery przemytnicze).
szeregu pism  ukazały  się przed k ilkom a dniam i 

obszerne korespondencje  o n iebyw ałym  skan d a lu  prze- 
^ytniozym , łączące skandal ten  z m oją osobą, wzglę- 
rhłie z jak im iś rzekom ym i w spólnikam i m oim i, w spo- 
hob uw łaczający ezoi m ojej a w zupełności niezgodny 
z Prawdą: W szczególności zaznaczam  z ca łą  ś.tanow- 
^ością, iż rozszerzane wiadom ości, jakobym  ja  łub 
ktokolwiek im ieniem  m ojej f irm y  s ta ł na czele zorga- 
n*zowanej szajk i p rzem ytn iczej lub m iął jak iko lw iek  
^ a ia ł  z jakąkolw iek  szajką, p rzem y ca jącą  wedle za­
lo tó w  pism tek s ty ln e  tow ary  czeskie, a  w szczogól- 
J ^ c i  tow ary firm y  N eum an i Synow ie w L ibe teu  do 
polski, gą zupełn ie bezpodstaw ne, gdyż an i ja , a n i też 
ktokolwiek z mego polecenia a n i też f irm a  N eum an i 
>yńawic, k tó rą  zas tępu ję , n ie -m ie li i n ie  m ają  żadnej 
Aeznośei z jak iem kolw iek  przem ytnictw em  lub do­
u c z a n ie m  ju ż  przem yconych tow arów  odbiorcom, 
“owdzja przed szeregiem  m iesięcy n a  sk u te k  doniesie-

będzie n a j p i ę k n i e j s z y ,  n a j w s p a n ia l s z y

FILM WSCHODU
Maroko. — Bagdad. — Gada z 1001 nocy. 
W głównych rolach M o rm a  T a S m a d g e  
i J o z e f  S c h i l d k r a u t  — Już wkrótce

w k in ie  „S Z T U K A "
nia  przeprow adzona, nie dostarczyła  żadnych podstaw 
do zarzutów  przeciwko innie. Nie stw ierdzono tć>. i 
m ija się też ż praw dą, jakobym  pobierał 5% prow izji 
od przem ycanych towarów co rzekom o stanow ić udało  
kw otę 10.000 dolarów. N iepraw dą rów nież jest. że na 
fak tu rach  firm y Neuman i Syhówie, lub jhkie.jkol- 
wdek firm y przpzemnie zastępow anej, znajdow ała się 
k lauzu la: „per klanu*1. N iepraw dą jest wreszcie, bym 
ja  lub ktokolw iek z mego polecenia s ta ra ł się o z a tu ­
szowanie a fe ry , o fia ru jąc  skarbow i państw a |»nśroiuió 
lub bezpośrednio dobrowolnie, ty tu łem  k a ry  skarbo ­
w ej ió 000 doiaróty, łub jak ąś śiimę.

Jestem  zastępcą firm y Neum an i Synow ie w Libcr- 
cu w yłącznie ua  Kraków, a inoja działalność ogran icza­
ła się w yłącznie do odb ieran ia za norm alną prow izją 
od kupców krakow skich zamówień, cio p r ze.-: y landa 
tychże firm ie Neuman i Synowie i do p rzekazyw ania 
o trzym anych od firm y Neum an fa k tu r  odbiorcom. W 
żadnej mierze ani ja., an i też ktokolw iek z mego po­
lecenia, an i też firm a N auuian i Synow ie uio m ieli 
jakiegokolw iek wpływu lub udziału w sam ym  trah - 
śporcie tow aru lub jego dyrygow aniu . F irm a Neum an 
i Synowie tow ary  sprzedaw ała w yłącznie łoćo fab ryka 
L iberec. Ł azarz M orgchbesscr.

Równocześnie z powyższym listem  firm y  Morgen- 
besser w K rakow ie, o trzym ujem y od f irm y  Nenman 
i Synowie w Li ber ca  ośw iadczenie n astępu jące: . . .F ir ­
ma Morgeinbesser nie zajm ow ała się w żadnej mierze 
przem ycaniem  tow arów  z Czechosłow acji do Polski, 
an i też przem ycaniem  zajm ow ać się nie mdgla, gdyż 
n igdy  nic oddaw aliśm y je j jak ie jko lw iek  ęzynnośei, 
tyczącej się przewozu lub oclenia tpwaaru. S przedaje­
my tow ary  eksportow e nasze dla Polski w yłącznic 
loco fab ry k a  L iberec i nie m aniy żadnego zain tereso­
w ania w sposobie oclenia i kosztach celnych sprzeda­
wanego przez nas tow aru  i d latego też najm niejszego ' 
nic m ogliśm y mieć zain teresow ania w jak iejko lw iek  
próbie przem yeaiiia. tow arów . N iepraw dą też jest, 
abyśm y, lub aby k toś z naszego polecenia ofiarow ał 
władzom skarbow ym  10.000 dolarów lnb jakąkolw iek 
sum ę za zatuszow anie afery**.

FRYDERYK P U L S  S . A . -  W ń H S JA W A

% s a l i  s tydew ei. 
Bartoszewicz nie chciał się Krępować 

instrukcjami.
Warszawa, 15 listopada. (Szoz) W czasie dzisiej­

szej. rozprawy przeciwko komandorowi Bartoszewi­
czowi i towarzyszom składał zeznania admirał Po­
rębski, łotóry wyjaśnił sprawy instrukcji prać ofice­
rów marynarki, przyćze.m na zapylanie przewodni­
czącego oświadczyli, iż nie było instrukcji dla broni 
podwodnej, której referentem był Bartoszewicz.

— Wiedziałem o tein — mówił świadek — i dla­
tego właśnie delegowałem całą komisję dla zbadania 
tej sprawy, bnstruieje odrlawna powinien byl przy­
gotować Bartoszewicz.

K u y f c i ?  s w t c & l c w y .

S a m o l o t e m  d o  b i e g u n a  p o ł u d n i o w e g o .
Wedle doniesień z Friedrichsirafen, w tych dniach 

dokonano szeregu prób nowego wodn opłato w ca ,,Ui>r- 
nier Sulp0n\7aH“. Próby wypadły zupełnie pomyśl­
nie i samolot, mając na pokładzie 60 osób, mimo 
riiekorzystnych warunków atmosferyczfliych, osi^~
gn4ł przeciętną szybkość 195 kim. na godzinę Na 
niektórych odcinkach drogi leciano nawet z szybko­
ścią 210 kim., pomimo, iż. nie -wyzyskiwano całko­
witej siły motoru. Nowy samolot zakupuje niemiec­
kie tow. komunikacji powietrznej „Deutsche Luft- 
Ilansa" i tymczasowo będzie on stacjonowany ha 
wybrzeżu Morza Północnego. Dals?yeh sześć samo­
lotów tego typu ma być uruchomionych z wiosną 
przyszłego roku.

S a m o l o t  n a  60 o s ó b .
Argentyński rząd przygotowuje pod kierownictwem 

profesora A. Pauly ekspedycję lotniczą do bieguna 
południowego. Pilotem wodnopłatowea „Domier-

Wał", który w tych dniach przybył do Buenos-Aires, 
będzie major Zaiuti. który zeszłego r a k u  zamierzał 
dókoiriać tblu dokoła świala, jedttók ittusdał go przed 
wcześnie zaprzestać z powodu nieprzyjaznych wa 
ni lik ów a l rhós ferycznyrh.

K u r i e r  &r&en.ty\®levsc~foa.btdlle>ivty 

D o la r  w  K r a k o w ie .
Dzień wcizórajśży przyniósł na wszystjcich ryń 

ka.ch walutowych w Pblśće zniżkę dla walut zagra 
nicżiiyćh. Najsłabsza tendencja panowała, we Lwo­
wie, gdzie dolar spadł poniżej 9 złotych, oraz w 
Warszawie. W Krakowie zainieresowanie dolarem 
było irtinimałne. Poszukiwania ograniczyły się do 
drobnych ilości, a dolar oceniano na 9'01, pnzy sta 
łej tendencji zniżkowej, która też utrzymała sie 
przez cdty dzień- Kurs oficjalny Banku Polskiego, 
jakoteż kurs międzybankowy, bez zmiany.

DoSar w  W a r s z a w ie .
Warszawa, 15 listopada (Szez.). Kurs dolara bez 

zmiany 9'05. W akcjach tendencja słaba.
KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.

W czorajsze zebra,Ule g iełdy  ak cy jn e j przeszło pod 
znakiem  tendecji zwyżkowej i wcale silnego zai,litero 
suw ania dla papierów  ciężkich oraz arb itrażow ych  
Poszukiw ano przedewszystkdcin Zieleniew skiego, G ór­
k i S ierszy G órniczej, a  przedew szystkiem  C hybia, 
k-torem dokonano bardzo w iele traaisakcyj po kursach  
slaJe w zrasta jących . P ap ie ry  lżejsze naogót u trzym ały  
się pa zeszlotygodrtiowym  poziomie z w yją tk iem  Tohn 
nu , k tó ry  o k ilk a  procent popraw ił swój kurs.

N a pogleldżiu sy tu a c ja  podobna, ru ch  ożywiony, 
jednak  n ie  w ielką ilością papierów . Płacono: Jaw orzno
14.15, Pożyczka k onw ersy jna  0.46—0.47, Bank Polski 80, 
Ćmielów 0.24.

A) A kcje bankow e: Po lsk i B ank P rzem ysł. I-dV III 
017, Bank M ałopolski 0.26. Bank K om ercja lny  I —IV 
0.12—0.15, B ańk Zw iązku Spółek Zarobkowych I—A l

5'B ) A kcje Spółek hand low ych  1 transportow ych : P o l­
sk ie Towarz, handlow e „T ohan" I —V II 0.24, „ P h a r  
m a" (Mag. B. jaw o rn ick i)  I—IV  0.90 __ ... T v

C) A kcje Spółek przem ysłow ych: Z ieleniew ski 1—V 
12.90, „T rzeb in ia"  fab r. masz. i narz. ro ln iczych I V Li 
0 30 .G órka" fab ry k a  cem entu I —I I I  16.7a, Srerszan_ 
akie Z akłady Górnicze I - V  3.80, „ S tru g "  P rzem yśl. 
D rzew ny I - I I  0 35, „A zo t"  I - I V  0.50 C uk™Yn̂  
C hybie I 4.90—5.00. A. P iaseck i, F a b ry k a  czekolady 
I —I I I  11.00, „O ptim a" S. A. K raków  35.00.

GIEŁDA WABSZAWSKA.
W arszaw a, 15 listopada. (AW). Dowlzy: Nowy Jo rk  

9 dolar 8.99. Londyn 43.71. P a ry ż  30.15. W iedeń 127.L/2. 
P ra g a  26 72. W iochy 37.35, S zw ajcaria  174, H oland ia

P ap ie ry  procentow e: 5% pdżyczka konw oj'syjna 4d,j-- 
46.75, pożyczka kolejow a 88—87—S71!:, p o tyczka dolaro­
wa 74—75%—'75*/*, Teihdericja n iejedno lita .

D olar n ieo fic ja ln ie  9.—. ,
Akcje: B ank Polski 81-80. Bank D yskontow y 9. <5. 

W arszaw ski B ank H andlow y 3-6.10, B ank  Związku 
Spółek Zarobkow ych 5.00. Bank Przem ysłow y 0.16—0.17, 
C era ta  1, S iła i Św iatło 0.19-O.Ó, Czersk 0.28.- 
38'/> C ukier 2 80-2.75, Ł azy 0.1.1, W ęgiel ̂  71-™ , 
uafCa 0.28, N obel 2.70. L ilpop 100. O s tro łę c k ie  7 J0 -L 2 0  
Iłndrzejów  3.65—3.70, Parow ozy 2.26 B ulW h 
rachowdee 2.20-2.10, Zaw iercie la, Ż yrardów  11 10.0 . 
Borkowski 1.23, F ltzner 2. Tendencja słaba.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań, 15 listopada. (Td),

7 70 6% lis ty  zbożowe 18.20-18.30, Bank _ KWilecki-1 n 
tóckl 4 B ank Przem ysłow ców  1.10, SP«?.k
Zarobkowych 5.75, B ank Z iem ian Z U  C en tra la  roli ■ 
ków 0.55, G oplana 13, H a r tw lg  K antorow icz 23. H « i  
fe ld  V icto rius 20, May 36. Spółka drzew na 0„w,
7, W ytw órnia chemiezrta 0.60, Beowńry grodziski 
T endencja u trzym ana.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 15 listopada. (AW). W arszaw a 57.12, złójF

57.35-40, Nowy Jo rk  5.15-510, 9 . -  przekazem  ua W ar-

GIEŁDA ZURYCHSKA.

P ra g a  15 35, W iochy 31.37%, B elg ja  7Ł1», B iidapeazt 
r l T  H oisingfors 13-06*1..

3 . ) ? V ' S 5 S »  ■*»*
014’/.-

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Nowy Jo rk , 15 l i s t o p a d a .  (AiiR. W arszaw a H .62^Lon

19.29, H elsingfors c 7tokholm  26.69, H iszpania25.04. K openhaga 20.67%. bztoKnoiui 170
1.15, B ukareszt 55%. Berlin 23.74*1., B elgi ad 1.0,
^ ion łrea l 1005/»2.

ZIEMIOPŁODY.
K raków . (AW.) Z iem niaki jadalne  9.50-10, -  przem y­

słowe 7. 75—8 7.1. za 100 kg.
W arszaw a. (AW.) Żyto 116 f. hol. z dalek ich  sl. skU. 

hli kinh 41 zl. itszenn^rt 52 zł., owies JL.aÓ zł., 
ęeżatień b r o w a r n y  " v -A S .  Ziomn.iaki jadalne  za 106 
kg  f. st. za ład . 8.00—9.50 zt.

Lublin . (AW.) Żyto 113 f. 40.50 pszenica 120 Ł 3u.ffiV. 
jęczm ień na kaszę 35.00, owies 33.50.

W ilno. (AW.) Żyto 43-44, owies 39 -4 0 , jęczmień b ro­
warowy 43—15. na kaszę 37—39, o tręby pszenne „B-.9, 
żv tn ie  *26—28, tł'tónniląki 6.51)—7.60.

‘Poznań, 15 listopada. (Td) Żyto 38.8jWL.jJ, ps*S“ j f  
48-51, jęczm ień zw yczajny 28-31, ' J r ti;
owies 32-34. m ąka ż y tn ia  pierw sza oG.2.,,_ i y t ^ a  to ru  
ga 57.(3, pszenna 72—75, otręby 'z^1'1' 10 -J" ' .
tręb y  pszenne 28.50. ziem niak.
bryczne 6.60. groch polny 60-6,>, groo W lk to ija  80 Ja,
Usposobienie spókojno 

Bydgoszcz. (AW.) Żyto 37-39, pszenica, 48-aO.aO. 
miień zw yczajny 32, bt-ow. 8a.50—47.50, owi u* 41 44, o .rę- 
by ży tn ie  i  pszenwc 27.

Gdańsk. (AW.) Dowóz do G dańska wynosił zyta la, 
jęczmienŁa 205 ton.
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Komisja prawniaa SeimH wypowiedziiiła sii>
za uchyleniem dekretu prasowego

fTelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 listopada. (Wir) Pod przewodnictwem 

pos. Marka rozpoczęło się dziś przedpołudniem posie­
dzenie komisji prawniczej Sejmu dla załatwienia 
wniosku, zgłoszonego przez wszystkie stronnictwa 
sejmowe o uchylenie dekretu prasowego.

Referent pas. dr. Lieberroan (PPS) sformułował 
już wniosek o przyjęcie projektu ustawy, zawartego 
we wniosku nagłym, zaś zastrzega się przy tem, że 
uchylenie nastąpić ma w formie ustawy, tylko dla­
tego, aby przyspieszyć procedurę usunięcia mocy o- 
bowiązującej dekretu. Pamiętać jednaik należy, że 
rozporządzenie, wydane na podstawie ustaiwy o peł­
nomocnictwach może być uchylone na podstawie 
zwykłej uchwały Sejmu.

Referent uzasadnia swój wniosek tem, że dekret 
z 4 listopada oddaje swobodę słowa mówionego i dru­
kowanego w ręce władz administracyjnych, oo jest 
niezgodne z  duchem demokracji i konstytucji. Po- 
totoba wyjątkowej ustawy dla ukrócenia nadużyć sło­
wa i dlrulku nie zachodzi, gdyż obowiązujące ustawy 
dają dostateczną podstawę i ochronę. Stosowanie de­
kretu stworzyłoby atmosferę dloinosicietetwa i repre- 
syj, co nie leży w interesie spokojn wewnętrznego, 
ani powagi państwa na zewnątrz.

Następnie nabiera głos pois. Sonunerstein (Kolo 
żyd.), który poddaje dekret krytyce z punktu widze­
nia czysto prawniczego. Dekret z 4 listopada naru­
sza art. 98 konstytucji, według którego żaden oby­
watel nie może być pozbawiony sądu właściwego, 
któremu podlega i art. 2 konstytucji, który sferę wy­
miaru sprawiedliwości rezerwuje wyłącznie dla nie­
zawisłych sądów. Dekret narusza generalną zasadę 
ustawodawstwa karnego, iżby oafct nie był dwia razy 
karany za tasamo przestępstwo. Non bis in idem, 
dekret zaś w art. 3 wyraźnie stwierdza, że będą ka­
rane przez władze administracyjne te same przestęp­
stwa, które podlegają orzeczeniu sądów, a arł. 7 
przewiduje podwójne ukaranie.

Dekret narusza dalej drugą kardynalną zasadę 
orzecznictwa karnego, że kara może być wykonana 
dopiero po orzeczeniu drugiej instancji. Dekret prze­
widuje wprawdzie odwołanie od sądu ale kara ma 
być wykonana przed wydaniem decyzji sądu. Roz­
porządzenie nie przewiduje wynagrodzenia szkody, 
wyrządzonej nieprawnem zajęciem pisma. Dekret 
jest dowodem nieufności do sądownictwa, gdyż m. 
in. wyłąjaza nawet orzekanie sądów w tych wypad­
kach, gdy już nastąpiło omzeozenie karne władzy 
administracyjnej. Dekret może doprowadzić do _ nie­
pożądanych konfliktów między władzą administra­
cyjną i sądową, które mogą wydawać sprzeczne o-

rzeezenia. Przyczyni się to do dezorientacji i  pod­
ważenia zaufania obywateli do praworządności.

Następnie zabiera głos pos. Matakiewicz (Kat.- 
lud.), który domaga się wyznaczenia dla obrad szcze 
gółowych podkomisyj. Poseł Hartglass proponuje 
wprowadzenie przepisu, któryby anulował ewentu­
alne kary, orzeczone na podstawie dekretu z 4 listo­
pada po dzień 1 grudnia.

Pos. dr. Byrka (Piast) domaga się, aby wprowa­
dzono przepis, któryby nie dopuszczał do ponowne­
go unormowania spraw prasowych przy pomocy de­
kretu, a dziedzinę te wyłączał z pod ustawy o peł­
nomocnictwach i zastrzegł ją ustawodawstwu.

Pos. ChacińsM (Ch. D.) proponuje wybór podkomi­
sji, któraby opracowała projekt ustawy prasowej, o- 
bowiązującej ua całym terenie państwa.

Pos. Sanojca występuje z  wnioskiem o przerwanie 
dyskusji, ażeby poczekać na przędło żonie rozporzą­
dzenia z 4 listopada Sejmowi.

Refe-ent pos. Liebeimann (P. P. S.) wypowiedział 
się przeciwko wszystkim zgłoszonym wnioskom, mo­
tywując swe sanowisiko tem, iż nie pozostają orne 
w bezpośrednim związku z projektem ustawy, za­
wartym w sobotnim wniosku naglącym. Referent o- 
świadcza się dal ej przeciwko rezolucji, którą zgło­
sił pos. Kordowski (Wyzwolenie), wzywającej rząd, 
ażeby bezwzględnie ścigał rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości. Przeciw rezolucji tej opowiedział 
się poseł z tego względu, że wchodzi ona w zakres 
dyskusji budżetowej nad preliminarzem ministerstwa 
sprawiedliwości. Zgodnie z tem, wszyscy wniosko­
dawcy cofnęli swe wnioski, poozem komisja uchwa­
liła projekt ustawy bez zmiany.

Referentem na plenum pozostał dr. Liebeimann. 
Wkoficu wyrażono intencję, ażeby na plenum nie 
odbywać dyskusji i ograniczyć siię tylko do wysłu­
chania referatu.

Odwrót rządu V
V/ar sza w a. (AW). Dowiadujemy się, że- niezależ­

nie od przebiegu sprawy w Sejmie, rząd zamierza 
w najbliższych dmiach opracować specjalną nowelę, 
zmieniającą niektóre postanowienia dekretu praso­
wego, zwłaszcza te, które spotkały się a ostrą kry­
tyką organizacyj dziennikarskich.

Wedle zmian w noweli ma być powierzony nad­
zór na prasę sądom, a więc mają zostać wyelimi­
nowane czynniki polityczne, za jakie słusznie uizma- 
no organy administracyjne, i)j. województwa i sta­
rostwa.

Tłustemj posadami „jednają" Sowiety
przedstawicieli! państw bałtyckich.

Warszawa, 15 listopada, (Wit). „Gazeffe <łe Lau-_ 
Ea-Tme**, dobrze poinformowana w zakresie polityki 
Sowietów i państw bałtyckich, organ zbliżony do 
kół Ligi Narodów w jednym z ostatnich numerów 
zawiera następujący telegram z Sztokholmu’

„Akcję dyplomatyczną w państwach bałtyckich 
Sowiety prowadzą bardzo intensywnie. Aitaja ta 
podtrzymywana jest bardzo starannie zapomocą sto­
sunków osobistych, istniejących lub nawiązywanych 
z Moskwą.

W skandynawskich kołach dyplomatycznych za­
pewniają. że poseł Finlandii w Moskwie (ip- Haksel 
przyp. red.) zakłada rosyjsko-chiński bank, na któ­
rego czele stanie jako generalny dyrektor, zrezygno­
wawszy z kariery dyplomatycznej.

Jeden z dawnych ministrów Estonji, były mini­
ster spraw zagranicznych i były poseł estoński w 
Moskwie (p. Birk przyp. red.), po dorobieniu się 
majątku przez bliskie stosunki z agentami Czeki,

'Telefonem od naszego korespondenta).
jest obecnie właścicielem majątku ziemskiego w 
Rosji.

Wreszcie poseł łotewski w Moskwie (jp. Ozols
przyp. red.) został przez zawarcie małżeństwa spo­
winowacony z dwoma potentatami G. P. U., Ciuru- 
pą i Arałowem".

W ten sposób Sowiety działają w państwach 
bałtyckich, aby je zjednać dila polityki neutralno­
ści. (Zauważyć należy, że p. Araław jest delegatem 
Sowietów do rokowań z Łotwą).

Cziczerin przybędzie do Niemiec
(W łasny radjotelegram „11. Kuryera Codziennego".

Berlin, 15 Listopada Jak donoszą dzienniki, z koń­
cem miesiąca przybędzie Cziczerin do jednego z 
miejsc kąpielowych niemieckich. Podczas pobytu 
w Niemczech, Oziozerdn przeprowadzi polityczne kon­
ferencje z niemieckiemi kołami uirzędowemi.

Napad rewolwerowy faszystów
na redakcję „Acticn Franęaise" w Paryżu.

Id nożyc i kałamarzy do rewolwerów. Faszyści wyparci, pozostawiają jednego rannego.
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Paryż, 15 listopada. (U). Wczoraj doszło do wiel- 
iej bójki w redakcji dziennika „Action Franęaise“ 
lędzy faszystami francuskimi a członkami redakcji. 
Napad faszystów pozostaje w związku ,z <fago- 
wałą walką, prowadzoną między °bu stronami, 
ezpośredmim powodem napadu bvłv ataki redakto- 
i naczelnego tego dziennika Mąurrasa przeciw 
rzywódcy francuskich faszystów Valois i zarzut, 
ukoby otrzymywał pieniądze od fasizysfów z Włoch, 
■omlkno, że organ faszystów paryskich ,,Ncuve gho- 
te” odpairł zarzuty M&umrasa. „Action Franęaise 
wnowiła swoje ataki- _ _ u

Przebieg zajścia przedstawia „Action Franęaise ‘ 
lostępująoo: Około 30 łaszy stów, uzbrojonych w 
ewolwery i noże, wpadło wczoraj do gmachu dzien­
nika i steroryzowawszy portjera rewolwerem, wdar­

li się do redakcji. Tu przecięli najpierw połączenia 
telefoniczne, a następnie wpadli do gabinetu redak­
tora naczelnego, który zupełnie zdemolowali. Po­
między pracownikami dziennika i napastnikami 
wywiązała się homeryczna walka na kałamarze, 
nożyce, naczynia z klejem i t. p. Paweł Daudet sta­
nął na czele jednej gruipy walczących.

Faszyści zostali wreszcie wyparci na schody. Tam 
padł strzał rewolwerowy, co dało hasło do ogólnej 
walki na rewolwery. Z obu stron padło ogółem oko­
ło 30 strzałów. Faszyści byli zmuszeni wkońcu u- 
cieikać, pozostawiając na schO'dach jednego faszystę 
ciężko rannego w piersi. Policja, która przybyła już 
po walce) obstawiła redakcję celem obrany przed 
ewentualnymi nowymi atakami. Podobnie strzegła 
policja redakcję „Neuve Siecle".

Dbracły sen ack ie ] kom isji 
sk a rb o w o -b u d że to w ej.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 listopada (Wir). Senacka komisja 

tarbowo-budżetowa pod przewodnictwem sen, Buz­

ka, (Piast), wysłuchała referatu sen. Adelmana 
(Ch.), o sprawozdaniu Najw. Izby Kontroli, dotyczą­
cym działalności ministerstwa skarbu w roku 1925. 
Referat zakończony został szeregiem rezolucyj.

Sen. Szereszewski (Kolo żydowskie) przedstawił 
wniosek, ażeby sprawozdania Najw. Izby Kontroli

poddawane były debacie jednocześnie z rozprawą 
nad budeżtem. Wniosek ten jednakże ni© znalazł 
większości i postanowiono, ażeby rozważyć sprawo­
zdanie dotyczące minitsertswa skarbu, w dwóch czę- 
ściach. A to najpierw rozważyć dział monopolów, a  
następnie inne działy ministerstwa skarbu. Dalszy 
ciąg dyskusji jutro o 10 rano.

Zm iany na sta n o w isk a ch  
p r e z e só w  Izb sk arb ow ych .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 listopada. (Wal.). Miiniistoristwo 

skarbu zamierza w tiych dniach prze prowadzić sze­
reg zmian osobowych na stanowiskach prezesów Izb 
skarbowych. M. in. zmiany te miałyby również ob­
jąć Kraków i Liwów,

Jak słychać, obecny prezes Izlby iskarlBowej w Kra­
kowie dir. Greger, miałby być przeniesiony na iden­
tyczne stanowisko do Lwowa, zaś obecny zastępca1 
prezesa laby skarbowej we Lwowie ,p. Polak, miał­
by przybyć do Krakowa. Dotychczasowy prezes Izlby 
skarbowej we Lwowie, Weinfsld, ma przejść defini­
tywnie z dniem 18 b. m. w stan emerytury.

Naczelna Izba Gospodarcza.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 listopada. (Wal.). Dowiadujemy się, 
iż rząd! w dalszym rozwoju srwej pracy nad! zaga­
dnieniami gospodarozio-isipołecizmeimi mia zamiar 
wkrótce przystąpić do ounganizowania Naczelnej Izby 
Gospodarczej, przewidzianej art. 68 konstytucji 
Zdaniem kół miarodajnych, organizacja tiejiże Izby 
powinna być talk przeprowadzona, aby mogli się w 
niej znaleźć reprezentanci twórczych sił społecznych 
narodu, i żywotnych jego interesów, którzy w bez­
pośrednim zetknięciu znajdą dragę, wiodącą dio za­
spokojenia potrzeb zarówno całości państwa, jak po­
szczególnych grup ludności.

Dlaczego pomija się MałopolsKę 
Wschodnią?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 15 listopada. (A). Jak wiadomo, rząd po­

wołał komisję doradczą, złożoną z 13 osób dla spraw 
gospodarczych, w liczbie tej 11 Warszawiaków, jed­
nego Kraikówdanama i jednego Łodzianina. Pominię­
cie sfer gospodarczych Małopolski Wschodniej wy­
wołało we Lwowie ostre słowa krytyki

Narada rolnicza
u w icep rem iera  dra Bartla.
Warszawa, (AW). W poniedziałek odbyła się pod 

przewodnictwem wicepremiera. Bartla narada rol­
nicza, na której rozważano postulaty sfer rolni­
czych w sprawie polityki gospodarczej rządu, a zwła­
szcza podatków kredytów rolniczych, komunikacji i 
taryf.

Omówione też -zostały zagadnienia rozwoju rolni­
czego i  oświaty roilniczej.

W konferencji wzięło udział 80 uczestników, w 
tem pp. Chłapowski, Żółtowski, Czartoryski, Bogu­
szewski, Fudafcoiwski, Go ścieki, Stecki, Janusz Ra­
dziwiłł i Eustachy Sapieha.

Z posłów byli obecni azłonlkowie „Wyzwolenia" 
Poniatowski i Wilkońskd i ze Stronietwa Chłopskie­
go pos. Pluta,

Ile będzie Kosztowała podwyiKa płac 
urzędniKów?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 15 litsopada. (Szoz). Półurzędowo wy­

jaśniają, że wbrew pogłoskom podwyżka pensyj u- 
rzędniczycb wyniesie najwyżej 50 miljonów złotych, 
a nie 77, jak to błędnie podają. Podwyżka płac kole­
jarzy znajdzie pokrycie w budżecie kolei w związku 
z projektowaną- podwyżką taryf.

Kredyty dla rolników
dotKniętych KlęsKami źywiołowemi.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 listopada. (Wir.). Dla rolnictwa ^

powiatach dotkniętych klęską elementarną, z _pole­
cenia ministerstwa skarbu, udziela nadzwyczajnych 
kredytów Bank Gospodarstwa Krajowego, który _ już 
dla drobnego rolnictwa przeznaczył około 3 miljony 
zł„ a obecnie dla wielkich posiadłości w 14 najbar­
dziej dotkniętych powiatach^ przystąpił do udziela- 
nia kredytów zgodnie z opimją organizacyj ziem­
skich. Kredyty te wynoszą 2 miljony zł.

Bank Gospodarstwa Krajowego prolongował nadto 
poprzednie, n-a jeden rok udzielone kredyty, w wy­
sokości 2 milj. zł., bez obowiązku jakichkolwiek o- 
ppłai, nadto w tychże Okręgach dotkniętych klęską, 
Bank Gospodarstwa Krajowego zastosował prolon­
gatę kredytów z  częściowetni uplatam! ratalne® 1 
w porozumieniu z przedstawicielami ziemian.

Pom oc finansow a PKO
dla rzemiosła i drobnego handlu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 listopada. (Wrnr.). Na posiedzeń®1̂ 

Rady zawiadowczej P. K. 0., uchwalono udzielą 
kredytów komunalnym kasom oszczędności miej­
skim i spółdzielniom, w wysokości do 9 milj. zł. 
Chodzi o pomoc kredytową dla rzemieślników i <*f0’ 
bnych przemysłowców i drobnego kupiectwa, które 
dotąd nie posiadało podobnego źródła kredytów, '.a* 
posiada wielki przemysł i handel, lub rolnictwo, dla 
którego istnieją specjalne banki prywatne hub Pa:ń' 
stwowe. Wymienione spółdzielnie będą otrzymY^C 
ły kredyty za pośrednictwem i gwarancją banków 
epółdzieioro-komunalnych.
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Francji grozi nowy kryzys polityczny.
Unia republikańska p rzech odzi do op ozycji.

(Telefonem od naszego korespondenta),
Paryż, 15 listopada. (U), Horyzont polityczny we

Francji zaciemnił się prędzej niż przypuszczano. Za­
wieszenie broni między partiami, oraz między rzą­
dem i Izbami ustawodawczemu, zawarte w lacie, 
celem ratowania franka, zaczyna się rozluźniać. 
Niebezpieczeństwo wyszło ze strony reakcji, która 
wypowiedziała wojnę partiom rządu Poincarego. — 
Przywódca taj nowej opozycji Marrain, leader Unji 
Republikańskiej, należy wprawdzie do gabinetu Po­
incarego, lecz uchodził tam zawsze za „infant terri- 
ble“- ,

W sobotę wieczór na pewnym bankiecie Marrain 
rozdrażniony odmową radykałów socjalnych wej­
ścia w sojusz z jego stronnictwem, zaatakował nie­
słychanie stronnictwa lewicowe. Z ust jego padały

wyrazy: „Podłość administracji'*, „N-ikczemn-ość po­
lityczna" i t. d. 0  radykałach socjalnych twierdził, 
iż okryli się wieczną hańhą w historii Francji.

Partja radykałów socjalnych jest zdecydowana za­
żądać od Poincarego wycofania swoich ministrów, 
w razie gdyby odmówił wyciągnięcia konsekwencji 
z postępowania Harraina. Zadanie to byłoby dla 
Poincarego łatweon, gdyby nie to, że przez wyklu­
czenie Mairraima z gabinetu utraciłby on poparcie 
grupy Unji Republikańskiej, składającej się z około 
100 członków.

W tych warunkach należy się poważnie liczyć 
z możliwością kryzysu politycznego, a co najmniej 
rekonstrukcji gabinetu.

 0-----

W Ir la n d ii zn o w u  w rze.
'W łasny radjotelegram „11. Kuryera Codziennego''.

Londyn, 15 listopada. W hrabstwie Cork w Irian- i napadów na koszary. Przyszło do walk z wojskiem, 
dii, nacjonaliści irlandzcy dokonali wczoraj szeregu I W całej Irlandii zapanowało ogromne podniecenie.

Zamach komunistów na królowe rumuńską
udaremniony.

Paryż. (PAT) „Chicago Tribusie" donosi z Chicago, 
że tłum składający się z komunistów usiłował prze­
rwać koło ratusza kordon policji, która zamknęła uli­

ce którędy miała przejeżdżać królowa Marja rumuń­
ska. Przyszło do starcia, w przebiegu którego po­
czyniono wiele aresztowań.

Potworny mord ucznia w Warszawie.
Uczeń sz k o ły  handlow ej za s tr ze lił dyrektora za  to , ż e  kazał 

mu ob ciąć  w ło sy . — M łodzież d z iczeje . — C o dalej?
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 listopada. (Szcz). Moralność War­
szawy stacza się z dnia na dzień olbrzymienia sko­
kami w przepaść- Browning i mord stają się coia2 
częściej jedynymi regulatorami stosunków między
lndżmi.

W dniu dzisiejszym browning rozstrzygnął stosu­
nek złego ucznia do dyrektora jednej ze szkół war­
szawskich. Mianowicie o godz. 1. po poł. 18-letni 
uczeń państwowej szkoły handlowej na Powiślu, 
Stanisław Łampisz usiłował dokonać morderstwa na 
osobie dyrektora tejże szkoły, 50-letnie-go Mikołaja 
Lipki.

Terenem krwawego zajścia by! wiadukt w Ale­
jach 3-go Maja. Około godz. 1 po poł. przechodzący 
schodami w stronę Solca przechodnie usłyszeli dwa 
strzały rewolwerowe- Na alarm nadbiegli posterun­
kowi i strażnicy mostu. Na schodach wiaduktu uj­
rzeli dwóch mężczyzn leżących na ziem i Okazało

się, że Łampisz strzelił w głowę dyrektora, poczem 
sam przestrzelił sobie pierś. Kula, która ugodziła 
dyrektora Lipkę w głowę, przebiła mózg.

Lekarz pogotowia po zastrzyknięoiu obu rannym 
odpowiedniej dawki kamfory, przewiózł ich do szipi- 
fala Dzieciątka Jezus, gdzie dyrektor Lipka zmarł. 
Uczeń Łampisz zeznał, że był przez dyrektora Lip­
kę rzekomo stale szykanowany. Skarży się, że dy­
rektor Lipka kazał mn obciąć dłngie włosy, do cze­
go nie chciał się zastosować. Śledztwo wykazało, 
iż Łampisz był uczniem niedbałym i nad wyraz 
krnąbrnym. Postępowanie jego stawało się z dnia 
na dzień gorsze i dyrektor zmuszony był wydalić 
go ze szkoły na przeciąg jednego tygodnia i zagroził 
mu, że jeżeli nie zastosuje się do polecenia obcię­
cia włosów, to nie będzie mógł powrócić do szkoły. 
Łampisz przed dokonaniem morderstwa i zamachu 
samobójczego napił się większą ilość wódki.

m

Bank Polski kupuje eoraz więcej walut.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 listopada. (Wir). Od dłuższego cza­
su stale wzrasta zaknp walut przez Bank Polski 
W pierwszej dekadzie listopada b. r. wzrost walut 
wynosi brutto 10,026.000 zł. w zlocie. Zauważyć 
należy, te  do Nowogo Jorku przekazano w tym cza­
sie miljon dolarów na pokrycie pnzypadanacei raty 
pożyczki Dilkmowskdej.

Paneuropejczycy organizują się.
(Telegram icłasny „llustr. Kmyera Codziennego

Warszawa, 15 listopada. (Saaz.). W poniedziałek 
o sadz, 8 wieczór* w loaldu Regursy obywatelskie), 
zostanie założone Koło orgaeiizaoyjne Stowarzyszę - 
nia paneuropejskiego. Jednym z  organizatorów ;€*st 
Aleksander Lednicki.

Przed zjazdem organizacyjnym
stronnictwa zachowawczego.

Warszawa, 15 listopada. (Wal.). Zapowiedziane 
ńrzaz nas zebranie organizacyjne przyszłego stron­
nictwa zachowawczego w Polsce, zainicjowane przez 
łannsza Radziwiłła, odbędzie się jutro w Warsza­
wie w godzinach popołudniowych. .

W zebraniu tem, po za szeregiem ppzedstewwiefll 
deimaan, wezmą również udział przedstawiciele 
konserwatystów krakowskich.

,Jak słychać, .z tej strony wysunięte będzie iąda- 
nie, aby 0. Adam Tarnowski i b. premier Aleksander 
Skrzyński, zostali powołani do służby państwowej.

Następca tronu belgijskiego odznaczony 
orderem Orła Białego.

Warszawa, (iPAT). Z okaz# uroczystości zaśtu- 
■ :n jeg0 królewskiej wysokości następcy tronu kró- 
•ewieza belgijskiego z ks. Astrydą. poseł Rzeczypo­
spolitej Polski w Brukseli p. Szembek, został przy- 
i«ly na uroczystej audiencji u króla, któremu wrą- 
Gzył swe listy uwierzytelniająca, ,ja&o 
Nadzwyczajnego Rzeczypospolitej, oraz ztożył zy- 
órenia w imieniu Prezydenta Rtzeozypospolitej. ± a- 
jtępnie p. Szembek .został przyjęty u następcy tronu 

Leopolda Belgijskiego, któremu wręccwl w u n «- 
"  Prezydenta Rzeczypospolitej Polski, Krzyż „ur- 

*»• - „

*

Wielkie przyjęcie w poselstwie 
sowieckiem.

Warszawa, 15 listopada (Wal.). Poselstwo łowie­
ckie w Warszawie wydało w dniu dzisiejszym po raz 
pierwszy wielki bankiet oficjalny. Zaproszenia pod­
pisane przez posła sowieckiego Wojkowa i jego mał­
żonkę, obejmują przedstawicieli tych państw w 
Warszawie, które uznały de iure rząd Sowietów.
Z naszej stromy wdęld udział w bankiecie min. Za­
leski. szereg wyższych urzędników wydziału wscho­
dniego M. S. Z., oraiz przedstawiciele tych siei go­
spodarczych, które pozostają w kontakcie ekonomicz­
nym z sowietami.

Ataki prasy niem ieckie! 
z okazji w yb orów  na Ś ląsku .
rTelegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Berlin, 15 listopada. (Te). Prawicowa prasa nie­
miecka z racji wyborów gminnych na Górnym Ślą­
sku występuje z ponownymi atakami przeciw Pol­
sce. „Deutsche Tagesztg" i „Taglische Rundschau”
stwierdzają, że wyniki tychże wyborów uwidacznia­
ją krzywdę, jaką wyrządzono Niemcom (?!)_. „Vossi- 
sebe Żeitung“ i „Berliner Tageblatt" zwracają UWO- 
gę na fakt, iż listy niemieckie uzyskały znaczną 
ilość głosów polskich. „Berliner Tageblatt musi 
twierdzić, że wybory odbyły się w zupełnym spo­
koju, dzięki energii iwładz polskich. Obecnych wy­
borów, pisze ten dziennik, nie należy traktować ja­
ko drugiego plebiscytu. Wybory te są czystym wy­
kładnikiem stosunków lokalnych

Polarnie iW L
p rzez W arszaw ą — usta lono .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 15 listopada. (Sara.). Pnące komisji 

azjatycko-euToipejskiej konferencji komunikacyjne), 
które rozpoczęły się w Berlinie 23 października,, (zo­
stały zakończane. Ustalono rozkład jazdy i skład po­
ciągów, mających łączyć zacłiodnią Europę z Dale­
kim Wschodem przez Warszawę, oraz przez Tczew- 
Rygę, jakoteż w&nuraki przojaasdu przez obszar Pol­
aki.

S ze r o k ie  p ełn om ocn ictw a  
dla sen a tu  gd ań sk iego .

Gdańsk, 15 listopada. (B). Na osfaJtniem posiedze­
niu komisji głównej sejmu gdańskiego została po­
mimo opozycji socjalistów przyjęta ustawa, udzie­
lająca senatowi gdańskiemu szerokie pełnomocnictwa 
na przecieg trzech miesięcy. Ustawa ta om wejść pod 
obrady plenarne sejmu.

M ussolini o stosunkach  
w łosko-francusk ich .

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Paryż, 15 listopada. (U). Mussolini udzielił wy­

wiadu korespondentowi „Matin‘a“ Sauarweionwi na 
temat stosunków wtogko-franausłriah, a  w szcze­
gólności ostatnich wypadków. Muasołimi podkreślił, 
iż jego życzeniem i moonetm przekonaniem jest, że 
Włochy i Frencja w najbliższym czasie pomimo o- 
statmich zajść, wejdą w doskonałe stosunki. Jestem 
osobiście oburzony — mówił Mussolini — z powodu 
ostatnich wypadków. Wydałem też bardizo ostre za­
rządzenia i mogę zapewnić, że podobne zajścia wię­
cej się nie powtórzą. Między Francją i Włochami' 
od bardzo daiwina istnieją sympatyczne stosunki (?). 
tem bardziej nie należy ich psuć obecnie. Mussolini 
przypomniał dalej, iż zakazał dziennikom wszel­
kich ataków przeciw Francji i zapowiedział, że- 
wkrótce w senacie lub w Izbie wypowie swoje po­
glądy co do Francji. Odnośnie do polityki Brianda 
to Mussolimii uiw®ża ją za inteligentną i eym-pa tyczną 
w stosunku do Włoch.

Hindenburg niema zamiaru
ustąp ić.

T a k  z a p e w n i a  „ B . Z . a m  M lt ta g “ .
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Berlin, 15 listopada. (U). Wbreiw doniesien-iiu pe­
wnego dlzienioika berlińskiego,, ukazującego się w po- ■ 
niedzialek, jakoby Hindenburg miał zrezygnować z 
godności preizydemla Rzeszy w dniu swoich 80 uro­
dzin, donosi dzisiejszy „B- Z. am Mittag", że wiado­
mość ta jest zupełnie bezpodstawna. Hindembuirg 
nigdy podobnego zamiaru nie wyraiził,, a stan zdro­
wia prezydenta Hłndeeburga jest tak dobry, że wy- 
klucza ustąpienie z tego .poiwodU. Dziennik stwier­
dza, że wiadomość jego pochodzi z zupełnie pewne­
go źródła. rc

Strajk węglowy w Anglji 
wygaśnie przed n iedzielą .
fTelegram własny „Tlustr. Kuryera Codziennego").

Londyn, 15 listopada. (Ale). Wszystkie zagłębia 
węglowe muszą przed czwartkiem nadesłać wyriikr' 
glosowania nad propozycjami rządu, we czwartek 
wyniki te zostaną rozpatrzone na kionfe-reino.ii dele­
gatów górniczych. Sytuacja oceniana jest optymi­
stycznie. Panuje przekonanie, iż przed końcem ty­
godnia nastąpi zakończenie konfliktu węglowego- 

 0-----
Rozwiązanie Zgromadzenia Narodowego 

na Węgrzech.
fTelegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Warszawa, 15 listopada. (U). Naczelnik państwa 
Horthy podpisał wczoraj dekret o rozwiązaniu zgro­
madzenia narodowego. Dek rei zostanie odczytamy na 
jutrze js:zem posiedzeniu parlamentu. Termin nowych 
wyborów nie został jeszcze oficjalnie oznaczony. 

 g-----
Jan. Pangaios i dwaj ministrowie greccy 

przed sądem.
Genewa, (PA.T). Pisma genewskie 'ogłaszają sen­

sacyjny proces, który wytoozony został obecnie gen, 
Fangalosowi, za pogwałcenie zbrojnego najścia na 
terytorjum bułgarskie. Aktem tym gen. Pangaios 
sprowokował interwencję Ligj Narodów, a w następ 
stwie uchwalę Rady Ligii Narodów, skazującą Gre­
cję na zapłacenie Bułgarii 30 milionów lewów oszko- 
dowania. Wrae z Pamgalosem oddani pod sąd mini-, 
stor -wojny i spraw zągranicianych,

Europejski kartel aluminiowy utworzony.
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego" ), 

Berlin, 15 listopada. (U). Po długich rokawaniąęb 
doszedł w reszc ie  do skułku europejskich kartel alu 
miniowy. Celem kartelu jest stabilizacja cen i  ryn­
ków -zbytu. . ____________

K r c n i h c t  t e l e g r a f i c z n a .

(PAT). MARSZ. PIŁSUDSKI NIE UDZIELAŁ WY 
WIADU PISMU' DETRO-IOKIEMU. Polska Agencja 
Telegraficzna jest upoważniona do jaknajkategory- 
ozniejszego iza-przeczemua -wiadomości rozpowszechnia 
nej zagranicą o (rzekomym wywiadzie współpraco­
wnika amerykańskiego pi-s-nrm p. -t. Ricor-td Detroit, 
z Marszalkiem Piłsudskim. Marszalek Piłsudski nie 
udzielił ppzedstaiwiciptowi powyższego -pisma żadne­
go wyiwtia-du.

(PAT). PROF. ESTREICHER NA AUDIENCJI U 
MARSZ. RATAJA, Marszałek Sejmu Rataj przyjął 
w ctańu dzisiejszym prof- Estreichera z Krakowa, oraz 
p, Tibau-lta, -wspólpra-oawfnika pa-ryakie®Q „Temps l

(Szcz). KTO OTRZYMAŁ SREBRNY KRZYŻ ZA­
SŁUGI? Dzisiejszy „Monitor Polski'-' zawiera za­
rządzenie wiiceipremjeira Bawiła, nadające srebrny 
k-rzy-ż zasługi za pracę na polu dyplhw ^y® *® ^ ’ 
wlowi Czerwińskiemu, attache poselstwa 
wi Lubomirskiemu, referentowi M. "
wowi de Rossetowii, ssekwetanzowi -poseła^wa, Za m
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Kiedy będą wyczerpane zapasy metali
na ziemi?

s-—  -  Kraków, 16 listopada.
(—) Profesor <łr. Mellengraaff wygłosił na aeibraniu 

filozoficznego fakultetu w Leidcu interesująca prelek­
cja, w której omawiał kwestję zapasów metali na 
ziemi. Wykazał on, że statystyka z tej diziediamy 
podaje niepokojące wyniki. Człowiek zanadto szybko 
zażywa surowce zawarte w łonie ziemi. Przez to 
nasuwa się obawa, że zapasy niektórych surowców 
zostaną wyczerpane. BrzedewszysIMem odnosi się to 
do cyny, miedzi, cynku i  nawet żelaza, chociaż już 
w mniejszym stopniu. Natomiast zapasy ropy nafto­
wej są już stanowczo na wyczerpaniu. To zbył 
szybkie zużywanie zapasów wywołane jest przyro­
stem ludności na ziemi, oraz rozwojem cywilizacji, 
która ma coraz większe zapotrzebowania właśnie 
tych surowców.

sługi na polu bezpieczeństwa paiistwowego Mariano­
wi Porzelskiemu, naczelnikowi uirzędsu pocztowego 

• Kraków 6, oraz za długoletnią pracę w orkiestrze 
Filharmonii warszawskiej muzykom i członkom or­
kiestry Izydorowi Lewakowi i Szymborskiemu.

(Szcz.) PRZYJAZD WOJEWODÓW LWOWSKIE­
GO I LUBELSKIEGO DO WARSZAWY. Wczoraj 
przybył do Warszawy w sprawach służbowych wo­
jewoda lwowski Garapich. Jutro przyjeżdża wojewo­
da lubelski Remiszewski, celem złożenia ofiejałnaj 
wizyty p. Prezydentowi i  ministrom.

(Szcz) DOWÓDCY NOWYCH OKRĘTÓW HAN­
DLOWYCH. Kąpiitameim pierwszego naszego statku 
hamidilowegp , Poznań" zostanie kapitan dalekiego 
pływania b. dowódca stiaitfeu sakolinego „Lwów“ Stan­
kiewicz. Dowódcą statku „Wjtoo" zostanie kapitan 
dalekiego pływania Łabędzika, który przed wojną po­
zostawał w służbie rosyjskiej marynarki handlowej- 
Oba staitki wyruszą z Caen równocześnie i przybędą 
do Gdyni około 1 giiwćkmia. Załoga każdego statku 
składać sdę będzie z kapitana, pierwszego, drugiego 
i  trzeciego oficera, pierwszego, drugiego i trzeciego 
mechanika oraiz 16 marynarzy, tj. bosimiamia, trzech 
Btemików, trzedh maryinarzy, łauchairziyt, palaczy, ste­
warda i chłopca..

(Hr.) PERYPETJE PIERWSZEJ NAGRODY KON­
KURSOWEJ NA POMNIK MICKIEWICZA. Wczoraj 
nastąpiło otwarcie wystawy, nadesłanych na kon­
kurs pomnika Adama Mickiewicza w Wilnie, prac 
w  lictzbde 67. Jak wiadomo, pierwszą nagrodę otrzy­
mała praca Szykalskdego z Paryża, jednak w łonie 
komitetu organizacyjnego powstało zastrzeżenie, czy 
nagrodzona praca odpowiada arohitektonice Wilna 
i  poziomowi jego mieszkańców. Wobec tego możH- 
wem jest, iż nagrodzona praca nie stanie w Wil­
nie. Jako miejsce, na fctórem ma stanąć pomnik, 
wymieniany jest Plac Orzeszkowej, gdyż praca o- 
beana zupełnie nie nadaje .się na wystawienie na 
projefctowamem miejscu, t. j. na Placu Ratuszowym, 

(G). JUŻ I WE LWOWIE OBŁĘD VALBNTINO- 
WY. Wczoraj odbyła się w kościele katedralnym we 
Lwowie uroazysta msza żałobna za duszę zmarłego 
aktora filmowego Rudolfa Valenłino- Kościół był 
przybrany kirem, na środku stał katafalk w kwia­
tach. Publiczność, przeważnie pleć piękna, zalegała 
kościół, lak. się dowiadujemy, msza ta  zamówiona 
eosłała przez p. Izabelę Zabłocką, żonę telepaty, 
używającego jako medjum znanego Władka Zwiar- 
,liczą. Nabożeństwo powyższe .wzbudziło we Lwowie
wielką sensację. . ____ _

(C). SĄD RABINACKI NAD RABINEM UWODZI 
CIELEM. Sfery ortodoksów żydowskich w Stryju 
poruszone są sądem rabinackim, jaki ma odbyć się 
niedługo w sprawie rabina z Dotorowlan Hermana. 
7j. Osiedlił się on niedawno w Dolbrowianacfa * i  
wpływ swój rozpościerał szczególnie na młode ko­
biety, które zgłaszałń Się doń z okolicy -po poradę. 
Jak wyglądały te konsultacje, mówi skandakazne 
oskarżenie go przed rabinem stryjsbim przez jed­
nego z poszkodowanych mętów. Sledztiwo rabina 
stryjsfciego wykazało, iż  rabin Herman t r u to  się 
zawodowo uwodzeniem dziewcząt i młodych męża­
tek od szeregu lat. Przed dwoma laty uprawiał on 
ten proceder w Muszynie koło Krynicy, gdzie um e- 
szczęśliwił kilka kobiet. •

(W) GRZYWNY ZA PRZEDŁUŻENIE DNIA RO­
BOCZEGO W ŁODZI. W ziwiąztou z lustracją inspęk 
tw a pracy Klotta, szereg afbrykamlów i praemyisłow- 
ców skazanych zostało na grzywnę za przetaczanie 
ustawy o 8-ogdzinnym dniu pracy. __

(So). PROCES B. KIEROWNIKA AGENCJI PO­
CZTOWEJ. Sąd okręgowy w Białymstoku rozpozna­
wał sprawę b'. kier. agencji pocztowej w Sidrze, Mi­
kołaja Wierzykowśkiego. Akt oskarżenia zarzuca 
Wienzvkowslkiemu przywłaszczenie sumy zł. 3.238 
«r, 75 z sum. które znajdowały się_ u niego z urzędu 
iw 'r. 1925. Oskarżony przyznał się do winy przy­
właszczenia, natomiast nie mógł ustalić wysokość* 
sprzeniewierzonej kwoty. •

Oskarżenie popierał pprok. Wolisz, powództwo cy­
wilne w imieniu prokuratorii generalne] cgłosrł p. 
Nowicki. Obronę wnosił adw. W. Sławińska.

Po przemówieniach stron sędzia s. o. Hybaltow- 
eki ogłosił wyrok, na mocy którego Wleirzykowsfci 
skazany został na 1  rok więzienia, zastępując® ® 0 
dom poprawy oraz na zaplecenie skarbowi państwa 
kwoty 2.969 A. 39 gr., oprócz opłat j kosztów są-

^ ( s l r a ) .  FILJE BANKÓW POLSKICH W GDAŃ­
SKU ZLIKWIDOWANE. Na terenie wolnego miasta 
Gdańska zostały wszystkie fiłje banków polskich 
zlikwidowane tak, że pozostałe tyliko Bank Zwią­
zku Spółek Zarobkowych, oraz otwarty w tych 
, -„„i, Rrvtvisko-Polstó Bank Handlowy.

(U) NOWY KOŚCłóŁ POLSKI W BUDAPESZCIE. 
Wczoraj odbyto się uroczyste poświęcenie nowego 
k o ś c io ł a  polskiego, ufundowanego przeiz toKtaposzten- 

b to n ję  w X to  dzdotoicy Bujtepeeata

Ludzkość p o s ia ć  oczywiście powinę środki ochron­
ne, które mają ją  zabezpieczyć przed wyczerpaniem 
niezbędnych dla niej metalów i surowców. Przade- 
wszy,stkiem należy zbadać jak najdokładniej wanuntoi, 
w jakich w łonie ziemi sustępują owe surowce, al­
bowiem umożliwi to wykrycie nowych kopalń. Na 
ziemi jest wiele jeszaze niezbadanych dotychczas 
terenów, które kryją w sobie olbrzymie bogactwa 
metalowe. Szczególnie w Tran®vaa!lu znajdują się 
tereny, które eksploatowane systematycznie mogą 
dostarczyć Olbrzymich ilości miedzi, srebra, kobałdu, 
żelazo i platyny. Eksploatacja musi być prowadzona 
prawidłowo, albowiem przy gospodarce rabunkowej 
zapasy surowców ziemi o wiele szybciej się wyczer­
pują.

Stetobiiuck. iGeremionjii poświięćeniiia (dokonał oun- 
ojuisz papieski Gesare Ondeniito. Na uroczystości byli 
obecni przedstawiciele rządu, gminy, polska kolonia, 
poseł potoki w Budapeszcie z crztonikami poselstwa 
oraz liczna publiczność węgierska.

(PAT). MARSZAŁEK PRZYJĄŁ NA AUDIENCJI 
HARCERZY POLSKICH. Prezydent Republiki Maasa- 
ryk przyjął na ajudjemcji ekspedycję harcerzy pol­
skich, odbywających podróż ua okoto świata w obe­
cności .polskiego charge dtaffaiires; ip. Karszo Siedle­
ckiego. Prezydent-' uprzejmie wypytywał się o szcze­
góły .podróży, oraz o ' rozwój harcerstwa polskiego.

(PAT) KRÓL RUMUŃSKI PROSI KRÓLOWE MA 
RJĘ O POWRÓT. Król iremiuński Ferdynand zwró­
cił się do królowej Marji z prośbą o przybycie do 
Bukaresztu na śtwięta Bożego Narodzenia. Królowa 
postanowiła przeto arezygnioiwać ize znacznej części 
siwej podróży do stanów południowych. W dniu 
Wczorajszym królowa Maria złożyła wieniec u stóp 
pomnika Lincolna.

> (Tte). WPROWADZENIE ALFABETU ŁACIŃSKIE 
GO W TURCJI. „Cenitiral News*1 .podaje, że rząd tu­
recki ostatecznie iz-deeydoiwał wprowadizenue alfabetu- 
łacińskiego. Na decyzję rządu wpłynął wzgląd na u- 
diostępnienie oświaty szerokim masom,_ które obe­
cnie naptykało -na iwielkie itnudtnośici związane z tu­
reckim alfabetem-

(Hr). KONWENCJA TRANZYTOWA LITEWSKO- 
SOWIECKA. Urzędowa „Elfa" donosi, że w toku li- 
tewśko-sowiiedkich rokowań handlowych, muesziana 
komisja iiraraayitowa przyjęła ipnowdiaorycany tekst 
konwencji tranzytowej. Dla ostatecznego porozumie­
nia się jednak w sprawie zawarcia traktatu tranzyto­
wego, zwołana będzie jeszcze jednak konferencja.

(PAT) SPISKOWCY KATAŁOŃSGY BĘDĄ WY­
DALENI Z GRANIC FRANCJI. Wedlle doniesień z 
Perpignan znikł jeden z przywódców spiskowców 
katalońskich, który miał być -przewieziony do Pa­
ryża. Po .przewiezieniu 27 spiskowców do Paryża, 
oświadczono reszcie w liczbie 87, że zostaną ona 
wydaleni z granic państwa.

(U). WYKRYCIE AFERY SZPIEGOWSKIEJ. W 31 
pułku piechoty w Igłaiwie wykryto aferę szpiegów- 
9ką. Miaimowi-ciie żiolnienze teg*o pułiku podiraibi ali klu- 
cze do szaf z kitami, wykradali akta i dostarczali je 
działaczom toomninstyicznym. Killiku żołnierzy are­
sztowano. ____

(U). BYŁY AKTOR OSZAŁAMIAŁ KOBIETY KO­
KAINĄ. Policja aresztowała niebezpiecznego pnzeil 
niytnika kokainy, b- aktora, Ernesta Gabora. Gaboir 
dostarczał kokainy, zwłaszcza kobietom,, z których 
kilka poniosło śmierć wskutek nadużycia tego nar­
kotyku. Również istnieją poszlaki, że Gowor obra­
bowywał z kosztowności kobiety z półświatka, oszo­
łomione kokainą.

Po zamknięciu kroniki. 

Uroczystości Szopenowskie
zagran icą .

P A T. dlonOB-i o uiroarystośotadh chioipinofwskieh
zagranicą dalsize szczegóły: , .

Konsulat potoki w Dynabnign uirząjdlzał wueczotr ku 
czci Chopina, ma którym konsul Swierzbinski wygło­
sił odczyt, a  diziiał koncertowy wykonał znamy pia­
nista Pastuchów. _

W Nizzy, dzięki inicjatywae polskiego konsula to i-  
niglton Moliguiei odbył się recital szopenowski w 
wykonaniu prof. Tadlewskiego, poprzedzony odczy­
tem o twórczości Szopena, poczem -konsul wraz z 
małżonką podejmowali w salonach hotelu „Negres- 
oo * kolonję potoką, przedstawicieli władz i gości ze
sfer francuskich. • .

Staraniem połsMej agencja konsuilaimej w Koszy­
cach odbył się odczyt o Szcpemie. W unoczysltosci 
wzięte udział miejscowa kotanja polska oraz przyja­
ciele Polski. W najbliższych dniach odbędzie się 
koncert ku czci Szopena. .

W Domu potokom w Czeimowcach odbył xę uro­
czysty wieczór ku uczczeniu pamięci Szopena. Na 
program złożyły się prelekcja Karola Schwanna, u- 
uzędJniita kansulaite i mozyikia 'piatnisto Adela Są­
siedzkiej. ,

Obcbód szopenowski odayił ste w Zurydm, ^ m  
którym obecny , był poseł polski w Bemie p. Moaze- 
lewski, przedstawiciele władz miejscowych, rektor l 
profesorowie uniwereytetu i politechniki, konsułowsie 
otw-ych państw, przedstawiciele prasy, towarzystw 
muzycznych:, członkowie szeregu stowarzyszeń i li­
cznie zebrana kolonja polska. Słowo wstępne_ wy­
głoszone do izobranych przez konsula p. Czaplick.ie- 
go w języku francuskim i polskim, zostało .przyjęte 
gorąioeimii oklaiskami. NaMępntie docent dr. Gysi wiTr

głosił o Szopenie odiOzytt, fctóiry wiziSudziił wielkie za­
interesowanie. Wreszcie utwory Szopena wykonane 
przez artystę p. Czesława Marka doznały entuzjasty^ 
cznego pizyjęcia. Następnie odbyto się przyjęcie, 
wydane na cześć gości cudzoziemskich. Wsaysay 
bez wyjątku wyrazili swój zachwyt orgamizataroin 
obchodu, a poseł Modzelewski w pięknem przemó­
wieniu wyraził uznanie p. konsulowi d jego małżon­
ce oraz organizatorom obchodu i fcomce.rtamtom aa 
ipa^kną uroczystość, kfóira po-aostawi niozatairte 
wspo-mnianiie w pamięci wszystkich ohecmych.

W Genewie staraniem delegacji polskiej odbędzie 
■się recital fortepianowy p. Morstinówny, poprzedzo­
ny konferencją p. Heorylka Opieńskiego,

Szereg dzienników szwajoairsifcich ogłosił artykuły 
o Szopenie d o jegio twórczości, zamieszczając rów­
nocześnie zdjęcia z nowowzmiesionego w Warszawie 
poimniika Szopena, dłuta Szymanowskiego. Szereg 
audycyj .muzyczinych jest obecnie w gbadjum przy­
gotowywać, a m. i. w Lozannie i we Fryburgu.

Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało od 
krółe-wisfciej Akademii Muzycznej -w Sztokholmie de­
peszę, w której Akademja króle wiska w zwią-ziku z 
uiroczyst-ością odsłonięcia pomnika Fryderyka Szo­
pena składa hołd znakomitemu synowi Polski, jed­
nemu z  największych genjuszóiw muzyki.

M orderca z L ew andów ki 
przed  są d em  doraźnym .

Ze Lwowa donosi (C): Sąd doraźny nad Adamem 
Gregą, mordercą Katarzyny Stanikowej w Lewan- 
dówce, rozpocz^ się wczoraj wśród ogromnego za­
interesowania publiczmości. Oskarżony 21-letni mło­
dzieniec o inteligentnym wyrazie twarzy wysłuchał 
aiktu oskarżenia w spoikoju, poczem na żądanie prze­
wodniczącego opowiedział swoją biografię. Dowiadu­
jemy 's ię  z jego opowiadania, że matka oduima.rła 
go w drogim roku życia. Gdly wybuchła wojna, oj­
ciec jego poszedł dó wojska, pozostawiając go z 
bratem bez opieki. Utrzymywali się obaj ze sprze­
daży gazet ł ciastek, przyozem chodzili do szkoły 
wydziałowej. Ojciec wrócił z wojny na szczudłach. 
Podczas, gdy brat kończył nauki w seminarium nau- 
czycietokiiem, ojciec -wraz z nim zairabiali na życie 
blaeharstwem. W 20-tym roku życia wstąpił do ma­
rynarki wojennej i zdawszy tam egzamin n.a maszy­
nistę, odbył dalekie podróże zamorskie na statkach 
wojennych. Po wystąpieniu z marynarki i powro­
cie dio domu, rozpoczął się okres jego największej 
nędizy i poniewierki. Nic mogąc znaleść zajęcia, gło­
dował, sypiał na dworze i wałęsał się po całym kra­
ju. W październiku zaczął bywać u Stańków. — 
Dnia 3 -go 8 . m. rano po nocy, spędzonej na podda­
szu stajni Stańków, udiał się dio Grega do ich mie­
szkania i tu — jak twierdzi — sprowokowany przez 
Stańkową obelgami, rzucooemi na jego matkę, chwy­
cił za siekierę i wywijając nią młynka zadał jej dwa 
straszliwe cięcia w głowę. Pa mordzie, aby odwró­
cić od sikide rzekomo podejinzenda, upozorował ra­
bunek i spakowawszy różne częstsi garderoby do wa­
lizy,, wyszedł z domu. Tego samego dnia wyjechał 
do Przemyśla i tu .go aresztowano. Zeznania swoje 
zakończył G-nega słowami: „Mówię prawdę, ho mi 
wszystko już jedno. Wyrok mój zmam i jestem nań 
przygotowany. Poczuwam się tylko do zbrodni zabój­
stwa a kradzieży, ale nie do skrytobójczego mordeir- 
9twa“.

Opowiadanie Gregi, wypowiedziane gładlk-o i a pe- 
wtną dozą kiraisomóstwa zdradzającego inteligencję, 
ura-milo ma audytarjum wrażenie.

Dużą sensację wywołało odczytanie następu]ąceg° 
listu, ,napisanego przez Gregę w celi więziennej do 
jakiejś nieznanej kobiety. List ten brzmi_ następu­
jąco: ,  (Droga Duduś! Rozumiem Oię, że się wizdiry- 
gasz teraiz z pe'\ynośicią, iż te ręce, k tó re  dotykały 
Globie, zadały cios morderczy. Wiem Duduś,  ̂ ż© 
obawiasz .by nazwisko Twoje nie związało się teraz 
z mojem. Ty byłaś moj©m szczęściem, w sp o m n ien ia  
nocy ostatniej są dla mnie święte. Teraz ja zaliczam  
się do ostami ch ludzi, mimo toproszę Oię potm aan  
policji, kiedy byłem osiami raz u Ciebie. Na polubi 
doino md stowio hono.ru,, że Ciebie nie isfcomipncraw
tuiia". _ . . łofl

Wedlle ste.nowioz.ego zapewnienia Greigi, W  le“ 
ejst bez znaczenia i został przezeń skomponowany 
wekom.o na żądanie komisarza policji Batorskiego.

Po zeznaniach oskarżonego przystąpiono POP°ru' 
diniiu do p-zesłuchania świadków. Wśród nudi te. 
czterech imairynarzy z Gdyni. Wyrok zapadnie 
siaj rano, poczem odibędizie się owentualma e g  z e  kuc, 1 
Kat przybył do Lwowa wczoraj i pouzynil odpowi ■ 
dnie przygotowania.

LIKWIDACJA POLICJI POLITYCZNEJ. Zaróu^o 
okręgowy urząd policji paldtycanej, jak i jej 
pOizytoiTy w Kraikowie pnzy Dyireikojii (policji, ora’ .- •• 
prowincji przy komendach powiatowych 
przestały już oficjailnie fumgować. Agendy tyto ui®5 
dów przechodzą stopniowo do urzędu woje^-ódżkie^ 
względnie do dyrekcji póliejii i starostw, Jafc, 
diniem 1  stycznia referaty polityczne będą lun„ 
wać wyłącznie w urzędach a d n n n j s te W T ^

^TAJEMNICA RÓŻDŻKI CZARODZIEJSKIEJ ■ 
-wykład pod pow. tyt. wygłosi we środę din. 1 / .
i,mż- E. Libański, znany prelegent me Lwowa-; 
kład ilustrowany Iwanem;! obrazama swnetlnym, ^  
będiaie się o godz. 7 wiiuz. w auli gimnazjum P 
uł. 'Stadietnicfeiej 12.

N a s iy n o
( t o k a r k a ,  p r a s a  r ą c z n a ,  n o ż y c e  c»  
d o  s p r z e d a n i a .  — Wiadomość w kance 
Adwokata Dra Leopolda Badera w K r a k o w ie ,^  
r^rtminiW?łń«;ki L.
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GeS&owi&dh&i ‘M e d a f o c f i .

W P . eJnaH k  Oświęcim : Może pom z całem  zau ­
faniem  zw rócić się do Mtizoom N arodow ego w  K ra ­
kowie. R y n ek  gl.

O T . de V aue — Im baw a: ProJrlam «ajł r i e  było,
wiara® paćefei „H y m n  ma cześć k ró la 11 ode olkihiatay.

WP. W itkow ski — K ow alew o: D ięku jem y. n ie  r e ­
flek tu jem y.

W P. Czabaków na — K ołom yja: P . Sm osarska odby­
wa tera® tourneó  z  odozy taand.

Składki złożonew Administracji
NA „OBIADY DLA UCZNIÓW S. SA A tU ELI": lw i.

Pkndijibsfki, WadlowiŁoe, zam iast Lkwóatófw n a  grób 6. p. 
ojca vZ. 5 '—. (

N A  „L IG Ę  OBRONY POW . PA Ń STW A ": M. S.
w PssezymAe zł. i '—. G abryś E dw ard , k a ra  zś. 2* .

N A  „POGOTOW IE RA TU N K O W E": K u rty k a  Ta-
deusiz. k a ra  ził. 2*68.

D LA  „POW STAŃCA Z B . 1862": D aj Z ygfryd . k a ra  
*1. 2 '—

D LA  „WDOW Y W  N ĘD ZT": S. G. 2 '- .

^ Ę j0 a u  c ? eologm e

j e s t  nieodłącznym 
arom atem , otaczają­
cym elegraacką Panią 
Nawet P ;uiie o sla­
bem zdrów iu, używa­
jące “4 7 f l“, znoszą 
pogodnie wyczerpu­
jące obowiązki życia 
towafzy skiego, gdyż 
“4711“ z n a c z n i e  
wzmaga odporność 
systemu, nerwowego.

Używaj tylko z marką 
ochroni* ą  “4711“ (Ety­
kie ta  NSebiesko-Zło­
ta). Wjprabiana od r. 
1792 wctdług własnego 
oryginalnego przepi­
su zaw sze tej samej 
niedoścignionej do- 
201 k broci.

Generalny zastępca na Rzeczpospolitą Polską Zygfiyd BOSHNER, Dziedzice.

bezpowrotnie J ber bólu usuWO
D O C ISK I

tH Ó R Ę  ZGRUBIAŁĄ tBRODAWKI
fatrryMprtetwró* rRem/nr. 

ja rm a rp u t ijw ty rf)  - *  mowa i  j u r  
U la r j ia u ja s h o c io  w a  S.

Przeciw OTYŁOŚCI
APARAT rę cz n y  d o  MASAŻU 

P u n k t al% o l l e r
p o le c a  2182k

D./H. J. Stępniewski i S. Matławski
W a r s z a w a ,  W ilc z a  2 3 , te ł . 2 4 S - 0 9 .

Na j l e p s z y

W n c ł i n ó t a y
P U D  e n  D LA DZICCI

d z id z i"
* K O a U T K /Z M

M IÓ D
świeży k u racy jn y  czysto 
pszczelny, pod arwarancja 
w ysy ła za zaJiczkn — w raz 
z op ła ta  pocztowa ! opako­
w aniem : 5 fee. 15 z!.. 10 ksr. 
28 zł. Cieślak Tarnopol, ul. 
P un tsc licrta . 651fr

BRUZDA J a n  n r. w  W rza-
sowicach — uniew ażnia ze  u 
bione dokum enta woiskow e. 
wystaiwlone przez P . K . U. 
K raków . 3070£

ZGUBIONĄ książeczkę aswod 
fne-etniia, wyistawdoiną pnzea 
P . K . U. S-aittOtk UTcieważ- 
iniani. Drzyaaailski Bdarwam-d, 
roazdullk B60. 1606k

ZGUBIONĄ ksiąiecdkę wtd- 
sfkową, wyista>wtiomą protez P . 
K. U. Nowy Da/rg, lun.ieiwaa- 
'TUTiaim. —* S tanisław  Łajag 
I&JŚŁa, Zafkopaue. 1685tk

ZGUBIONO dioibuimetnita woj 
sfeowe a a  oazwiilfco Józief L e­
n a r t, wiytd«łn-e praez P . K .  U. 
K raków . uinaewaónia się . — 

3224g
W AItSZTATY m-eehaniictaae 
o raz  ©todia-rnia maszymowa 
raizern lińib odiręftmie dio wy- 
dialeTżawatena«. — Zęł^sremia 
*r*od „W arsz ta ty "  dio IJm ra  

atteira, Byrneik 0. 3349g

BROWNINGI Automatyczna
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimuiiiiiiuiniiiini

wloefeiej imajiikS „GaJlesi" 7-imSo strzałowe ta ł. 6—3?>. 
Yćyfconainiije bardlzio saMne, patirójna aseikumcja, cafl- 
n-ość stazału iiwudiziwyiozajj precyzyjna. — Do naibynsria 

w  fiinmńe: 2 1£ffik
R. Gliniecki i Ska. Kraków, Szewska 2. — Tel. 3080.

flAJ5KUTECZTłl£J5ZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

R E U M A T Y Z M
ŁAMANI ĄBOLE GŁOWY J ZĘBÓŴ
JEST WYPRÓBOWANY odIAt30^

! NAGRODZONY 
M ED A LA M I

CHEM IKA  
A P T E K A R Z A  

' « T ARN O PO LA

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
Wytwórnia: aómiY skład wysyłko vrr

APTEKA MIKOLASCH A
L W Ó W .

Szefostwa Samochodowe O. K. X. w Prze?/a yślu
sprzeda pew ną ilo ść  sam ocho dow , 
m otocyk li, row erów , p rz y c z ó łe k  

o raz tomu (szm elcu )
n  drećbe u s tn e g o  pnzetargiu p u b licznego . P rz e ta rg  o d ­
d a j e  s ię  d n ia  2  g ru d n ia  r . b. o godz. 9 -te j w. D yo- 
nowym Z ak ład z ie  S am ochodow ym  w  Ja ro s ław iu , p rz y  
bł Piekarskiej.

Bliższe szczegóły odnośnie przetargu ipodrine są 
w „Monitorze". Polskim" oraz w „Potace Zt(/ ojnej“ 
2 dnia 16 Pstopada 1926 r. 4J185 k

 ̂ W Ę G I E 1  ^
D O M  PRZEM YSŁOW O - HflNDLOW*V

Jan Wróblewski!
dostarcza  lo co  p iw n ica  p o  c e n a c h  p rzy sb j pnych  
w^giel d o  u źy lk u  d o m o w e g o  i c e ló w  pr zem y ­

słow ych. D o staw a  s ta ra n n a . 2181 k

B'uro: Kraków, Rynek Gł. 37, Ili p. Tei. 42-60. 
Składy kolei Kraków, ul. Pawiu L. 9.

'*•— ............................   im......

PboiciE o swoje zdrowiej
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła1* (z marką „Kogut")
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kisżek. ob­
strukcji 1 kam ieni żóle.

„Szw ajcarskie gorzkie zio ła" ea na­
tu ra lnym  łagodoym  środkiem  prze­
czyszczającym. u łatw iającym  funkcje 
organów traw ien ia  i  działajaeym  
przeciwko otyłości. „Szw ajcarskie 

orzkie zlola" pobudzają apety t. — 
iprzedają apteki po zł. 1.50 za pudełko 

Skład główmy: A pteka A. Gasecklego 
w W arszawie, ulica Leszno L. 41. 
W ysyłam y najm niej i pudełka po 

otsrzymanln zL 4.36 (z przesyłka)*

I I !
• • 9

911
6 1 6

SUinłlri I ż«dajcle w apt.kacn i drojorjsch 
'* • “ ‘ " I  * byąjenlcznel przysyptl dla dzieci 
„ P U D E R  D Z ID Z I "  (z Kogutkiem) utrzyimi- 
incel clelo dziecka w zdrowiu I czystości

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH

N IT S C H E  i S K A
w Poznaniu, ul. Kolejowa L. 1-3.

p o s z u k u j e : 2l37k

d z i e ln e g o ,  r u c h l i w e g o  I e n e r g i c z n e g o
w  b r a n ż y  m a s z y n  r o ln ic z y c h  d o ś w i a d ­

c z o n e g o  p a n a  n a  m i e j s c e

zastępcy dyrektora
p o z a t e m  b i e g ł e g o ,  p e w n e g o  i e n e r ­

g i c z n e g o  s t a r s z e g o

głównego Ksiąź&owego
r u t y n o w a n e g o  b l i a n s i s t ą  o r a z

■BCBfllllftisrfrZEB
n a  s t a n o w i s k o  k i e r o w n ik a  r u c h u .

Reflektuje się li tylko na bardzo dzielnego 
w branży maszyn rolniczych, lokoinobil, mo­
torów  doświadczonego, najchętniej z niemiecką 
szkołą, fachowca.

Tylko piśmletine zgłoszenia z odpisami świa­
dectw, referencjami i podaniem wymogów pen­
sy} należy skierować pod powyższym adresem.

Ł iw o r p a n s t l n e l l o
(n o ry m b ersk i) 

o ra z  w sze lk ie  po sy p k i n a jta n ie j p o lec a
f* l .  J .  D E R ó E R  -  K r o k ó w  

p l a c  S z c z e p a A s h 6 9 .  2 U8k

Zamiast 60 zł. tylko 10 zł.
W celu  zareMaimowaraia uaszago zaikiadu fotogroJłemM- 
po. posteninwffliśmy do świiat wyk-ontać każdenm  Ciy.tel- 
aikowu a rty sty czn e  p o r tre ty  olejne w n a tu r , kolor. — 
ręcznie m alow ane, dużego rozm iaru , opraw ione w ele­
ganckim  passe-partouit ty lk o  za 16 złotych. N a p row in­
c ję  w ysy łam y  w  przeciągu  14 dmi za zaliczka po o- 
trzym am iu fo to g ra fii i  2 złotych zad a tk u  w lliśoie po­
lecony. — A dresow ać: POTO-PORTHET, W arszaw a — 
Leszno 27/62. Telefon 171—28. — Za- a rty sty czn e  w yko. 
naimie przez najlepszych  u ta len tow anych  fachoa-ców — 

gw airaotujom y. 21SSk
U w aga: F o to g ra fie  można przynieść lub p rzysłać no. 

w a, s ta ra , g ru p ę  i  t . p.

Mączkę odżywczą Logi
p o lecają  lek arze  jak o  n a jle ­

pszą odżyw kę

dla niemowląt i dzieci
M ączka LOGI zaw iera  lecy ty ­
nę, sole wapieniu a, fosforowe 
wdiamiiny usuw a zatem  sku te­
cznie aingieleką chorobę, ogól­
ne osłabienie. nerwowość i n ła  
tw ia  ząbkow anie u ndemowląt. 
Do n abycia  w ap tekach  i 

d rogerjaeh . I990k
Wytw. Apt. Roman Loga, Śrem (Wielkop.)

Do obróbki metali
a p a ra ty  i przy ibo ry  -do fr*eraofwainT<a trylbóiw zębatych ., 
a p a r a ty  a p n z y h o ry  d o  saimiotrodiniego spaiwianiia i  łu ito  
wainiia, szJji;f:i erkii iuaiSEynowe i  rę-eza-e, poiLerkb, możyce 
i  -sztanee dźwiiginiowę, kiompl. *piilik.i m*asizyin>owe do 
rż n ię c ia  mętaTii, flkłaźnik) połow o i  do  wnniurowaniai, pa- 
t-eint. nożo i  nchiwyity to k a rs k ie ,  s ta l intarzędsijowa o ra z  
wiszeilkie narzęd izia  -w arsztatow e, p rz y b o ry  techin. i m ie r-  
ąiiiłk.i p re c y z y jn e  d la  m-eKShamiików, ślu sarzy„ b la c h a rz y  
i  k o w a li d e s  ta rc z a  ze  skladiu n a  inader k o rz y s tn y c h  

iwarumikAch:

Biuro techniczne Inż. Józefa Weingriina
2i7sic K r a k ó w ,  G r o b le  17 , T e l .  2 1 4 5 .

P I G U Ł K I
PRZECZYSZCZAJĄCE

I a-plelri W. Bor&wskłeffo dawniej Reformackie, j 
najskutecaniejszy środok orzeoiw za/burzeniom 

| żolądikowyim u osób dorosłych i n dzieci.
Skład główny: J*

Apteka W. BOROWSKI, Warszawa,
A l. J e r o z o l i m s k i e  5 9 .

[ Żądać we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 679 k



cerą, Chroni twarz i ręce 
ękaniem. **■"
abryka perfum i kosmetyków.
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R A D I O !

SŁUCHAWKA
decyduje o odbiorze! 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Jedynie leRKie ndosKonalone słuchawki

2 10 6 k
„POINT-BLEU

(„N IE B IE S K I P U N K T “ )

W agi za led w ie  180  gr. oddają  w sze lk i dźw iąk z nad­
zw y cza jn ą  c z y s to śc ią  i z  ca łą  p ełn ią  tonu.

i P  DO NABYCIA WSZ

ZiótKa odtłuszczające 
i przeczyszczające

FRANGULIN"
usu w ają  n ad m iern ą  otyłość.
Leczą obstinukicłje. rcuima- 
tytzrcn, arttrotyam , g ich t i  m - 
ji'0 choroby, powistale aa  tle  
z łe j iKrzonmiamy miaterjri, j*a- 
koteż choroby w ątroby  i ne­
rek . — Czyszczą krew. — 
R ozpuszcza ją  kiwas moczo­
w y, pdiaisełk i kamdłenffe żół­
ciowo. — Główny Skład: 

A p teka  pod św. A nną 
Lw ów  — u l. Ja n o w sk a  52.

udetikatnia i o di
przed pękaniem. 

HENRYK ŻAK-POZNAŃ, Fabryka

R E D E R A
MAŚĆ GOJĄCA
n a jsk u te czn ie jszy  lek  do 
mowy p rzy  ramach ro­
piejących.. ozerakaoh i  
w rzodach. Skład głów ny 

A P T E K A  R E D E R A
K raków , K arm elick a  23.

2129k

PA N O W IE!
Ż ądajcie  2 p rezerw aty w y
E F . E F . z cenn ik iem  za 
1 zł. w znaczkach poczt. 
Nowość! B łony m eksyk.
tu z . zł. 4, 6, 9 i  12 w ysy ła  

‘ 1589kd y sk re tn ie : 
P E R F U M E R JA  FE D E R A , 
Lw ów , S y k stu sk a  7, dom 

w łasny .

k u p u j e
wagonowo

s ta re  ż e la z o  
i i n n e  m e t a l e
Ceny i ilości skiero­
wać pod H. SPIRfl,

S z c z a k o w a  217/k

P O S Z U K U JĘ  forteipiainiu — 
kró tk iego , do •w yw nżycaenA n  
»a caynsaeim miasięaanymn.. 
Zglosz-emia ipisenninie dw Aid- 
raiiu. K u r je ra  pod „F o rte - 
plain^. 3ż47g

P o s z u k u j e  s ią  sa m o is tn e g o
P I W O W A R A

k> wiefcszego.brawami w Małopolsce- wschodroieij. — 
Warunki bardzo dogodne. Zgłoszenia pisemne do 
Oddziału Lwów, Legjonów 1, pod „Samoistny". 2160k

I980k

na i restaur
ładnie urządzona stoły marmurowe, kuchnia, 
urządzona podług wymagań nowoczesnych, na 

dobrych warunkach
je s t  z a ra z  do odstąp ien ia .

w m ieście pow iatow em , in te re s  b ezkonkurency jny . 
Zgłoszenia p isem ne do A d m in is tra c ji K u r je ra  Codz.

pod: „ P e s ta u ra c ja “ _____  2140k

O L L Ar /
PREZERWATYWY

„0LLA‘
e d y n a  (stnlejęoa nledoSc!- 

crircna marka światowa, udo- 
*< rncna zupełna gwarancja 
u  <a?Q3 sztukę. Cena sprze- 
o»tv detaliczne za tuzin: Nr. 
1202 doi. amer. 0.60, Nr. 1203 
J doi, »m „ Nr. 1204 1.20. doi,

RUTYNOW A NA siła  udąie- 
ln łefkcji j ęayifca jndcmtiiec- 
k iogo i  ariemfiieokiieij stemo- 
gńaijL  Zgłoszenia pod „U- 
dadeła4* do Adimiin. K u rie ra .

N IE M IE C K IE G O , a n g ie lk i  e 
go, francnsikiiiego w yucza 
s iła  zaigranfiicz.nia. D la  pro- 
twiimcji na/ulka prze® czaso­
pism a. D eutsoh. Morsizrtyntorw 
sk a  4, I I I .  (Róg Zybliłkiiowii- 
cza). 3118g

CHOROBY SERCA astm a. 
Sanaitorjum  „S a łu s“ — K ra ­
ków. Szujskiego 11. 1621k

SK LER O ZĘ, chorobę serca 
(przy tejże) w yleczycie się 
r a d y  balonie sami w domu 
środk iem  niezaw odnym , spo- 
sobęm  hom eopatycznym . — 
Mam liczne podziękow ania 
w yleczonych. N adsyłać liisity 
z  m ańką, adresem  o iimtorma 
c je : J a n  K w apień , D ąbrow a 
G órnicza, Ja d w ig i 14. 2964g

CHCESZ dobre now e ksiaż 
k i m ieć — n ie  zw lekaj ni 
chw ili w ypożyczyć, spiesz! 
W Czytelmii U niw ersalnej 
G ołębia 2 — w szelkie u lg i, 
u d ogodn ien ia  sie m a. Mie­
sięczna p ró b a  szybko  eie 
przekona, żo w artość  n a ­
sza n ie  .1 est przesadzona. 
(Ozy t elmia Unoiwersaln a Go- 
łęb ia  2, przecznica B rack ie j 
i  W iśłlnej). 3177g

„BRONISŁAWA** — praco­
w nia  sukien  dam skich. Mi­
ko ła jsk a  28 — w ykonuje  
su k n ie  od 15 zl.. solidnie, 
w  najśw ieższych  fasouach.

2701 g
U M IESZCZEN IA  d la  iimtcM- 
getiitmej, c ie rp iące j na  nogi 
ipa.nny, mie w y m ag a jąee j p ’e 
lęg n ac j1!, jedynde towairzy- 
stiwa, poszuJknje sie p rzy  im- 
teliigewtnej rodzimie w K ra­
kow ie. Zgłoisizemia z poda­
niem  w arunków  do Adimim. 
K u r  je ra  pod ,,C haea“ . 2863ig

K A R T K I zastaw nicze w yku 
p u ję . dopłacam  najw yższe ce 
my. M eleer, Sławkowska. 16.

2397-

yROZPGOZĘTE ROBOTY DY 
W A N Ó W , m alkatck  podiu-
iFizeik i  bp. z gustow nie do 
lxrapą w e łn ą  i wizorami, wy- 
a y la  sie odw ro tn ie! Także 
(kpżdą iilość w ełny , osnow y 
i  td . a  wizory do w yboru... 
C eny  konkiuremeyijime! Naiu- 
iket w yrobu dyw anów  bez 
w nrsiztatu darm o. „Suny.nma- 
fpers“ ibonces. Szkoła i  W y- 
ibWórniia dyw anów  sm yrneń- 
stóich j perSkiiich H . Godizi- 
sz»wsika,, Kraików, tul. P lja r-  
isifoa 5. 1689k

D A M ITA ! Gdiztie mli zmilkłaś? 
„S uary  Motyl**. 3230g

W  K RY N IC Y  poszniknij q na  
sezon letnii 1927 dzierżaw y^—    _—  , ^
penisjonatnu 25—50 pokoju — 
ewentuailmlie willili mmządizo- 
imej ('bez -pościeli i  naczynia) 
luib diwm waill położonych o- 
bok sieb ie  o te j ilości pbbo- 
jii. Zgłoszenia do „R m chu44, 
Kraków,, Szczepańska, poid 
„K ry n ica  19274‘. 3206g

W YTW ÓRNIA abażurów  a r  
itystyczmych w yk o n u je  na  
zam ów ienia w szelkiego ro ­
dzaju  ab ażu ry , rów nież me­
talow e. Uczennice p rzy jm ę  do 
maiuki Z am iejscow ym  wiszel 
ld e  nłatiwdienia. G ertru d y  27 
I I I  pieta*o. 1695k

SPÓ LN IK A  poszniknje przed 
siebiorstw o handlow o - prze 
m yślow  e z pierw szorzędn e- 
m i zastępstw am i. K ap ita ł 
potrzebny 3000, owentuailnio 
2000 doi aa-ów. — Zgłoszenia 
pod ..Rentow ność44 do Adm. 
K u rje ra . 3195-

POŚREDNICZY i w szelkich 
in fo rm acji udziela w spra­
w ie ku.pna parcel, w ill — 
dzierżaw y składów, pensjo­
natów : biairo B olesław a B a­
k a  w G dyni, w illa  Wena., 
na  p iętrzę. 32l8g

W Y D ZIER ŻA W IĘ folw ark 
150 m orgów , pow iat Brzo­
zów od 1 m arca 1927. Iinwen 
ta rz  do odstąp ien ia . Zgłoszę 
n ia : Z arząd  dóbr O barzyn, 
p. D ydnia. 3215g

DO W Y D ZIER ŻA W IEN IA
m a ją te k  ziem ski bezpośre­
dnio  pod K rakow em  pow y­
żej 100 m orgów . B udynki 
doskonale. Obowiązek za - 
k u p n a  inw entarzy  i  k r  est en 
oj i. Zgłoszenia pod  „,Mają- 
te k “ do A dm . K u rje ra . — 

3194g

JA N  Św ider, n r .  1900 w 
B iałym  Borze. p. M ielec  ̂
ziann. w Broniszow ie p . Ła- 
czfkd kuchairskie, pow iat 
Ropczyce — posznkiuje swo­
ich pap ierów  w ojskow ych -z 
20 p . p. 3235g

PO SZU K U J Ę zaraiz spóln.i - 
ka  lub spólnicaki do restani 
ra c ji .  250 dolarów  w ym aga­
ne. P isem ne zgłoszenia do 
K u r je ra  — pod ,, In te re s“ . — 

3240g

D N IA  30. X . br. (sobota) — 
w pociągu  osobow ym  Nr. 
106 zapom niano p akunek  za­
w iera jącego  u b ran ie  smoki n 
gowe. Ł askaw y znalazca ze­
chce zgłosić sie za wymagro 
dzeniem  w Zwiąizku R ew i­
zy jnym , Kraików, P l ac Szez o - 
pańsk i L. 6, I I .  p. 3244 ?

PO SZU K U JĘ  wspóliuiika — 
a działu śniadankow ego z 
iwikladiem piiee tysięcy  zł. — 
in te re s  bardzo dobry , s ta ra  
firm a. Zgłoszenia pisemne 
do Adim. K u rje ra  pod „Szyb­
kość44. 3246g

10 GROSZY dziennie opłata
za  w ypożyczenie — „B ib los1'
K arm el idka 9. 1093k

SALWATORN ISZ C Z Y

BRODAWKI \  
iZ6R U B I E N I ^ ^ f 
V S K Ó R Y  ^

I O D C I S K I .

APTEKI
W.BOROWSKIEGO

W  ŹA.DAC W S Z Ę D Z I E !  |
SKŁAD 6ŁÓW NY I APTEKA  

PV. B O R O W S K IE G O , WARSZAWA 
.  M AL. JEROZOLIMSKIE 5 9

Ii*r aceznmcaKeiaie ?
O hara^iter! Św iatow ej sław y psycho grafo log  Szyller-
Szkolulik (au tor prao naukow ych), redak tor pisma 

iedzti. '1'ajemna). opowie Ot, kim Jesteś, kim„Św itr  (W
być tmożesz? N adeśltj c h a ra k te r  pism a swój, lob zain- 
teresoł v(anej oooby. zakomn.ui.kuj Im ie, rok mlesiąo 
u ro d zen ia , kaw aler, żonaty, wdowiec, ilość osób oaj* 
b liższej rodziny. O trzym asz szczegółową analizę cha­
ra k te ru  , określen ie  z a le t  wad. zdolności o rz ę z n a o ^
nie. Ja k  rów nież horoskop słynnego m edjam  M Ile Evi-

Ilustrow anego  K urjeragny. MTszystkim czytelnikom   ___________ ________
Codzieu nego" analizę w ysvla się po o trzym aniu  tylko 
2 złotv« h  (zam iast zł. 5). Na orzesyłkę załączyć znaczki
DoeztowiL Osobiście p rzy im u je  12—7 Protokóły , odezwy, 

“^lekopodziękow ania najw yb itn ie jszych  osóh «toi!cy. 
W arszarra . P sycho-G rafolog Szyller-Szkolnlk Piękna "5.<1 I 3 1 0  I ' «». 1 O J  V II  U -V I I U l  U l U f,  >

P. 8 N iniejsze ogłoszenie wyciąć, załączyć do listo 
Nadizwynwu ciekaw ej treśc i książki — katalog ilu stro ­
w a n y  dlHgmo.

na gaz (gazogeneratory) oraz na ropę, naftę, ben­
zynę i -elektryczne na dogodne spłaty, również 
maszyny' młyńskie, turbiny, transmisje, siatkę, ga­
zę, pasy, gurty, tokarnie, wiiertanki, heblarki, piły> 
po-mpy, yn-asy do oleju, prasy do dachówek, pi^ce 
żelazne, . wagi, wszelkie narzędzia, stal, blachę 

POLECA FIRMA 1975kpiuor* C e n tra ia  w e  L w o w ie ,
1 5 ' u l ic a  B a t o r e g o  L. 4 .

05617698



oirrR P rymairsiki., Wd.eiŁoipio-
^ _  oprawiają tani© la-
!8J i i e  «J» IMWoeów i  w*s-

Łó5  S S  ««50W« P«yW
^ o h o d a n o e  w a t o e s i r y -
JkrsW®- “ “ W
7,7\OW łE! N ajlepsze pro- 
IrU ty w y  w ysyłam y dy- 

Ś n i e  z« nadeslam em  zt. 
6“v _ g _ io —l i  za t e k i .  Le 
i^X 7^ioz ) Ska — K raków , 

gozwatofci 2- ™ig„lao »■— ir- -  . -
^rRTEPIAN Stingrla oka- 

i«ie abrtłeda skład forte- 
C  T  G aliński, Prze-$1 By°<* 2458s

,'TT.TTSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 316. Środa 17 listopada 192(5 r 1S

G A RN ITU R satomowy, an­
tyczne b iu rko  sta re , ob ra­
zy, duży gram ofon szafko­
wy tan io  do sprzedan ia . J a  
bfonony skich  8. p a r te r  u a  
lawo, od godzimy 3—1. — 

1676k

SPRZEDAM  wtiillló now ą o 
4 poikodaoh b przymailożno- 
ścńaimj z kom fortom  w o- 
grodizie 183 sążni kw adr, w 
naij zdrowszej diziolmiioy K ra­
kowa, 7 m inu t <*h “tram w a­
ju . Po kupn ie  m.ożo być 
wolna. Zgłoszenia pod „183'' 
dio Adim. K u rje ra . 3138g

rtEBOW CT sam ochodów !!
1 skórzane, rękawic©

na fu trze  1 ciepłej 
f f le w o e  poleca A. Bross. 
S ó w .  F lo riań sk a  44. (Na 
Sinik obok B ram y F ló riań  
kied)- _______ 3ft83s

MEBLE NA RATY riajta  
■ij) -  Petzenbaum . Dietlów 
jia Bt. _______  U41k
OBRAZY ssma/nych m alarzy
wolskich w „Salomiie Dzieł 
Sahiihi'1 W ojoieobowsklei
Kraków, ów. Jama 3. W y
hir ogromfflyt Ceny komku- 
rcacyjne- 2988g

MOTORY elektryczne do- 
ś-»n»a S tandard , K raków ,
Orodzka 25. S252g

itiTO czteroaotboiwe otkiazy.1- 
jiie dio sprzedania. Kraików 

lÓCII. 1’łasaowdka 14, F la- 
siSsii. S248g

■MOTOR ssą«Mraiaowy 20/20 
KM. i naftorwio-ropny 12 
CM. korzystanie do sp rzeda­
ni Zgłoszenia pod ..M otor" 
o biura Stalttenai, R ynek  8.

3250g

K ILIM Y  1 dyw any  a r ty s ty  
czne z w ełny zajgranicznej 
na.jtaiiM.eij poleoa w ytw órnią 
„K obierzec" K raków , Pod­
w ale 3. 3127g

FIR M A  A. Baum, K raków , 
M ały R ynek  — siprzedaje: 
klej kostny  i skórny  — 
„Streim" — szellakii: o ran ż  
lemion i  b ia ły , szk lis ty  p a ­
p ie r  „Sahiroieidera" i wszel­
k ie  arafidrimy po cenach maj- 
pi ższych. — R ok założenia 
1902. 29&4g

SA LO N IK I, otom any, k a ­
napki rozkładane, łóżka bla­
szane. m aterace  w łósienne—
na raity. Luszowioz — K ra , 
ków. F lo rja ń sk a  44. 1534k

FO R T EPIA N  — najinowiszej 
k o nstrukcji — sprzedam  ta ­
nko n,a ra ty . — SkłarsM  — 
Nowy Sącz, ul. K lasz to rna .

2965g

HURTOW NIA cera t, lino- 
lenm. dyw anów , chodników  
pluszowych, w ełnianych — 
szpagatow ych i kokosowych 
W ycieraczki kokosow e, obi­
cia meblowe, kap y , n a rzu ty  
pluszowe zag ran iczn e  1 k ra ­
towe. F ab ryczny  skład co  
ra t P. Milnz. K raków . B o 
żego C iała  19. 1235k

JUDJOODBdORNIK B-eio- 
h mchowy. doskonały , koim 
lotny, okazyjnie  sprzeda 
[óiof K ukulski, Jaisło. 2874g

TANI TYDZIEŃ! 
K O S T J U M Y  
już O d 40 Zł. 
L e o n  Braciejowshl

K RA KÓW  2)52k

Grodzka 5 -7 .

'ORTLPIAN „Petirof“ caar 
prawic 11'Oiwt. apMediam.

.Elck:iN>si4ia“* B asztow a 9.
v iłodiwoarcm. 31 Olg

i W TUZINÓW zatwiiiaisk&w
lo mebli (szarniirki) p raw dzi 

mosiężnie. za 70 dolarów  
!o aprzedainla. Zgłoszenia 
>od ..SzyiYiiiaikt** dio tosietgąr,

E. B ile t. Praeonyól. — 
1690k

)RABIM strażaiekiie, mc-
shłnaiiv./di(! insbakucy jino o w  
hi Włs/ol-k i»cłi ininy-ah celów 
tosbirrzu fabrylkia d ia b li-— 
Maików, Ma®ewieeka 35.

3255g

1)0 Sp d y e d  A N I A mniszy tm 
150 Koc. k o tły  T>a- 

™*owe 80 i 212 m \  kobły dio 
'yrobii \amdemia sztaicane- 

lub do im pregnow ania 
trzewi i trasy hydraiuiMczne 
- T>o mt p ; wi e l o  mniszy n
w -wyrobu oagiei i  dmchó- 

oraz liiezine u rządzen ia  
^orycTiie. F ab ry k a  dach 6- 

LwóWh utl. Jamowska 
m- 168Śk

N4 RATY1 O tom any, ka- 
rozkładane. 7. opar- 

• em. saloniki, DO-dnszkA włó 
&:eane — najtan ie j o taoi- 
^  Szpitalna 24. 1205k

' ^ZEDAM tairtaik, boc»nii- 
kolejowa, loikonirobi.la 35 

ffater 75. —
‘'^5 ai-emiiii.. Wiadio*

piotrków, Tomiekie-
* KryczikawisM. 3172g

JA ŁÓ W K I (czar- 
tS u  fryzyl sa  do na~ 
i f r  ,w, dobrach Szczuciń- 
. . .  ^feżuci Eleonoi-y Ln
:,’”;‘.rskle-i, S tac ja  kolei -  

zta- telefon w miciscra.
1671k

■ulu)? belgijskie, szyby 
,-» -!ra,ne„*  srw arancja za 
VVr,;y Podlew — po najtań - 
Mn i “ Jach. P lac  Szozepań 
-fl__LWoronieckii. 1306k

t S i . KAa trwa,<łe0 zaiparnic 
Hroin,1? 1* „fortepianow yoh.

H- -  W ysyła 
Lwów. Zimo- 

•~ZWtĄ 6. 1658k

t ^ S S ^  T  d<rzą<l®ona
r'liftcn , *>br®e proape- 

t  handilowy w 
^  ryzy,ko w ykluoso

ki8' ? ,cj a zaipewmiiiona 
?» f?oh[Pw<»«ci- sprze-

B opski,
> - ^ 3  5* W2&S

s''i‘&kaa- myt>y'heter poleca fab ry k a
r m r i i i ^ t f n s  Kraików, Sta- 

— 7 ?  1124k

PŁA CH TY  j p łó tno  gw aran  
towame n iep rzem akalne  za­
gran iczne  n a  wozy 1 sam o­
chodowe. F ab ry czn y  skład 
ce ra t P. Miinz — K raków , 
Bożego C iała  19. 1232k

ABAŻURY a r ty s ty c z n e  go­
tow e — n a  zamówiiiemiia. — 
W ytw órm ia: Slaiwikowska 30, 
te lefon  2048. 2838g
TO A LETO W E wody. kosme 
ty k i. m ydła  — miskie ceny. 
poleca fab ryczny  sk ład : Jo a  
chlm  Rlmgel. Szew ska 7. — 

14471c

S E R W E T K I b ia łe  i  ozdobne 
bilbulkii kolorowe, pap iery  
ikioroniikowe pod to r ty , pap ie­
r y  jcuohetnine — poleoa n.aij- 
tamiiaj A .' Zemibrzyeki, K ra ­
ków, 9 F lo ria ń sk a  9. 15ł)9k

K SIĄ ŻEC ZK I do m alow ania 
ry sunkow e i w zory  modelo­
w an ia  w plaistyłimle, poleca 
A. Zcm-braycbi, K raków  — 
9 F lo rja ń sk a  9. 1510k

DO WODY sodow ej m aszy­
no leżaca w zupełn ie  do­
b ry m  staniie sprzeda „Zdrój* 
Lwów, ul. N a B łonie 12.

lS59k
O K A ZJA . B estaiuracja i ou- 
kiernila beekomiburencyjna, 
kom fortow a urządzoną w d/u 
żem m ieioie fa.brycanom by­
łej kongresówiki — zaraiz dio 
sp rzedan ia . Zgłoszenia do 
Adimiin. K u rje ra  pod ..2500 
dÓLM SIU®

K S IĘ G I hnndilbwe wszel­
kich system ów  po cenach 
n iskich  — poleca Z iem bicki 
K raków . — p lac  M ariack i 2. 
Baczność na  ad rest 151 Ok

U PO M IN K IEM  najodpow ie­
dn iejszym  d la  każdego —

uluje s t obraz o ry g in a ln y  a r ty ­
sty. polskiego. K u p u jąc  zwrró 
oić sie zawsze do f irm y  — 
Ziem bicki K raków , p lac M a 
r la c k i 2. N a prow incje  Hso- 
bom pew nym  posyła dc wy. 
boru. Ceny bezkonkurency j­
ne. 1539k

PŁA C H TY  na wozy i  p łó t­
na  n ieprzem akalne , z a g ra ­
niczne, kapy na  łóżka, f i ­
ran k i. dyw any 1 chodnikiskiarpoleca Skład c e ra t i liTi'0- 
louń) A. N uśsbautń — ' TJie- 
t-lowska 45. Tel. 1358. 1566k

POŃCZOCHY, sk a rp e tk i -  
sp rzed a je  hu rto w n ie  i czę­
ściowo — po n ad e r niskich, 
cenach W achsm aa, K raków , 
K rakow ska 7. 1602k

M A JĄ T E K  w środkow ej Ma 
loipoliseo pod Ss.irtborom — 
309. Big. rotfi, 100 m g. łąk  i 
pastw isk , komipleitn.e budyn- 
M ''"i jmiwienitarze do sprae- 
dianiiia. Wiiadiomośó: Adinrin.i- 
sfcraiCja dóbr Bachórz, pocz­
ta  B achórz. 2970g

LOKOM OBILA LANZA 6 0 -
70—85 IIP .. '12 Abm. kom- 
paunid z przegrzowaczcnn — 
kondensacja, stierowąmfięim 
w entylow cm . pateinit Lena. 
uiad-zwyoza.i ckonomiKaina w 
otW e — do sp rzed an ia  za 
2800 dolarów . W iadomość: 
W. Schindiler Kraików, Po- 
wiiółc L. 5. / 3190g

DO S PR Z ED A N IA  na dogo
dmyieh w arunkach  dom w 
Zalbłocilu ad  Żywicie z wol- 
uem nrioszkaniiioni.. W iado­
mość: Bolesław W oliiiski — 
Maików'. 3237-g

M ERLE — SIE N N A  3 — Po
jedyinczc i g a rn itu ry  d a jta -  
n ie j: Honiigwachs i L anger. 
Krafkóiw, Siienina 3. 3193g

M EBLE n a  raity 30% tan ie j,
Wstejim w ybór syp ia lń , j a ­
d am  i  r a t  omów. F risch , K ra  
ków , Sto lardka 13. 30.88g

SPRZEDAM  saiinocbód fiiir- 
m y  „S toew er" oafc&roosoibo- 
w y w dobrym  stan ia , cena 
5.500 złotych. Bliższa wiadio 
imioóć Tomezaila Włodz/iim ierz 
W ołyński, Elekitrowiniia. — 

3234g

O K A ZJA ! D obra lok/uta k a  
pliitału. W oeraitrum Ziakoina- 
uciga, w  naijmcłiliwszed czę­
ści K rupów ek — sprzedam  
p arce le  2135 m 2 z dWoana 
budymlfeaimii: m iurowanym o 
5 ubilkaojiaicih i drewtniianiym 
posiiadiającym p a re  ubiikacji 
wraiz % iaincmd zabudow ania 
mii: ja k  s ta jn ia , wazowuiic 
'iltd„ o!óktryika i  wodcciaig 
u a  mdiej,scni. Cena 28 ty s. d-o 
larów . P ośredn icy  w ykluczę 
mi. Zgłoszenia pow ażnych 
reflektam tów  do Adimiimiistra 
c ji K u r je ra  pod ..Okoaiiciie- 
lowii kiwilta pdieniieżmego Nr. 
1179". 3241 g

DW A  reżerw oary  ma sp iry ­
tu s  po  12)900' luitrówi, kocioł mia 
row y system u bu l jerow y — 
parn.Sk Gainza bez a rm a tu ­
ry  oraiz lokomiobiila 'Gairrat 
Smiith 10 P . S. do sprzediar 
mia. O ferty : Zarząd główny 
dóbr Dolsk, poczta Macie­
jów , W ołyń. 321Sg

Wr ZAKOPANEM  do sprze­
dan ia  sklep gailaniteryjmy.— 
Zgłoszenia do AdmiluiStracji 
piod „3000 doi." 3211g

SPRZlS&AM m-asizyne ti*y- 
IciOtfcaipsĥ  m aszynę TYięa^LO- 
miiowa tafkże dantuska oik>a- 
zy.rniie,' G ertrudy  21, F lia- 
iszowiicfc. 3Q01k

„.FORTUNAVERSAL“ (8-my 
rok iistnlettki) m atrym oaj ad- 
ne. tow arzysk ie  t>istno, umo­
ż liw ia jące  zaw ieran ie  znaj o- 
mości tow arzysk iej, m ałżeń­
stw a — 71 numfcr 80 erroszy 
fz.naoakami). R edakcja: K ra­
ków. K row oderska 7. ~  

2261 s

WYSOUY. .przystojinti — s»a 
tym lait 31 i  bruimeit la t  26, 
norzmaj a  ta  diroura kiobioty 
zdirowo. praicoy^iito. szlachet 
ine'go oh.ara'kitoru. Posaig: wy 
nmgr^ny 2—3 ty s . złotych. 
ZgriosKonla piseinino do Ad- 
'inriimiiStT̂ aioiii Ilirstiroiw. K u ­
r ie r a  Oodiz. pod ...Erais:. do 
B ra z y lii  30 luib 36“ . 3222«

MŁODA, syimipatyczma urze 
dnloT^ka n a  .dogra j p^ idziio , 
posiiaida j aca- ińaośżkairitdie dirtirz 
trOćhe ffotówiM. por/m  mież- 
ozyzme iinitehiff Onltinieiftio (żyda) 
Cel maitrymoniialiny. 2&k>- 
szon-ia dio Adltuiniistraoji pod 
,, T emp er amonit* ‘. 3196g

BEZD ZIETN Y  wdowiio-c la t 
30. czeladnik koimiiniiarisfki., 
ożenii sie z có rk a  m iajstra 
komdinnarskilego lu b  m łodą 
w dow a po majistirzo komi- 
piiainsikiiim. Łaskaw e o fe rty  
do K u rj e m  pod ., Komoesj a 
komimiiairsfka'*. 3232ij?

Lokale
PO JED Y N C ZA  staincją do 
w yn ajęc ia  -zararz. Wiiado- 
riLPŚć: K ruków , Dietlbwiskia
L. 44, deaotrća.. 3022g

PO K O JU  i  k uchn ią  w ókó- 
licy  D ług ie j, W arszaw skiej 
poszuikmję; ozyuśz z góry. 
Zgłoszenia dio Adim. K u rje ­
ra  pod „K lep arz" . 2990g

3 P O K O JE  7, k u ch n ią  i  o- 
grbdiem w W adow icach od­
stąp ię  za umiarkawiainyin 
czynszem . Zgłoszenia do 
A(imikmsitracji K u r je ra  pod 
„M . A .“ 1677k.

PO K Ó J w spólny dila 2 pa-- 
mlem od zaraiz z u trzy m a­
niem . Ziwicrzymieoka 8. II . 
p ię tr . prawo. 3091g

1—3 PO K O I na  M uro. mo­
żliw ie z- telefonem , poszu­
k u je  się od zaraz. Zgłosze­
n ia  do Adim. K u rje ra  pod: 
„O zynsz". 31T7g

,  P O K O JE . iM-zcdipokój ma 
b iu ro  w cen trilm  do wyina- 
jęc ia . Zgłoszenia pod „B iu­
ro "  do b iu ra  Staittera.. R y ­
n ek  8. 3251g

M IE SZ K A N IE  fi-pekojawe
k koimfortem do w ynajęcia . 
Zgłoszenia pod „Cenitrum" 
do b iu ra  ogłoszeń S ta tte ra , 
Rynok 8. 32538

DOM, trzy  pokoje, przedpo­
kó j, kuchnia,, pó łto ra  m orga 
ogrodu  wairzyiwino-bwocowc- 
go 1 zaibudowainia gospodar­
sk ie  ma W oli Justow sklej 
zairatz do -wynajęcia. W iado­
m ość: IŁalliPWliięka 1, I l u .  

p. Bocheńskiiej. 1683g

PO SZU K U JĘ pokoju  im e- 
blowan.ego. — W iadomość: 
Mrożek, Podgórza, Lwowkka 
L. 10.
O K A ZJA ! Poitroebujaciym 
iburocji w Zaikcpaiucim,, wy- 
imijimiuj e n»a kac/.dy olcras 
czasu wrniz 2 całln-
clsziienineim utrzymamiiiem w 
cenie 4—6 zl. dzfitefniniiie. Z.ffło- 
sziOttia: Wladyisł-nrwsk u po ­

rostami e Znikoip-aine. — 
3327S

&te

DYRJEOKTOR falbrytoi z żo­
n ą  (Smwajjoarrzy) — nosaufcu 
ją  od 1 gnidmiia 2 n^koi -po­
łączonych — linlb jedineąo 
w iększego ipekoju — (2
łóżlka) — iprzyzwtoiiioiie 
irinertdoiwaniych,, bardzo oziy- 
stydh , w  poibillżn j?lówinoj 
iKKfflty. Zigłoiszenra pdsenme: 
Kraików, etoryttoa pocz-towa
55.

PO SZU K U JĘ  taraech kib 
czterech  pokoi w  ceadrum, 
■za wys-otkiinn ozymazem. Wiia- 
domiość: F lo rjań sk a . H otel 
pod *,Różą“ pokój 39. 3204g

DO W Y N A JĘ C IA  obszerny 
lotka 1 z dużym  ptlaioeon n a  
cele przem ysłow e. Zgłosze­
n ia  d e  Aidmtiuiiistracud K u ­
r je r a  pod ^.Powiny**. 3198g:

4 W IE L K IE  pokoje z Przy- 
naiefflri-ośeiiamuH oigród — dio 
wym ij odia. Z^łosz-emla dio 
Admittuii9tT9iej'i K u rje ra  i>od 
r,Obszeann e“ . 3197g

M IESZK A N IE  kolo Krąfko- 
wa, 2 miimiuity od stac ji — 
do wyinaiieoiia. Z{?łoszieniia 
pisem ne do Adimiiniistracjli 
K u rje ra  pod „O k o l i c a — 

3205g

DLA ZAMOŻNEGO, euimiiem 
mego - pana  (kaholilba) Iruib 
dwóch panów, diwa poikoge 
frontow e, słoneczne. W iado­
m ość: b iuro  ogłoszeń Hnjp- 
ezyca, Jaigiieilfliońslka. 3G56g

PO K Ó J p arte ro w y , fron to ­
w y, e lek tryka , d la  dwóch 
panów  lub pań  do w y n a ję ­
cia. Wiiadomość: B iuro § ta t-  
te ra . R ynek 8. 3254g

STE N O G R A FJI w yucza o- 
beonie darm o listow nie Re­
dakcja  S tenografa . W arsza­
wa. Szczygla 12. 1572k

L E K C JI g ry  forioptanowed 
met/oda wtybką & dokłndmm...
tak że  poczwtfcujaeytm stai-> 
s-iyim, udizieła rutym ow anai 
pHamiiistlką. ZgłoMZ/enia oid 2—6* 
W ietapóle 23, diruira bra;n», 
IV  piętr®. 7 m, S298g

14-DNIOWE Ł u im  dywamMr 
oryigiiimatoych persk ich  uta- 
t'wii®nym apdsabeim u a  m - 
miaićh — T®ap®ozynaj8 «>ó 
1S listopada, n a  k tó re  aoata- 
miio p rz y ję ta  zbiorow a jlośc- 
ptiń. Leikcje (hwrtgodzfi.nm-c 
trw a ją  ca ły  1 dżłeń, Zamna- 
sziaim, że dyw any  perśkic. 
k tó rych  w yrobu  ucze, n ic  
m ają  n ić  w spólnego z dy; 
w anam i smymieńskiiiemA k tó  
ryoh  uczono w Kraików ie. 
W pisy orarz ilaifornmcjo p,r«ed 
wczesne osobiście K arol LL- 
twlnioiwiiicz. włiaść. wyiiwórni 
■dyiwiamów, Kraików. B a to re ­
go 25, draw l 9. 3203g

,  t!W*i m> . 0 ff ■ 9
p r a s o w a ć  p r z e z  a  e n k ie

  *  w  V  Jpłótno..
Jak należy prać jedwabie ?
Wsypać garść płatków mydlanych LUK 
do miedniey-z gorącą. wodą i ubić na pianę. 
Filigranowe płatki L b x ’ u  są tók cicbkie, że 
rozpuszczają się natychmiast, nie pozosta­
wiając śladu nierozpuszczonego mydła, 
które mogłoby zażółeić jedwab. Dodać 
zimnej wody, tak aby utworzył się letni 
roztwór. Włożyć przedmioty przezna­
czone do prania i łagodnie przegniatać w 
mydlinach, zanurzając raz po raz. Nie 
trzeć! Wypłókać starannie w ciepłej wodzie. 
Nie wyżymać! Wycisnąć wodę starannie, 
zawinąć w ręcznik, a gdy prawie suchy, 
prasować ciepłem—nie gorącem—żelazkiem. 
Dla zachowania połysku należy prasować 
jedwab przez cienkie płótno po prawej stronie.

Bardzo chętnie damy WPP. możność 
wypróbowania tego cudownego środka. 
Prosimy w tym celu przysłać nam załączony 
kupon, a wyślemy bezpłatną próbkę Lux’u 
wraz z illustrowaną broszurką o sposobie 
prania delikatnych tkanin.

K U P O N  Imie i natwisko..,, .

D o  p , L . R eida,
Skrzynka Pocztowa ........ ............ ..... ...........
4 7 9 , Poczta G łów na, Jedna pr<5bka d,3 ,

Yy arsżawa. każdej osoby /  .............................. .
L. 9. „Ilustrowany Kuryei Codzienny" 16. XI. 1926 r.

Jeneralny Przedstawiciel na PolsKę lahryK firmy

LEYER BROTHERS LIMITED, (Anglja)
L. REID, w Warszawie, Moniuszki 11. Tel. 204-87 i 186-00.

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach. 2028k

_____________________________
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I  'O TRZEB N A  m łoda sym - 
pa-tyczna  k u c h a rk a , u m ie ją  
e a  dobrze gotow ać do 2-ga 
o  sób. Z głaszać s ie  ty lk o  z 
d obrem a rek o m en d ac jam i 
S o b ie sk ie g o  16d, m iędzy 
3»)—11 p rzedpo łudn iem  a  2—3 
p o p o łu d n iu .

B IŁ Y N A R Z  z dobrema po- 
Leceniiamd — p o trzebny  do 
n ja łe g o  m łyna parow ego. — 
C jdpisy  św iadectw , k tó ry ch  
e j ę  n ie  zw raca nadesłać do 
ifcatrządu dó b r G rębów . — 

3048g

J £K S P E D  JE N T K A  ru ty n o - 
T^ana w dziale  czekolad i  
s ło d y c z y  — znajdzie  zaroś 
s jo łą  posadę. Zgłosrzeuda li­
s to w n e  pod „A . H .“ — do 
^Ldm. K u rje ra . 2960g

IPU C H A L T E R Y JN E  w spół­
c z e s n e  w ykłady P a llie ra  — 
p,Gwarantują wielodiziedzino- 
\ r ą  sam odzielność. Dwadiziie- 
( Kiia z ło tych  m iesięcznie ra- 
1 jarni. N ow ogrodzka 48. Za­
m iejscow a listow nie. 1401k

! PO SZU K U JE  ślę  zdolnych 
p o d ró żu jący ch  z (kiilkulot- 

; n ią  praikityką zia w ysokiem  
«r y  nagrodtz emiem p row izji,
f a b r y k a  m iodu a solków 
„S łodyoz“ w  D ąbrow ie ko- 
U> Tunniowia. 3217ig

K U R S Y

S a m o c h o d o w e
Z . J Ó Z E F O W I C Z A  
K ra kó w , W iślna 12.
3 -m ie s .  k u r s  s z o f e r s k i  z a - 
iu o d o w y .  W p is y  c o d z ie n n ie  
W ła s n e  -w a r s z ta ty  p r z y  
s z k o le .  P r o g r a m ó w  i in fo r -  
m a c y f  u d z ie la  Z a r z ą d  K u r ­

s ó w .  213 lk

F IR M A  S. A . poszukuje 
d la  lekk iego  podiróżowatnlia 
3—4 energicznych,, w ym o­
w nych  panów  lu b  p ań , k tó ­
ry m  b y t jestt zapew niony . 
Z g łoszen ia  z odlpisami św la 
(leotiw do A d m in is trac ji K u  
r je r a  pod „S p . A 'kc.‘< —.

3213g

W  ZA K O PA N EM  po trzebna 
^ojmiodziielna , etk,sip©dfj emtika- 

kierowTLiicz.ka z udziałem  
2000 zł. Z głoszenia  do A dm . 
K u r je ra  pod „D w a tyisią- 
©e“. »2aag
P O SZ U K U JE M Y  ©amio- 
d z ic ln e j szw aczki d o  ko- 
szu l m ęskich  — siłę t y l ­
ko  p ierw szorzędna. Zgło­
sz e n ia : „Asfcrum , G eptru-
d y  5. 3207g

A D W O K A T Groldfinger w  
O iężkow lcaeh ko lo  T aruo- 
w a  — p rz y jm ie  koucypien- 
t a  rntynoiwaniego. W aru n k i 
k o rz y s tn e  — p osada do o- 
fo j eoia n a ty c h m ia s t. 3206g

1 4  2091 k * 5 4 ^

Listop ada
Dodatkowe wpisy na

Krak. Kursy Szoferskie
L . H U B I C K I E G O
K ra K ó w , P i j a r s K a  4.

M ŁODSZY u rz ę d n ik  z dc- 
k łaidną znaiiomośęiią języ k a  
p o lsk ieg o  i  n iem ieck iego  w 
6łow ie i  p iśm ie , m ożliw ie 
z  dz ia łu  technicznego,, znaj 
dizie s ta łą  posadę. W łasno­
ręczn ie  p isa n e  o f  e rty  z po­
d an iem  ukończonych  szkół, 
o d b y te j p ra k ty k i  oraiz^ r e ­
fe re n c ji  po;d „.Praca 
p rz y jm u je  b iu ro  „R uch  — 
Szczepańska  9. 3140g

P O S Z U K U JE  się  p an ien k i 
d«o b iu ra  spedycyjnego^ ze 
zmaij omiością buchallterji. — 
O fe rty  z  podan iem  w a ru n ­
ków  adresow ać: B iu ro  spe­
d y cy jn e , Zakopane, sk rzyń  
k a  pocztow a &7* 3231g

PO SZU K U JE  się  guw ern e­
ra,, człow ieka n ieżon a teg o  — 
w w ieku  25—30 la t, do 2-ch 
chłopców  z  4 i  5 kil. g im na­
z jum  klasycznego', z eałem  

■ utrzyimaińiemł. m ieszkaniem  
i  p en sją . R e fle k tu je  Się nia 
k a n d y d a ta  fiiloizoifji^ lub 
praw>, z  dobre j ro d z in y  — 
wyiznaniile obo jętne. P ie rw ­
szeństw o miau ą  re fle k tu j ący  
■ze znaijiomościa języ k a  frain 
cusfciego, an g ie lsk ieg o  i  g ry  
n a  fotrtępiainii©. O feyty n a ­
leży Sklierować pod ad res: 
Jaikób yerStacndlig  Rze­
szów. Zaamkoiwa 6. 169(2fk

A G EN CI na p ro w iz ję  — po­
szuk iw ani w szędzie. O ferty  
z o d p isa m i’św iadectw : W a r ­
szaw a — sk rz y n k a  pocztow a 
Nr. 61. 1346k

JE D N A  .z w iększych  fa b ry k  
środków  opaltrumkowyęh — 
poisziukuje . ' przedstawiiciiela 
•na K raków  i okolice — ta m  
że zam ieszkałego. Pożądania 
fachiowość orarz r e fe re n c ie ., 
O ferty  adresow ać: „.Zjedno­
czone fabryk i*  V b iu ro  Piiie- 
traiszfkia, Wiarszaiwa, M arszał 
kowiska •113. - ■ 1684ig

M A SZY N ISTA  sta rszy , 25 
la t  p ra k ty k i poleca się  do 
m łocki. A dres R ękaw ka 26, 
Podgórze, p a r te r ,  f ro n t. — 

312,lg

M ŁODA oso b a  poszukuj©  
p ra k ty k i  w • sk lep ie  m a sa r­
skim  lub  jakim ikolw iek ■in­
n ym . . Ł askaw e zgłoszecpiia 
z podan iem  w arunków  do 
A d m in is trac ji K u r je ra  pod 
„N ela“ . 3125g

K U C H A RZ poszu k u je  p o ­
sad y  od 15 listo p ad a . Z gło­
szen ia  do K u r  je m  pod „,30“ 

3099g

SZO FER ’ imtelfiigenitny. p ra  
w ego ch a ra k te ru , a b s ty ­
n en t, kaiwaler. z ... p ra k ty k ą  
m echaniczną . znajom ością  
w szelk ich  tybów  m aszyn  — 
z d łuższą p ra k ty k a  w  jeź­
dzi© po ru ch liw y  ch u licach  
W arszaw y , — p rzy jm ie  po­
sadę p ry w a tn ą . . M iejsco­
wość obo jętna. O ferty  ■ do 
A d m in is trac ji pod „H . J . “ 

3124g

DO TA R TA K U  n a  p rak ty k ę
w stąp ię  z d w u le tn ią  p rak ty  
k ą  lasów ą i szkołą w ydzia­
łową. Łaskaw e zgłoszenia 
p isem ne do K u r je ra  — pod 
„Partaik F r .“ 2562g

P A N IE N K A  młoda., w y ­
kształcona,. ł ranaj ąca  s ię  na  
wyiohowaniilu dtziieoi oraiz go 
spodiarstwi© z p ra k ty k ą  w 
ty m  k ie ru n k u , obejm ie od­
p ow iedn ią  posadę, chętuiie 
na. p row incji. ' Zgłoszenia 
pisemnie do A d m in istrac ji 
pod „W ychowawczyni**. — 

3225g

P O SZ U K U JĘ  posady kores 
pom denta w językach  pol­
sk im  i  cudzoziem skich — 
re f le k tu ję  rów nież n a  stia.no 
wiiisko' b u ch a lte ra  b ilan sis ty  
O ferty  pod „B anków  ice4'*— 
do A d m in is trac ji K u rie ra .

3229g

M ŁODA p a n n a  z  in te lig en t 
n e j rodziny , Polką. ' by ła  
naucz  yciellkiai, Obizniaj'omiiioma 
z gospodarstw em  wtle.iskiieim 
ii kiuchiniią,, znająca  szycie 
h a f t, m ala rstw o  — poszuku 
je  posady  do dlziiieci m ało- 
lertnfch w lepszym  dom u — 
ew en tualn ie  do jednej oso­
b y  u a  w y jazd  od 30 'lis to p a­
d a . Zgłoszenia pisem ne do 
A d m in istrac ji K u r ie ra  pod 
„Hornika S ,“ 3228g

OGRODNIK k aw a le r  — v. 
ukończoną, trzech le tn ią  szko 
łą  i  p ra k ty k ą  dw u le tn ią  — 
poszu k u je  posaidy od zaraiz 
A dres: W ieś D olsk, poczta 
M aciejów  - W . G ajos (Wo­
ły ń ). • 32Bg |

DWIIE .panienki in te lig e n t­
ne  — (poszukują za jęc ia  od 
Nowego R oku — n a jch ę tn ie j 
do diziecli. Zgłoszenia: po­
czta Bełżec — przez  Raw ę 
Ruisfeą, post© re s ta n te  27 
Żegiin. 3233g

U R Z Ę D N IK  biurowy,, r u ty ­
now any, p iszący b ieg le  n a  
maiszyinie — sauika odpow ie­
dniej poisady. Miiejiscowość 
obojętna,. Zgłoszenia: „B u ­
c h a lte r44 Kraików, sk rzy n k a  
pocztow a 135. 3243g

BU CH A LTER la t 26, piszą­
cy n a  maiszyniię, ze s te n o g ra  
f ją  polską, p o sia d a jący  p ra k  
tylkę w  wdelkiiem praedsię- 
biiorStwiie faibrycznem  o raz 
Irzech le tn ią . p ra k ty k ę  b an ­
kowa — posaukuje  jiafciej- 
'kolwie/k posady, ewemtual- 
niie iz k a u c ją  1.500 zł. Zgło­
szenia pod „.Zdolny44 do b iu  
r a  Staltltern, Rytnek 8. 3245g

SŁUCH ACZ IV  r . f t o o f j i  
poszukuj© le k c ji, ew en tual­
n ie  guw ernerkii p rz y  lepszej 
iinibełiigentnej rodizimie. Łą- 
skiaiwe zg łoszen ia do A dm i­
n is tra c ji  K uriięra  OodBien- 
nego 'pod „G u w ern e r44.. — 

1694k

ZA STĘPSTW A  w szelk iego 
ro d za ju  n a  Poznań  p rzy jm ę 
Posiadłam b iu ro  z te lefonem  
i  akw izytorów . Zgłoszenia: 
l lu s t r  ow. K uri'e r Oodaien- 
n y  Pioizniąń — pod „43244. — 

1664k

ZA STĘPSTW A  n a  K raków  
poszukuję. Zgłoszenia do 
K u r je ra  pod „A gent’44. — 

3223g

K E LN E R  - buifetowlec la t 
34 — e n e rg ic z n y ., beawizglę- 
dnlie uczcilwyu plerwiszorzę- 
dny  fachoiwiiec, saulka posa­
dy  w jaikiiimikolwlek iintere- 
siie za  sikromincm wyinagro- 
dizeniiiem. Miejseowiość obo­
ję tn a . Zgłoszenia p isem ne 
p o d  „P raco w ity  H .414 do K u 
r je ra . 286ilg

M A G ISTER fa rm a c ji  z .p ię -  
ciioiledem — p o szu k u je  po ­
sady , zarządu , ew en tualn ie  
dzierżaw y ap tek . P rz y jm u ­
je  zastępstw a. D w orzański, 
Nowy T arg . 1687k

STA N G RET w  średlnitm w'ile 
iku. bezdzietny , z dobrema 
św iad-ectwami z  w iększych 
m ajątików . diobrze u jeżdża­
ją c y  koni© w ierzchow e, za ­
przęgów© — trenuj©  rów ­
nież w yścigow e — ob jąłby  
posadę od 1 sty czn ia  lt^57 r. 
Żgłosizeuia pod M ikołaj S a­
le j p. B oguchw ała — gdzie 
też  o sta tn io  b y ł 6 la t. — 

3236g

W IO LO N CZELISTA  dobrze 
ru ty n o w a n y  w orkiestrzer—• 
poisziukujie posady w ' t e a ­
trz e . Minii© lu b  ikiawlilannfh. 
A dres: Edw ard' Galdisohłag 
K rosno, ipostie re s ta n te . — 

. 3238g

L E Ś N IK  m łody, energiicz- 
n y  z  niiżtszyim egzam inem  
państw ow ym  i p ra k ty k ą  — 
da ®a wysizukainie posady 
leśniczego lub  podleśnicze­
go 250—300 zł. Łaskaw© zgło 
szeniiia pisem ne do Admon. 
K u r je ra  pod „B ro d y 414. — 

3239g

ZA UTRZ YMANIIE i  25
z ło ty ch  m iesięcznic, p rz y j­
m ie posad© tow airays®ki-ipo- 
miocnicy, paniienika dwudziite 
stoletuiia, z lim teligencji — 
uczciw a, godna pólecentiia,.— 
Z głoszenia  piisemne do K u­
r i e r a  pod „G arb a ty  lo s 24‘.

3221g

PA N N A  ek sp ed ien tk a  z  pi© 
o io le tn ią  p ralk tyką w hu r- 
itowinsi' ty ton iów  ej , - in te lig en t 
n a , uczciw a, z  bardzo dó­
b r em i św iadectwaim i — po­
szukuj© posady. Zgłoszenia 
do A d m in is trac ji — pod 
„S k ro m n e  wynagrodzeni©  
K 44. 3220g

ZARZĄDCA uczciw y la t  31 
żonaty  ze szkołą ro ln iczą  i 
p ra k ty k ą  w w 'iększych m a­
ją tk ach  — obeznany, wszech 
s tro n n ie  z p ro d u k c ją  ro ln ą  
— może za jąć  si© i lasem — 
iKuszukuj© posady. Zgłosze­
n ia  p isem ne do A dm iniistra 
c ji K u r je ra  pod „E n erg icz­
n y  8.‘4 3214g

SZO FER ślu sa rz  b sześc iu
le tn ia  p ra lk tyką  — poszuka 
je  posady . Zgłoszenia do 
A d m in is trac ji pod „Ślązak•< 

___________ 3242g

K R AW  OOW A sam 'odteielpa 
-z dłuigoflietnią p r a k ty k a  — 
w y k o n u je  # pierw szorzędniie 
w szystlko  i  s a m y m  e leg an t­
k o m  w  d o m a ch  — bairdzo 
itaniio. Z g ło szen ia  do  Adm. 
K u r je ra  p o d  ^ K ra w co w a 14 

. SłlOg
K U C H A R K A  gospodyni z 
bardzo  dobrem i świadeotwa 
m i — zn a jąca  się na  gę. 
spod arsti wie w lejsk iem  ■{ 
mlejisikiem — poszukuje 
m ie jsca  do dw oru  łub do 
pojedynczej osoby. Podgó­
rze,. K rak u sa  30. Dilsow^kl 

3209g

ZA K A U C JĄ  od 500-il0óo 
z ło tych  poszukuję posady 
inkasen ta  lub płatnilczego— 
n a jch ę tn ie j do K ry n icy  bib 
Zakopanego. A dres: Czer­
w ony P rą d n ik  191 — pofj 
„Graibeusz44 . 301%

IN ŻY N IER, absollwenit te­
c h n ik i niem ieckiej,, działu 
ogó lnej in ż y n ie rii lądowej 
i  wodnej,, obecni© pracują, 
cy u iinż. budowiniczego — 
izimiieni poisadę z  dniem  1-go 
h y c a n ia . Zgłoszenia do Ad- 
mlmilatnacii K u r je ra  pod 
„Skromnie w arunki'4 4. 2G49g

HB33EBB
A PA R A T  n iw elacy jn y  kom 
p lc tny , w bardzo dobrym 
atanlie kupię. Imż. J a n  Mh 
ch ą llśk i S zu jsk ieg o  L. 3.

3171g

H A N D EL kólonjailno .  dedi 
katesow y. ew entualn ie  z 
bufetem  w K rakow ie  kb 
na p row incji — kupię  lub 
wezmę w dzierżaw ę. Zgło­
szenia i  podaniem  wiar uni­
ków  pod „D elikatesy4‘ do 
Adm. K u rje ra . 3150g

D W O R SK IEG O  m aśla  po- 
sz u k n ję  20—30 kg. tygoduiio 
wo. M leczarnia Hiigjenioi- 
na W incentego Kapn.sity. 
Ja g ie llo ń sk a  12. 317 8g

K U P U JĘ  gardero b ę  męska 
używ aną . Zarwliadoimłi enię 
pocztów ką lu b  ustne. — 
Schmaius, K raków . Szero­
k a  22. 3153g

MASŁA deserow ego formo 
w anego do 100 kg . tygo­
dni owio kupię. Zgłosz.euiia: 
K azim ierz Bartoszewski — 
K raków , F lo ria ń sk ą  49. -f 

3018?

Zegarhi
i wyroby jubilerskie najtaniej 
i w bogatym wyborze
F-a Emil Goldwasser 
Kraków, Grodzka 2 5 ,

S12 k
A P T E K Ę  k u p ię  płacąc Sto* 
tów ką 30 ty s ięc y , resztę y® 
dług um ow y. K raków , ha* 
m iński. S tarow iślna  12. II* 
p iętro . 28512

A P T E K I k u p n a  łub  ówjer* 
żaiwy — szuka m agister ka- 
toilik. — D-zielnioa obojer'^: 
Zgłoszenia do Admimlstraah 
p od  „..Zaraz M r.“

A P T E K Ę  trap ię  —- Kotów*1 
85 tyis. v i .  O ferty  do Ad™- 
K irrje ra  Oodizdęurraeeo Ar.i; 
ików — pod „A ptekarz, £  
ty s .“

2137lk P o

LUSTR!
i szyby szlifow ane do 
sy p ia lń  i  salonów  na s* 

ta  — do firm y 
ZDZISŁAW  T K E U T Ł E k  
K raków  IX . Miechowska «• 
Certy speoiaHniie na 

zniżone!

K R A K O W S K IE

KURSY SZOFERSKIE
L , Hubickiego, Kraków, ul. Pijarska 4.
N a jle p sz e  i n a jta ń s z e  w P o lsce . C a łkow ita  o p ła ta  
za  cały  k u rs  ra z e m  z w p iso w em  160"— Z ł. 
P oza łem  niem a żadnych  d o d a tkow ych  op ła t„ 
N a jb o g a tsz y  p ro g ra m  n a u k i. W łasn e  w arsz ta ty  
d o  ćw iczeń . B e z p ł a t n a  n a u k a  j a z d y  n a  
F o r d z i e .  R ezerw u jc ie  m ie jsc a  i p iszc ie  p o  

in fo rm a c je  i p ro sp e k ty . 2 l8 0 k

yPemoty k ą c ik .

N iestraw ny.

P o  W i e ś c i .  o p i s  a r  er W  csmie moich 
•podróży zamrażałem także o k m j ludożerców La- 
hu-la-ha-maJ

G o ś  &• Przed hudożercmm byłeś rtosUdecz-me 
mbez>piećzwny!~ W&zdk krytyka  mówi, że jesteś

MIUARDER fOB®
zdobył sw oje bogactw o Jedynie draiębi n m le ję t^  
p racy , szybk iej decyzji w in teresach . — Łnr 
zdobyć sam,odziielność m .aterjalną życiow ą — oąi. 
m iast zdecydraj się razyskać wyksztalcenoo 
Zam iejscow i strodjnją system om  korespondencją 
nym : b u ch a lte r je. korespondencje , rachunków  __
stenografię. - kaligrafie. Pisania na maszynaem^
Szczegółowe p rog ram y  N ank Handlowo-Uoap . 
ozych w ysy ia  S e k re ta ria t K ursów  P ro f. Sckutow

W arszaw a, Żóraw ia 42. -Z—aa

tony o g ło s z e ń  s
T e l e f o n  1 1 9 8 .

Drobne B  i ł o w o .......................   *Ł A20 (stx.
»  d is  poszukujących  pracy zŁ 0.08

’  Z  -  treScl ma.tr ytnorajaln e j zł. 0.25   -  ,
Nekroloe) do 80 m/m M% taniej. OeIosl ewyoa. m. drobnema

za 1 w iersz m/m w 1 sz®. p rzed  tekstem  . zł. 1-25 (s tr . I ll- lam o w a)
. . .  nadesia,ne . zł. 1.—

■   1 “  ę g i  .' zł. 0.30 (str. vriam ow al wotroiom « ,  - -  —  ------------------

sadnlcoo sm ien lo n a . — E e k la m a d  m & n U  od du ią sm ianT  o s o  be® uprzedn i ego  ■zawiadomi© sAs. —

   7 7  .d .w c s -  M arian  Dabrowakl, B edaktor odpow ledzlałny , ł e n  S tankiew icz -  D m k a m U  .11. K u rje ra  Ccdz." pod ta rz . F eliksa  K o r c z y k i '*
R edak io r o a c a e lm  i  w ja a w c a . fu»w




